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Bli sko pół wiecz ny okres trwa nia zim nej woj ny ob fi to wał w nie zli czo ną licz bę przy -
pad ko wych in cy den tów i za mie rzo nych pro wo ka cji, wy wo ły wa nych przez oba
an ta go ni stycz ne wo bec sie bie blo ki po li tycz no -mi li tar ne. Był to wy raz za rów no

nie ustan ne go te sto wa nia go to wo ści dru giej stro ny do re ago wa nia, jak i nie zbęd ne -
go – w wa run kach glo bal nej ry wa li za cji – spo so bu roz po zna nia jej za mie rzeń. Szpie go -
stwo sta ło się jed nym z pod sta wo wych na rzę dzi uzy ski wa nia wie dzy nie zbęd nej
do kre owa nia kie run ków po li ty ki. Świa do mość ro li, ja ką w sto sun kach mię dzy na ro do -
wych peł ni ła dzia łal ność wy wia dow cza, po wo do wa ła, że de cy den ci – dla bie żą cych ce -
lów w po li ty ce we wnętrz nej – wznie ca li wśród lu dzi po czu cie wzra sta ją ce go za gro że nia
i po trze bę wzmo że nia czuj no ści. Kre owa nie i pod sy ca nie szpie go ma nii w pań stwach obu
blo ków mia ło na ce lu kon so li da cję opi nii pu blicz nej wo kół eki py rzą do wej. Na to miast
w pań stwach sa te lic kich wo bec ZSRS do dat ko wo słu ży ło uspra wie dli wie niu de fi cy tu
swo bód oby wa tel skich i od wró ce niu uwa gi spo łecz nej od bie żą cych trud no ści go spo dar -
czych oraz sku pie niu jej na ob ra zie wro ga wy kre owa nym przez pro pa gan dę. Za zwy czaj
to wa rzy szy ła te mu re to ry ka o tre ści na ro do wej, ma ją ca wa lor sil nie pe try fi ku ją cy opi nię
pu blicz ną wo kół gło szo ne go prze ka zu ofi cjal nej pro pa gan dy.
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W ist nie ją cej li te ra tu rze po świę co nej zma ga niom po mię dzy dwo ma zan ta go ni zo wa -
ny mi blo ka mi po li tycz no -woj sko wy mi i ro li Pol ski w tym kon flik cie za zwy czaj trud no
od na leźć aspek ty, któ re po ka zy wa ły by zim no wo jen ny kon flikt z per spek ty wy pol skiej
pro win cji. Ta ka sy tu acja stwa rza fał szy we wra że nie, że do naj po waż niej szych kon fron -
ta cji do cho dzi ło wy łącz nie w sto li cy lub po zo sta łych ośrod kach wiel ko miej skich,
w których nie bra ko wa ło miejsc wzbu dza ją cych za in te re so wa nie ob cych służb wy wia -
dow czych. Dla te go w ni niej szym ar ty ku le zo sta ną omó wio ne dzia ła nia wy wia dow cze at -
taché woj sko wych państw NATO wo bec in fra struk tu ry woj sko wej znaj du ją cej się
w Byd gosz czy i w wo je wódz twie byd go skim oraz wy sił ki pol skie go kontr wy wia du cy -
wil ne go ma ją ce na ce lu wy kry cie i uniesz ko dli wie nie wro giej dzia łal no ści szpie gow skiej. 

Spo śród omó wio nych w ar ty ku le przy pad ków ry wa li za cji służb wy wia dow czych naj -
wię cej uwa gi po świę co no naj po waż niej sze mu suk ce so wi kontr wy wia du cy wil ne go PRL,
ja kim oka za ło się za trzy ma nie 4 stycz nia 1968 r. w Byd gosz czy dwóch zachod nich dy plo -
ma tów – za stęp cy ame ry kań skie go at taché woj sko we go ppłk. Edwar da Ha rol da Metzge ra
i peł nią ce go ana lo gicz ne sta no wi sko w am ba sa dzie ka na dyj skiej ppłk. Ken ne tha Ia na
Jefferso na. Obaj woj sko wi zo sta li przy ła pa ni in�fla�gran�ti pod czas fo to gra fo wa nia in fra -
struk tu ry lot ni ska woj sko we go w Byd gosz czy i za trzy ma ni wraz ze sprzę tem fo to gra ficz -
nym oraz ma te ria ła mi świad czą cy mi o pro wa dze niu dzia łal no ści szpie gow skiej. In cy dent
ten stał się przy czy ną po gor sze nia i tak nie naj lep szych w tym cza sie re la cji pol sko -ame ry -
kań skich1. Przy słu ży ło się te mu nie tyl ko wy da le nie z Pol ski ame ry kań skie go dy plo ma ty
(i w ra mach re tor sji usu nię cie dy plo ma ty pol skie go z USA), ale i pro pa gan do wy roz głos
nada ny spra wie przez stro nę pol ską, cze go przy kła dem było zre ali zo wa nie i wy emi to wa -
nie re por ta żu te le wi zyj ne go za ty tu ło wa ne go „Od lot puł kow ni ka”. 

Do na pi sa nia ni niej sze go tek stu wy ko rzy sta no do ku men ta cję ope ra cyj ną De par ta men -
tu II MSW i je go byd go skie go od po wied ni ka. Ma te ria ły cen tra li kontr wy wia du cy wil ne -
go PRL, znaj du ją ce się w Ar chi wum IPN w War sza wie, sta no wi ły pod sta wo we źró dło
do omó wie nia ope ra cji kontr wy wia dow czych prze pro wa dzo nych w la tach 1965–1966
i istot nie uzu peł nia ły wie dzę na te mat wy da rzeń ze stycz nia 1968 r. Tych ostat nich do ty -
czy tecz ka za ty tu ło wa na „Od lot puł kow ni ka”, któ ra znaj du je się w za so bie ar chi wal nym
byd go skiej de le ga tu ry IPN2. Za wie ra ona pod sta wo we do ku men ty byd go skie go kontr -
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1 O sto sun kach pol sko -ame ry kań skich w la tach sześć dzie sią tych zob. m.in.: Hi�sto�ria�dy�plo�ma�cji�pol�-
skiej, t. VI: 1944/1945–1989, red. W. Ma ter ski, W. Mi cho wicz, War sza wa 2010, s. 614; A. Ma nia, The
Na�tio�nal�Se�cu�ri�ty�Co�un�cil�i ame�ry�kań�ska�po�li�ty�ka�wo�bec�Eu�ro�py�Wschod�niej 1945–1960, Kra ków 1994,
s. 153–166; idem, Brid�ge�Bu�il�ding.�Po�li�ty�ka�USA�wo�bec�Eu�ro�py�Wschod�niej�w la�tach 1961–1968, Kra -
ków 1996, s. 50–54, 89–95; L. Pa stu siak, 400�lat�sto�sun�ków�pol�sko�-ame�ry�kań�skich�(1608–2008), t. II,
War sza wa 2010, s. 1011–1064; PRL� w po�li�tycz�nych� struk�tu�rach� Ukła�du�War�szaw�skie�go� w la�tach

1955–1980, wstęp, wy bór i oprac. W. Ja rzą bek, War sza wa 2008, s. 53–56; J. Te bin ka, Uza�leż�nie�nie�czy
su�we�ren�ność?�Od�wilż�paź�dzier�ni�ko�wa�w dy�plo�ma�cji�Pol�skiej�Rze�czy�po�spo�li�tej�Lu�do�wej 1956–1961, War -
sza wa 2010, s. 170–187; J. Tysz kie wicz, Otwar�te�okno�w „że�la�znej�kur�ty�nie”.�Po�li�ty�ka�ad�mi�ni�stra�cji

pre�zy�den�ta�Eisen�ho�we�ra�wo�bec�Pol�ski�(paź�dzier�nik 1956�–�sty�czeń 1961), Wro cław 2003, s. 171–173;
J. Wi nie wicz, Co�pa�mię�tam�z dłu�giej�dro�gi�ży�cia, Po znań 1985, s. 544–549. Spo śród wie lu do ku men tów
do ty czą cych re la cji USA–PRL, znaj du ją cych się w Ar chi wum MSZ, war to wska zać dwa ra por ty wy -
wia du cy wil ne go: AMSZ, Z.27/71, W.2, T.AP.221, Opra co wa nie De par ta men tu I MSW „Ak tu al ne aspek -
ty po li ty ki USA wo bec Pol ski”, li piec 1966 r., b.p. oraz AMSZ, Z.27/71, W.2, T.AP.240, In for ma cja
De par ta men tu I MSW do ty czą ca po glą dów nie któ rych kół ame ry kań skich na spra wę sto sun ków 
USA–Eu ro pa Wschod nia, 12 X 1966 r., b.p.

2 Do ku men ta cja pod sygn. AIPN By, 084/2695.
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wy wia du SB z czyn no ści ope ra cyj no -śled czych (pro to ko ły za trzy ma nia oso by i prze pro -
wa dze nia re wi zji oso bi stych, pro to ko ły prze słu chań świad ków i osób za trzy ma nych,
oświad cze nia war tow ni ków, no tat ki służ bo we, szy fro gra my, te le fo no gra my i mel dun ki
sy tu acyj ne prze sy ła ne do De par ta men tu II MSW, tłu ma cze nie an giel sko ję zycz nej in struk -
cji wy wia dow czej, wy ka zy za kwe stio no wa nych przed mio tów, pro to ko ły prze pro wa dzo -
nych oglę dzin – wi zji lo kal nej) o krypt. „Sty czeń 1968”, pro wa dzo nych przez
funk cjo na riu szy Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy, fo to ko pie przed mio tów od na le zio -
nych pod czas re wi zji oso bi stej u za trzy ma nych dy plo ma tów (m.in. do ku men tów oso bi -
stych, od ręcz nych no ta tek, ma py Byd gosz czy z na nie sio ny mi na niej od ręcz ny mi
ozna cze nia mi) i fo to gra fie in fra struk tu ry woj sko wej wy ko na ne pod czas po by tu dy plo -
ma tów w Byd gosz czy. W dniu 23 sierp nia 1969 r. do ku men ta cja ta zo sta ła zło żo na
w archi wum i za re je stro wa na pod nu me rem 34394/IID w in wen ta rzu ar chi wal nym „akt
ope ra cyj nych daw nych”3. Na zwi ska obu dy plo ma tów zo sta ły umiesz czo ne w pro wa dzo -
nym przez miej sco wy Wy dział „C” sko ro wi dzu ar chi wal nym4. W cza sie pi sa nia ar ty ku -
łu po moc ne by ły tak że ma te ria ły spra woz daw cze za rów no kie row nic twa byd go skiej SB,
jak i jed no stek ope ra cyj nych od po wie dzial nych za wy kry wa nie i zwal cza nie dzia łal no -
ści szpie gow skiej w wo je wódz twie byd go skim – Wy dzia łu II i Wy dzia łu „B” KW MO
w Byd gosz czy. W ce lu peł niej sze go oglą du wy da rzeń się gnię to rów nież po do ku men -
tację zde po no wa ną w Ar chi wum Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz nych, w tym przede
wszyst kim po ma te ria ły by łe go De par ta men tu III (Ame ry ka Pół noc na) i Pro to ko łu Dy -
plo ma tycz ne go MSZ. Uzu peł nie niem po wyż szej do ku men ta cji by ły pra ce dy plo mo we
słu cha czy uczel ni re sor tu spraw we wnętrz nych PRL (znaj du ją ce się w IPN w Byd gosz -
czy i War sza wie), ów cze sna pra sa, jak i skrom na ilo ścio wo li te ra tu ra przed mio tu. 

Za gra nicz ni dy plo ma ci kon tra SB (na przy kła dzie wo je wódz twa byd go skie go)

Przez ca ły okres ist nie nia PRL sto sun ki z pań stwa mi ka pi ta li stycz ny mi pod szy te by -
ły sil ną nie uf no ścią. Szcze gól nie chęt nie za chod nim po li ty kom za rzu ca no dwu li co wość
i nie szcze rość skła da nych de kla ra cji. Oce ny te do ty czy ły rów nież przed sta wi cie li dy plo -
ma tycz nych państw za chod nich, któ rzy mie li hoł do wać po dwój nym stan dar dom i wier -
nie re ali zo wać wy tycz ne swych rzą dów. Przy kła dem ilu stru ją cym po wyż sze opi nie
i prze ko na nia mia ła być – w oce nie stro ny pol skiej – dwu to ro wa dzia łal ność pra cow ni -
ków Am ba sa dy USA w Pol sce. Z jed nej stro ny po le ga ła ona na skła da niu przez ame ry -
kań skie go am ba sa do ra Joh na A. Gro no uskie go kur tu azyj nych wi zyt przed sta wi cie lom
władz ad mi ni stra cji te re no wej (prze wod ni czą cym pre zy diów wo je wódz kich, miej skich
i po wia to wych rad na ro do wych) i uczel ni wyż szych, skła da niu wień ców itp.5 Z drugiej
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3 Jed no cze śnie by ła to ostat nia re je stra cja w in wen ta rzu ar chi wal nym akt o sy gna tu rze „IID”. Zob.
AIPN By, 00123/30, k. 37v. Na okład ce tecz ki umiesz czo no błęd ny nu mer ar chi wal ny – 34334/D.

4 AIPN By, 084/2695, Ra port in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy Z. Ochmań skie go
o zło że nie ma te ria łów do ar chi wum, 5 VIII 1969 r., k. 349.

5 Przy kła do wo 24 VI 1966 r. am ba sa dor USA zło żył wi zy tę w Byd gosz czy, gdzie spo tkał się z prze -
wod ni czą cym Pre zy dium WRN A. Schmid tem i prze wod ni czą cym Pre zy dium MRN w Byd gosz czy
K. Ma lu dziń skim. Wi zy ta am ba sa do ra Gro no uskie go w wo je wódz twie byd go skim mia ła czę ścio wo cha -
rak ter ro dzin no -sen ty men tal ny, po nie waż chciał on od wie dzić po wiat szu biń ski, z któ re go po cho dził je -
go dzia dek (miesz ka niec wsi Oj rza no wo). Dla te go też po wy jeź dzie z Byd gosz czy udał się do Szu bi na,
w któ rym roz ma wiał z prze wod ni czą cym Pre zy dium MRN w Szu bi nie S. Droz dow skim. Zob. AMSZ, 
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na to miast mia ły miej sce licz ne przy pad ki ła ma nia prze pi sów pra wa mię dzy na ro do we go
i pro wa dze nie w ukry ciu dzia łal no ści roz po znaw czo -wy wia dow czej obiek tów woj sko -
wych i prze my sło wych przez pra cow ni ków at ta cha tu woj sko we go6. Po li czal nym wy mia -
rem ame ry kań skiej dzia łal no ści szpie gow skiej by ła licz ba dy plo ma tów wy da lo nych
z Pol ski, któ rych tyl ko w la tach sześć dzie sią tych by ło dzie wię ciu7. Spo śród nich dwóch
(Geo r ge F. Ca rey i Edward H. Met zger) zo sta ło przy ła pa nych w trak cie pro wa dze nia dzia -
łal no ści szpie gow skiej w Byd gosz czy, a dwóch in nych (Wil liam B. Al thoff i Ber tram L.
Parr) pro wa dzi ło roz po zna nie wo je wódz twa byd go skie go (m.in. Gru dzią dza).

Wo je wódz two byd go skie na le ża ło do jed ne go z czę ściej „od wie dza nych” przez za -
chod nich at taché woj sko wych8. W in te re su ją cym nas okre sie by ło za miesz ki wa ne
przez 1871 tys. osób (stan na 31 grud nia 1967 r.9) i na le ża ło do jed ne go z więk szych
w Pol sce (20 892 km kw.10). Gra ni czy ło z sze ścio ma in ny mi wo je wódz twa mi (gdań -
skim, ko sza liń skim, łódz kim, olsz tyń skim, po znań skim i war szaw skim) i w związ ku
z tym prze bie ga ły przez nie waż ne szla ki ko mu ni ka cyj ne. W skład wo je wódz twa wcho -
dzi ło 26 po wia tów (w tym 5 miast sta no wią cych po wiat: Byd goszcz, Gru dziądz, Ino -
wro cław, To ruń i Wło cła wek), 58 miast, 311 gro mad i 2619 so łectw11. Wo je wódz two
byd go skie sta no wi ło waż ny ośro dek prze my sło wy, szcze gól nie licz nie re pre zen to wa ne
by ły na stę pu ją ce bran że: che micz na, elek tro ma szy no wa, rol no -spo żyw cza, drzew no -pa -
pier ni cza i lek ka12. 

Sto li cą wo je wódz twa by ła Byd goszcz, któ rą za miesz ki wa ło 262,5 tys. osób (stan
na 30 czerw ca 1967 r.)13. W mie ście zlo ka li zo wa ne by ły sie dzi by ad mi ni stra cyj nych
(Prezy dium WRN) i par tyj nych (KW PZPR, WK ZSL, WK SD) władz wo je wódz kich.
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Z.9/75, W.2, T.AP.10, Spra woz da nie prze wod ni czą ce go Pre zy dium WRN w Byd gosz czy A. Schmid ta
z roz mo wy z am ba sa do rem USA J. Gro no uskim, 27 VI 1966 r., b.p.; ibi�dem, No tat ka J. Jan czew skie go
z roz mo wy z I se kre ta rzem Am ba sa dy USA w War sza wie H. Ka ise rem, 14 VI 1966 r., b.p.

6 AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy
do spraw bez pie czeń stwa za 1966 r., 17 I 1967 r., k. 69.

7 W tej licz bie sied miu at taché i dwóch pra cow ni ków at ta cha tu woj sko we go USA. Zob. P. Ple skot,
Dy�plo�ma�ta,�czy�li�szpieg?�Dzia�łal�ność�służb�kontr�wy�wia�dow�czych�PRL�wo�bec�za�chod�nich�pla�có�wek�dy�-

plo�ma�tycz�nych�w War�sza�wie�(1956–1989), cz. 1: Ge�ne�ra�lia, War sza wa 2013, s. 597 (Ta be la 26: „Eks -
pul sje za chod nich dy plo ma tów z te ry to rium PRL w la tach 1946–1987”).

8 Obok wo je wództw: ko sza liń skie go, zie lo no gór skie go, wro cław skie go i szcze ciń skie go. Zob.
AIPN, 01334/212, S. Kop czyń ski, „Tak ty ka pro wa dze nia ob ser wa cji taj nej i jaw nej za at taché woj sko -
wy mi państw ka pi ta li stycz nych z uwzględ nie niem ak tu al nych i no wych przed się wzięć ope ra cyj nych
w tym za kre sie”, War sza wa 1966, k. 2.

9 Rocz�nik�sta�ty�stycz�ny�wo�je�wódz�twa�byd�go�skie�go 1968, Byd goszcz 1968, Ta bli ca 1(5): „Stan lud -
ności”, s. 6.

10 Ibi�dem, Ta bli ca 2: „Po wierzch nia i gra ni ce wo je wódz twa w 1967 r.”, s. 1. Ob szar wo je wódz twa
byd go skie go sta no wił 6,7 proc. ogól nej po wierzch ni kra ju, co pla so wa ło je na szó stym miej scu wśród
naj więk szych wo je wództw. Zob. W. Mak sy mo wicz, Ogól�na�cha�rak�te�ry�sty�ka�go�spo�dar�ki�wo�je�wódz�twa
[w:] Wo�je�wódz�two�byd�go�skie.�Kra�jo�braz,�dzie�je,�kul�tu�ra,�go�spo�dar�ka, red. A. Swi nar ski, Po znań 1973,
s. 263. 

11 Rocz�nik�sta�ty�stycz�ny�wo�je�wódz�twa�byd�go�skie�go 1968…,Ta bli ca 3: „Po dział ad mi ni stra cyj ny. Stan
w dniu 31 XII”, s. 2.

12 P. Czar czyń ski, Prze�mysł�[w:] Wo�je�wódz�two�byd�go�skie.�Kra�jo�braz…, s. 276.
13 Rocz�nik�sta�ty�stycz�ny�wo�je�wódz�twa�byd�go�skie�go 1968…, Ta bli ca 3(7): „Lud ność we dług po wia -

tów. Stan w dniu 30 VI”, s. 9. Do po zo sta łych naj więk szych miast w wo je wódz twie na le ża ły: To ruń
(117,2 tys.), Gru dziądz (73,5 tys.), Wło cła wek (69,6 tys.) i Ino wro cław (51,7 tys.).
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Sta no wi ła ona rów nież naj więk szy ośro dek prze my sło wy, sku pia ją cy po nad 30 proc. ogól -
ne go za trud nie nia w prze my śle w ca łym wo je wódz twie. W Byd gosz czy roz lo ko wa no
tak że do wódz two Po mor skie go Okrę gu Woj sko we go14 oraz jed nost ki za bez pie cze nia bo -
jo we go do wódz twa POW, or ga ny ad mi ni stra cyj ne, skła dy okrę go we (sprzę tu i amu ni -
cji), okrę go we i gar ni zo no we pla ców ki służ by zdro wia, in sty tu cje po li tycz ne (za rzą dy
po li tycz ne, ko mi te ty par tyj ne), jed nost ki WSW i woj sko wej służ by spra wie dli wo ści (Sąd
POW, Pro ku ra tu ra POW)15. W Byd gosz czy funk cjo no wał je den z waż niej szych gar ni zo -
nów lot ni czych, któ re go jed nost ki sta cjo no wa ły na miej sco wym lot ni sku woj sko wym.
W To ru niu zlo ka li zo wa no so wiec ką skład ni cę ma te ria łów wy bu cho wych i pułk pon to -
no wy16. Jed nost ki te by ły wie lo krot nie ce lem dzia łań roz po znaw czo -wy wia dow czych po -
dej mo wa nych przez za chod nich dy plo ma tów17.

Dy plo ma tów z atta cha tów woj sko wych dzia ła ją cych przy za gra nicz nych pla ców kach
in�cor�po�re uwa ża no za ka dro wych pra cow ni ków re zy den tur wy wia du woj sko we go18, czy li
szpie gów1 9. Prze ko na nie to by ło opar te na po dwój nym sta tu sie, ja ki po sia da li oni w ra mach
am ba sad. Z jed nej stro ny by li oni pra cow ni ka mi re sor tu spraw za gra nicz nych, na to miast
z dru giej – ja ko ofi ce ro wie – by li pra cow ni ka mi re sor tu obro ny20. Po nad to ze wzglę du
na wy ko ny wa ne za da nia by li pod po rząd ko wa ni woj sko wym służ bom wy wia dow czym21.
Przy kła do wo ame ry kań skie at ta cha ty woj sko we – we dług sta nu wiedzy kontr wy wia du
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14 W la tach 1965–1975 ob szar POW obej mo wał wo je wódz twa: byd go skie, gdań skie, ko sza liń skie,
łódz kie i szcze ciń skie. W każ dej stolicy województwa (od 1 I 1962 r.) dzia ła ły sie dzi by wo je wódz kich
szta bów woj sko wych. Zob. Po�mor�ski�Okręg�Woj�sko�wy 1945–1987.�Za�rys�dzie�jów, red. A. Kar now ski,
Byd goszcz 1989, s. 135–136; D. Mie rze jew ski, S. Sa dow ski, Za�rys�hi�sto�rii�Po�mor�skie�go�Okrę�gu�Woj�-
sko�we�go 1919–1994, Byd goszcz 1994, s. 159–161.

15 S. Sa dow ski, Gar�ni�zo�ny�Woj�ska�Pol�skie�go�na Po�mo�rzu�w la�tach 1945–1956.�Za�rys�pro�ble�ma�ty�-

ki [w:] Woj�sko�a spo�łe�czeń�stwo�na Ku�ja�wach� i Po�mo�rzu, red. Z. Bie gań ski, W. Ja strzęb ski, Byd -
goszcz 2009, s. 190–191.

16 Z. Ostrow ski, Po�byt�i wy�co�fa�nie�Ar�mii�Ra�dziec�kiej�z Pol�ski.�Za�rys�pro�ble�ma�ty�ki, „Mi li ta ria Po -
mor skie” 2000, nr 1, s. 11.

17 Jed nost ki woj sko we POW, któ re by ły wie lo krot nie ob ser wo wa ne przez za chod nich at taché, wy li -
czył Zbi gniew Wie chec ki. Zob. AIPN By, 08/32, Z. Wie chec ki, „Ro la i udział Wy dzia łu «B» WUSW
w kontr wy wia dow czym za bez pie cze niu te re nu wo je wódz twa byd go skie go przed dzia łal no ścią pe ne tra -
cyj ną dy plo ma tów z KK”, Le gio no wo 1988, k. 11–13.

18 AIPN, 001708/503, W. Za baw ski, „Sy tu acja praw na at taché woj sko wych przed sta wi cie li państw
NATO i prze ciw dzia ła nie Służ by Bez pie czeń stwa ich pe ne tra cyj nym za mie rze niom, na przy kła dzie pra -
cy Biu ra «B» Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych”, Le gio no wo 1978, k. 25; S. Sa wic ki, Dzia�ła�nia�roz�po�-
znaw�cze�at�taché�woj�sko�wych�głów�nych�państw�NATO�akre�dy�to�wa�nych�w Pol�sce, War sza wa 1986, s. 8–9.

19 AIPN, 1666/1218, A. Vagts, „At taché woj sko wy”, War sza wa 1969, k. 168. O pra cow ni kach at ta -
cha tów woj sko wych ja ko „pra wie jaw nych pra cow ni kach” służb wy wia dow czych pi sa no w:
AIPN, 001708/503, W. Za baw ski, „Sy tu acja praw na at taché woj sko wych przed sta wi cie li państw NATO
i prze ciw dzia ła nie Służ by Bez pie czeń stwa ich pe ne tra cyj nym za mie rze niom, na przy kła dzie pra cy Biu -
ra «B» Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych”, Le gio no wo 1978, k. 64.

20 AIPN, 1510/1871, A. Kur czych, „Funk cje at taché woj sko we go w świe tle pra wa mię dzy na ro do -
we go”, War sza wa 1986, k. 44; S. Sa wic ki, op.�cit., s. 24.

21 Du ża część at taché przed przej ściem do dy plo ma cji by ła szko lo na w ośrod kach wy wia dow czych,
w któ rych uczo no ich ję zy ków ob cych i pro wa dze nia pod sta wo wych dzia łań roz po znaw czo -wy wia dow -
czych (spo rzą dza nie do ku men ta cji z roz po zna nia, tech ni ki fo to gra fo wa nia i fil mo wa nia, kla sy fi ko wa nie
i oce na sprzę tu woj sko we go i in fra struk tu ry woj sko wej itp.). Zob. AIPN, 01334/212, S. Kop czyń ski, „Tak -
ty ka pro wa dze nia ob ser wa cji taj nej i jaw nej za at taché woj sko wy mi państw ka pi ta li stycz nych z uwzględ -
nie niem ak tu al nych i no wych przed się wzięć ope ra cyj nych w tym za kre sie”, War sza wa 1966, k. 6–7.
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PRL – pod le ga ły wy tycz nym Za rzą du II Szta bu Ge ne ral ne go (G -2), któ rego dzia łal ność,
po dob nie jak pra ca za rzą dów wy wia dow czych wojsk lotni czych (AFI) i ma ry nar ki wo jen -
nej (ONI), by ła ko or dy no wa na przez po wsta łą w 1961 r. Agen cję Wywiadow czą De par ta -
men tu Obro ny USA (De fen ce In tel li gen ce Agen cy, DIA)22. W Pol sce at ta chat woj sko wy
USA uzna wa ny był za głów ne go ko or dy na to ra współ pra cy mię dzy at taché woj sko wymi,
m.in. w po sta ci cy klicz nych na rad ro bo czych23. 

Funk cje pla có wek dy plo ma tycz nych zo sta ły okre ślo ne w kon wen cji wie deń skiej
o sto sun kach dy plo ma tycz nych z 1961 r.24 Dy plo ma ci by li zo bo wią za ni do uni ka nia:
jakich kol wiek dzia łań zmie rza ją cych do na ru sze nia po rząd ku pu blicz ne go, uczest ni -
cze nia w dzia łal no ści po li tycz nej w pań stwie przyj mu ją cym oraz pro wa dze nia „szko -
dli wej dzia łal no ści skie ro wa nej prze ciw ko pań stwu przyj mu ją ce mu lub pań stwu
trze cie mu”25. Jed no cze śnie ko rzy sta li z przy słu gu ją ce go im przy wi le ju nie ty kal no ści26

i im mu ni te tu dy plo ma tycz ne go (m.in. ju rys dyk cyj ne go, po dat ko we go, cel ne go)27.
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22 Re zy den tu ry wy wia du woj sko we go USA pod le ga ły Wy dzia ło wi ds. At taché Woj sko wych DIA
(krypt. „AA-4”). Kie row nic two DIA otrzy my wa ło za da nia od se kre ta rza obro ny i Po łą czo ne go Ko mi te -
tu Sze fów Szta bów. Sa ma agen cja wcho dzi ła w skład Ra dy Wy wia dow czej Sta nów Zjed no czo nych (Uni -
ted Sta tes In tel li gen ce Bo ard), sta no wią cej plat for mę do ko or dy na cji dzia łań wszyst kich służb
wy wia dow czych USA. Na to miast uzgad nia niem za sad współ pra cy at ta cha tów woj sko wych państw
NATO na ob sza rze Ukła du War szaw skie go mia ło zaj mo wać się Po łą czo ne Biu ro Wy wia dow cze (Jo int
In tel li gen ce Bu re au, JIB) w Lon dy nie, któ re go ce lem by ło ko or dy no wa nie dzia łal no ści służb wy wia -
dow czych USA, Wiel kiej Bry ta nii i Ka na dy. W ra mach JIB do ko ny wa no wy zna cza nia przy szłych ce -
lów do roz po zna nia przez służ by – obiek tów woj sko wych, prze my sło wych i ko mu ni ka cyj nych
w pań stwach blo ku wschod nie go. AIPN, 01334/165, „Wy wiad ame ry kań ski”, t. III, War sza wa 1962,
k. 3, 12–13; S. Sa wic ki, op.�cit., s. 25–26, 130.

23 Za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu IX Biu ra „B” MSW mjr S. Kop czyń ski, oma wia jąc ro lę At ta cha tu
Woj sko we go USA w PRL, stwier dził, że „oni są tą bu so lą, na da ją cą kie ru nek in nym at ta cha tom”. Zob.
AIPN, 01334/212, S. Kop czyń ski, „Tak ty ka pro wa dze nia ob ser wa cji taj nej i jaw nej za at taché woj sko -
wy mi państw ka pi ta li stycz nych z uwzględ nie niem ak tu al nych i no wych przed się wzięć ope ra cyj nych
w tym za kre sie”, War sza wa 1966, k. 15. Zob. też AIPN, 001708/503, W. Za baw ski, „Sy tu acja praw na
at taché woj sko wych przed sta wi cie li państw NATO i prze ciw dzia ła nie Służ by Bez pie czeń stwa ich pe ne -
tra cyj nym za mie rze niom, na przy kła dzie pra cy Biu ra «B» Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz nych”, Le gio -
no wo 1978, k. 53.

24 Do ofi cjal nych za dań at taché woj sko wych na le ża ło m.in.: „Re pre zen to wa nie sił zbroj nych pań -
stwa wy sy ła ją ce go w cza sie świąt, de fi lad, ma new rów i in nych oka zji w pań stwie przyj mu ją cym i przy -
go to wy wa nie wi zyt ofi cjal nych de le ga cji pań stwa wy sy ła ją ce go w pań stwie po by tu i na od wrót;
za po zna wa nie się wszel ki mi le gal ny mi spo so ba mi ze sta nem sił zbroj nych pań stwa akre dy ta cji i od noś -
ne in for mo wa nie władz pań stwa wy sy ła ją ce go, współ pra ca z wła dza mi woj sko wy mi pań stwa przyj mu -
ją ce go, pro wa dze nie z ni mi ro ko wań w spra wie ukła dów o wza jem nej po mo cy woj sko wej, za ku pie lub
sprze da ży sprzę tu woj sko we go, wy mia nie mi sji woj sko wych, udzie la nie po mo cy i rad sze fo wi mi sji dy -
plo ma tycz nej we wszyst kich kwe stiach woj sko wych”. Cyt. za: S. Sa wic ki, op.�cit., s. 17.

25 AIPN, 1510/1981, M. Zdziech, „Sy tu acja praw na at taché woj sko we go w pań stwie przyj mu ją cym
w świe tle pra wa mię dzy na ro do we go”, War sza wa 1986, k. 79–80.

26 Przy wi lej nie ty kal no ści dy plo ma tów prze by wa ją cych w PRL okre ślo ny był art. 29 kon wen cji wie -
deń skiej o sto sun kach dy plo ma tycz nych z 18 IV 1961 r. i art. 11 kpk z 19 IV 1969 r. Za kła dał on za kaz
pro wa dze nia po stę po wa nia kar ne go prze ciw oso bom ko rzy sta ją cym z przy wi le jów i im mu ni te tów dy -
plo ma tycz nych. Zob. AIPN, 1509/53, R. Ha pek, „Sy tu acja praw na at taché woj sko wych am ba sad państw
ka pi ta li stycz nych i dzia ła nia za po bie gaw cze re sor tu spraw we wnętrz nych prze ciw ko ich pe ne tra cyj no -
-wy wia dow czej dzia łal no ści”, Le gio no wo 1975, k. 14–15.

27 AIPN, 001708/1537, M. Łu czak, „Sta tus praw ny at taché woj sko we go”, Le gio no wo 1982, k. 35–39;
AIPN, 001834/2637, A. Sze ląg, „Sy tu acja praw na at taché woj sko we go pod czas po by tu w Pol skiej Rze -
czy po spo li tej Lu do wej”, War sza wa 1987, k. 36–62.
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Przywi le je obejmowa ły tak że po jaz dy użyt ko wa ne przez dy plo ma tów i przed mio ty
w nich prze wo żo ne28.

Jed nak w opi nii re sor tu spraw we wnętrz nych PRL dy plo ma ci z at ta cha tów woj sko -
wych sku pia li się głów nie na pro wa dze niu tzw. wy wia du wi zu al ne go29. Akre dy to wa ni
w PRL at taché woj sko wi, ko rzy sta jąc ze swo bo dy po ru sza nia się gwa ran to wa nej pra wem
mię dzy na ro do wym30, kon cen tro wa li swo je za da nia m.in. na: zbie ra niu wszel kich in for -
ma cji o pol skich i so wiec kich si łach zbroj nych (przede wszyst kim o bro ni ra kie to wej),
szcze gó ło wym usta le niu dys lo ka cji lot nisk woj sko wych, licz bie i umiej sco wie niu sta cji
ra da ro wych, roz pra co wy wa niu or ga ni za cji i sta no wisk obro ny prze ciw lot ni czej, roz po -
zna wa niu urzą dzeń tech nicz nych na gra nicz nych ko le jo wych sta cjach prze ła dun ko wych
mię dzy PRL a ZSRS, roz po zna wa niu sta nu kil ku na stu głów nych li nii ko le jo wych w PRL,
usta la niu na tę że nia tran zy tu sowieckiego do NRD, okre śla niu licz by pol skich i so wiec -
kich woj sko wych po jaz dów me cha nicz nych, usta la niu da nych do ty czą cych sta nu uzbro -
je nia oraz lo ka li za cji dy wi zji wojsk lą do wych, lot ni czych i ma ry nar ki wo jen nej, or ga ni za cji
szko le nia po li tycz ne go w woj sku, roz wo ju prze my słu elek tro tech nicz ne go, za po zna wa -
niu się z naj now szym sprzę tem woj sko wym31. W ce lu bie żą ce go uak tu al nia nia po sia da -
nych in for ma cji sta ra no się – pod czas pro wa dzo nych po dró ży pe ne tra cyj nych32 w ra mach
tzw. re ko ne san su wtór ne go33 – od no to wy wać zmia ny za cho dzą ce w pol skich i so wiec kich
jed nost kach woj sko wych (do ty czą cych m.in. ich uzbro je nia i sys te mów szko le nia) czy
usta lać fak ty prze miesz cza nia się jed no stek woj sko wych (sys te ma tycz nie ob ser wo wa no
woj sko we trans por ty tran zy to we). Ob ser wa cji pod da wa no rów nież roz wój prac in we sty -
cyj nych w za kła dach prze my sło wych pro du ku ją cych na po trze by woj ska34. 

Do koń ca lat pięć dzie sią tych w wo je wódz twie byd go skim funk cjo na riu sze SB prak -
tycz nie nie od no to wy wa li żad nych prze jaz dów dy plo ma tów za chod nich35. Być mo że
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28 AIPN, 1510/1871, A. Kur czych, „Funk cje at taché woj sko we go w świe tle pra wa mię dzy na ro do -
we go”, War sza wa 1986, k. 73–74; AIPN, 1510/1981, M. Zdziech, „Sy tu acja praw na at taché woj sko we -
go w pań stwie przyj mu ją cym w świe tle pra wa mię dzy na ro do we go”, War sza wa 1986, k. 47–69.

29 We dług S. Sa wic kie go 60 proc. cza su służ bo we go at taché woj sko wi USA prze zna cza li na pro -
wadze nie dzia łań roz po znaw czych. S. Sa wic ki, op.�cit., s. 9. Zob. też AIPN, 01334/212, S. Kop czyń ski,
„Tak ty ka pro wa dze nia ob ser wa cji taj nej i jaw nej za at taché woj sko wy mi państw ka pi ta li stycz nych
z uwzględ nie niem ak tu al nych i no wych przed się wzięć ope ra cyj nych w tym za kre sie”, War sza wa 1966,
k. 9–13.

30 Swo bo dę po ru sza nia się dy plo ma tów po ob sza rze pań stwa przyj mu ją ce go gwa ran to wał art. 26
kon wen cji wie deń skiej z 1961 r.

31 AIPN, 01334/165, „Wy wiad ame ry kań ski”, t. III, War sza wa 1962, k. 133.
32 W re sor to wej li te ra tu rze funk cjo no wa ła na stę pu ją ca de fi ni cja po dró ży pe ne tra cyj nych pra cow ni -

ków at ta cha tów woj sko wych: „Do brze za pla no wa na i do kład nie przy go to wa na po dróż do okre ślo nej
czę ści te ry to rium pań stwa przyj mu ją ce go, pod czas któ rej at taché woj sko wi ob ser wu ją, fo to gra fu ją, fil -
mu ją i szki cu ją obiek ty woj sko we, te ren i ćwi cze nia jed no stek woj sko wych oraz ob słu gu ją «mar twe
skrzyn ki», spo ty ka ją się z agen tu rą i opra co wu ją kan dy da tów do wer bun ku”. Zob. S. Sa wic ki, op.�cit.,
s. 48.

33 AIPN, 1509/53, R. Ha pek, „Sy tu acja praw na at taché woj sko wych am ba sad państw ka pi ta li stycz -
nych i dzia ła nia za po bie gaw cze re sor tu spraw we wnętrz nych prze ciw ko ich pe ne tra cyj no -wy wia dow -
czej dzia łal no ści”, Le gio no wo 1975, s. 54.

34 S. Sa wic ki, op.�cit., s. 18.
35 Ze spra woz dań z pra cy SB w wo je wódz twie byd go skim z lat 1958–1959 wy ni ka, że nie od no to -

wy wa no żad nych prze jaz dów za chod nich dy plo ma tów. W pro wa dzo nej pra cy ope ra cyj nej przy ję to za -
ło że nie, że wy wia dy państw NATO wy ko rzy stu ją sieć agen tu ral ną w ce lu roz po zna wa nia sy tu acji w PRL.
Dla te go też głów ny wy si łek sku pia no na roz pra co wy wa niu przy jeż dża ją cych cu dzo ziem ców (głów nie 
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świad czy ło to wy łącz nie o sła bo ści or ga ni za cyj nej i ka dro wej miej sco wej po li cji po li -
tycz nej. Nie moż na jed nak wy klu czyć, że dzia łal ność roz po znaw czo -wy wia dow cza za -
chod nich dy plo ma tów w tym cza sie tak że nie by ła roz wi nię ta, co mo gło wy ni kać
z utrzy mu ją cych się wów czas po praw nych re la cji mię dzy pań stwo wych. Ule gły one za -
ła ma niu w po ło wie 1960 r. i nie jest chy ba przy pad kiem, że wła śnie w dru giej po ło wie
te go ro ku za uwa żo no wzrost ak tyw no ści za chod nich dy plo ma tów36. W dru gim i trze cim
kwar ta le 1961 r. od no to wa no 24 prze jaz dy dy plo ma tów i 7 przy pad ków ob ser wa cji obiek -
tów woj sko wych37. W trze cim kwar ta le 1962 r. za uwa żo no 19 prze jaz dów przed sta wi -
cie li za chod nich pla có wek dy plo ma tycz nych38. Da ne ob ra zu ją ce licz bę prze jaz dów
i ob ser wa cji wy wia dow czych prze pro wa dzo nych przez za chod nich dy plo ma tów w wo -
je wódz twie byd go skim w la tach 1963–1969 zo sta ły przed sta wio ne w po niż szej ta be li.
Od po wie dzial ny za ob ser wa cję ze wnętrz ną39 Wy dział „B” prze pro wa dził w 1962 r. 30 ob -
ser wa cji jaw nych za dy plo ma ta mi państw ka pi ta li stycz nych40, w 1963 r. – 35 ob ser wa cji
jaw nych i 8 ob ser wa cji ochron nych (11 dni)41, w 1964 r. – 31 ob ser wa cji jaw nych4 2,
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z RFN), któ rych po dej rze wa no o dzia łal ność wy wia dow czą. Zob. AIPN By, 030/127, Spra woz da nie
kwar tal ne Służ by Bez pie czeń stwa Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Byd gosz czy za I kwar tał 1958 r.,
10 IV 1958 r., k. 12–14; ibi�dem, Spra woz da nie kwar tal ne Służ by Bez pie czeń stwa Ko men dy Wo je wódz -
kiej MO w Byd gosz czy za II kwar tał 1958 r., 7 VII 1958 r., k. 52–55; ibi�dem, Spra woz da nie kwar tal ne
Służ by Bez pie czeń stwa Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Byd gosz czy za III kwar tał 1958 r., 6 X 1958 r.,
k. 101–102; ibi�dem, Spra woz da nie kwar tal ne Służ by Bez pie czeń stwa Ko men dy Wo je wódz kiej MO
w Byd gosz czy za IV kwar tał 1958 r., 10 I 1959 r., k. 122; AIPN By, 030/128, Spra woz da nie kwar tal ne
Służ by Bez pie czeń stwa Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Byd gosz czy za III kwar tał 1959 r., 10 X 1959 r.,
k. 73; ibi�dem, Spra woz da nie kwar tal ne Służ by Bez pie czeń stwa Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Byd -
gosz czy za IV kwar tał 1959 r., 14 I 1960 r., k. 102–103.

36 Po jaz dy dy plo ma tycz ne (at taché woj sko wych Fran cji, USA i Ka na dy) zo sta ły za uwa żo ne m.in.
w po bli żu po li go nu w To ru niu, ko szar KBW w Byd gosz czy, par ku ar ty le rii prze ciw lot ni czej w Byd gosz -
czy i nie któ rych in nych obiek tów woj sko wych w Byd gosz czy i Wło cław ku. Od no to wa no tak że przy -
pad ki fo to gra fo wa nia i pro wa dze nia ob ser wa cji z wy ko rzy sta niem ma py. Zob. AIPN By, 030/129,
Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za III kwar -
tał 1960 r., 14 X 1960 r., b.p.

37 AIPN By, 030/130, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy
ds. bez pie czeń stwa za III kwar tał 1961 r., 10 X 1961 r., b.p.; ibi�dem, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan -
ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za IV kwar tał 1961 r., 12 I 1962 r., b.p.

38 AIPN By, 030/132, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy
ds. bez pie czeń stwa za III kwar tał 1962 r., 10 X 1962 r., b.p.

39 „Za le tą ob ser wa cji ze wnętrz nej jest to, że mo że być ona pro wa dzo na w kon kret nym ter mi nie
i umoż li wia za pew nie nie prze pro wa dze nia nie któ rych nie cier pią cych zwło ki kom bi na cji ope ra cyj nych
[…]. In for ma cje uzy ska ne w pro ce sie ob ser wa cji ze wnętrz nej ma ją wy so ki sto pień wia ry god no ści, po -
nie waż zdo by wa ne są przez wy kwa li fi ko wa nych i spe cjal nie w tym ce lu przy go to wa nych ka dro wych
za kon spi ro wa nych pra cow ni ków or ga nów bez pie czeń stwa”. Zob. AIPN, 001708/503, W. Za baw ski, „Sy -
tu acja praw na at taché woj sko wych przed sta wi cie li państw NATO i prze ciw dzia ła nie Służ by Bez pie czeń -
stwa ich pe ne tra cyj nym za mie rze niom, na przy kła dzie pra cy Biu ra «B» Mi ni ster stwa Spraw
We wnętrz nych”, Le gio no wo 1978, k. 59.

40 „Pra ca na od cin ku za bez pie cze nia wo je wódz twa przed pe ne tra cją ob cych dy plo ma tów w roku
1962 nie przy nio sła więk szych efek tów. Pro wa dzo ne ob ser wa cje za dy plo ma ta mi nie usta li ły cie kaw -
szych or ga ni za cyj nych kon tak tów z oby wa te la mi pol ski mi, ujaw nio no na to miast za in te re so wa nia po -
szcze gól nych dy plo ma tów jed nost ka mi woj sko wy mi sta cjo nu ją cy mi na tu tej szym te re nie”. Zob. AIPN
By, 077/437, Rocz na ana li za pra cy ope ra cyj nej Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy za 1962 r.,
14 I 1963 r., k. 13.

41 AIPN By, 030/133, Za łącz nik do spra woz da nia za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez -
pie czeń stwa w Byd gosz czy za 1963 r., k. 45.
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w 1965 r. – 25 ob ser wa cji jaw nych i 14 ob ser wa cji ochron nych, a w 1966 r. – 27 ob ser -
wa cji jawnych i 22 ob ser wa cje ochron ne43.

Ta be la nr 1. Licz ba od no to wa nych przez SB prze jaz dów i pe ne tra cji wy wia dow -

czych prze pro wa dzo nych przez za chod nich dy plo ma tów w la tach 1963–196944

Od po ło wy lat sześć dzie sią tych wy wia dow cy SB co raz czę ściej ob ser wo wa li „pe ne -
tra cje ze spo ło we”, po le ga ją ce na pro wa dze niu dzia łal no ści roz po znaw czo -wy wia dow -
czej przez at taché dwóch państw, któ rzy prze miesz cza li się jed nym po jaz dem.
Praw do po dob nie pierw szym od no to wa nym ta kim zda rze niem w wo je wódz twie byd go -
skim był przy pa dek Geo r ge’a F. Ca reya (dy plo ma ta ame ry kań ski) i Ja me sa W. Bor de na
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42 AIPN By, 030/134, Za łącz nik do spra woz da nia za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez -
pie czeń stwa w Byd gosz czy za 1964 r., k. 7.

43 Ibi�dem, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń -
stwa za 1966 r., 17 I 1967 r., k. 114.

44 AIPN By, 030/133, Ta bli ca sta ty stycz na nr 1: „Prze jaz dy dy plo ma tów przez te ren wo je wódz twa
byd go skie go w 1963 r.”, [22 I 1964 r.], k. 131; AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta
wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za 1966 r., 17 I 1967 r., k. 69; ibi�dem, Spra wo -
zda nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za 1965 r.,
18 I 1966 r., k. 25–26; ibi�dem, Spra woz da nie I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB w Byd -
gosz czy za 1967 r., 30 I 1968 r., k. 137; AIPN By, 077/436, „Dy plo ma ci – ruch i pe ne tra cje w la tach
1963–1967” (ta be la), k. 199; ibi�dem, Spra woz da nie z pra cy ope ra cyj nej Gru py VII Wy dzia łu II KW MO
w Byd gosz czy za 1968 r., 18 XII 1968 r., k. 89; AIPN By, 077/437, Spra woz da nie z pra cy Wy dzia łu II SB
KW MO w Byd gosz czy za 1969 r., 31 XII 1969 r., k. 148.

45 We dług in ne go źró dła – 232. Zob. AIPN By, 030/133, Ta bli ca sta ty stycz na nr 1: „Prze jaz dy dy -
plo ma tów przez te ren wo je wódz twa byd go skie go w 1963 r.”, [22 I 1964 r.], k. 131.

46 We dług in ne go źró dła – 54. Zob. ibi�dem. 
47 We dług in ne go źró dła – 136. Zob. AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je -

wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za 1965 r., 18 I 1966 r., k. 25.

Rok

Liczba przejazdów
Liczba penetracji

wywiadowczych
Ogółem dyplomatów

Dyplomatów
wojskowych

1963 22345 5746 14

1964 360 53 20

1965 26447 47 14

1966 264 47 8

1967 206 39 7

1968 290 43 11

1969 329 41 13
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(dy plo ma ta ka na dyj ski) ze stycz nia 1965 r.48, któ ry zo sta nie omó wio ny w dal szej czę ści
ar ty ku łu. 

Ogó łem w la tach 1963–1970 byd go ska SB od no to wa ła 313 przy pad ków roz po zna -
wa nia obiek tów w wo je wódz twie byd go skim przez za chod nich dy plo ma tów (głów nie
Bry tyj czy ków, któ rzy sta no wi li 42,8 proc. wszyst kich przy pad ków). Naj więk szym za -
inte re so wa niem cie szy ła się in fra struk tu ra woj sko wa (287 przy pad ków; 91,7 proc.).
Szcze gó ło we da ne zo sta ły umiesz czo ne w po niż szej ta be li.

Ta be la nr 2. Li czb a od no to wa nych przy pad ków dzia łal no ści roz po znaw czej

prowadzo nej przez za chod nich dy plo ma tów w wo je wódz twie byd go skim w la tach

1963–197049

Pierw szo pla no wą ro lę w zwal cza niu roz po znaw czo -wy wia dow czej dzia łal no ści za -
chod nich dy plo ma tów od gry wał kontr wy wiad cy wil ny, czy li De par ta ment II MSW i je -
go te re no we od po wied ni ki w po sta ci wy dzia łów II w ko men dach wo je wódz kich MO.
W wo je wódz twie byd go skim li czeb ność kontr wy wia du SB nie ustan nie ule ga ła zwięk -
sze niu. W 1957 r. ochro ną kontr wy wia dow czą mia ło zaj mo wać się 17 funk cjo na riu szy50.
W 1960 r. do 21 osób zwięk szo no li czeb ność wy dzia łu51, któ ry od 1 stycz nia 1959 r. zo -
stał po dzie lo ny na czte ry me ry to rycz ne ko mór ki (gru py)52. Dwa la ta póź niej li czeb ność
zwięk szo no o sześć osób (do 27 funk cjo na riu szy) i utwo rzo no ko lej ne czte ry gru py (ra -
zem dzia ła ło wów czas osiem grup)53. W 1968 r. byd go ski Wy dział II skła dał się z sied -
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48 AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy
ds. bez pie czeń stwa za 1965 r., 18 I 1966 r., k. 24.

49 AIPN By, 077/758, In for ma cja o ru chach dy plo ma tów woj sko wych państw ka pi ta li stycz nych
na tere nie wo je wódz twa byd go skie go w la tach 1967–1970, 18 I 1971 r., k. 26.

50 AIPN By, 285/19, Etat nr 02/3 Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy, [27 XII 1956 r.], k. 45–46v;
AIPN By, 285/21, Etat nr Bg/W/031 Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy, 1 III 1957 r., k. 320–321.

51 AIPN By, 285/21, Etat nr Bg/W/077 Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy, 8 II 1960 r., k. 225–226.
52 AIPN By, 285/13, Roz kaz or ga ni za cyj ny nr 01/Bg/59, 24 I 1959 r., k. 2.
53 AIPN By, 285/21, Etat nr Bg/KW/SB/04 Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy, [30 IV 1962 r.], k. 8–9.

Ambasada

Działalność rozpoznawcza w latach 1963–1970

Razem
Obiekty

wojskowe

Obiekty
gospodarcze

Inne

USA 77 2 – 79

Wielka Brytania 121 4 9 134

Francja 22 2 4 28

Kanada 57 1 1 59

Holandia 10 2 1 13

Ogółem 287 11 15 313
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miu grup (nie ist nia ła Gru pa V). Pierw sze czte ry gru py zaj mo wa ły się zwal cza niem dzia -
łal no ści wro gich służb wy wia dow czych. Gru pa I (wy wiad ame ry kań ski), Gru pa II (wy -
wiad bry tyj ski), Gru pa III (wy wiad za chod nio nie miec ki), Gru pa IV (wy wia dy: fran cu ski,
izrael ski i państw skan dy naw skich). W za in te re so wa niu Gru py VI znaj do wa li się cu dzo -
ziem cy prze by wa ją cy w wo je wódz twie (m.in. han dlow cy czy tu ry ści), oby wa te le pol scy
wy jeż dża ją cy za gra ni cę oraz pro ble ma ty ka za bez pie cze nia obiek tów prze my sło wych
i woj sko wych przed ob ser wa cją ze stro ny za chod nich dy plo ma tów. Funk cjo na riu sze Gru -
py VII pro wa dzi li dzia ła nia skie ro wa ne wo bec oby wa te li pol skich kon tak tu ją cych się
z za gra nicz ny mi pla ców ka mi dy plo ma tycz ny mi oraz in te re so wa li się po jaz da mi dy plo -
ma tycz ny mi znaj du ją cy mi się w wo je wódz twie byd go skim. 

Po waż ną i z cza sem wzra sta ją cą ro lę w zwal cza niu dzia łal no ści roz po znaw czej za -
chod nich dy plo ma tów od gry wa ło Biu ro „B” MSW i je go te re no we od po wied ni ki. Wzrost
zna cze nia pio nu ob ser wa cji ope ra cyj nej uwi dacz niał się tak że w zwięk sza ją cej się struk -
tu rze eta to wej byd go skie go Wy dzia łu „B”. Na po cząt ku lat sześć dzie sią tych struk tu ra te -
go wy dzia łu skła da ła się z kie row nic twa (na czel nik i za stęp ca na czel ni ka), Sek cji 1
(15 osób), Sek cji 2 (14 osób), Sek cji do Za dań Spe cjal nych (5 osób) i Se kre ta ria tu (3 oso -
by). Ogó łem więc etat prze wi dy wał sta no wi ska dla 39 osób (w tym 36 ofi ce rów)54.
W poło wie 1967 r. li czeb ność wy dzia łu zwięk szo no aż o 20 eta tów (do 59 eta tów,
w tym 56 ofi cer skich). W tym cza sie wy dział skła dał się z kie row nic twa (2 oso by), Sek -
cji 1 (15 osób, 3 zmia ny), Sek cji 2 (14 osób, 3 zmia ny), Sek cji 3 (15 osób, 3 zmia ny),
Sek cji 4 – do za dań spe cjal nych (9 osób) i Se kre ta ria tu (3 oso by)55. Ta ki stan utrzy mał
się do 1973 r., kie dy to li czeb ność pra cow ni ków byd go skie go Wy dzia łu „B” zo sta ła po -
cząt ko wo zwięk szo na do 63 osób5 6, a na stęp nie – na sku tek utwo rze nia Sek cji 5 (ds. ho -
te li) – osią gnę ła 70 osób57.

Za da nie roz po zna nia i zwal cza nia dzia łal no ści pe ne tra cyj nej pra cow ni ków za chod -
nich pla có wek dy plo ma tycz nych nie na le ża ło do ła twych zwłasz cza po wrze śniu 1958 r.,
kie dy to zo stał znie sio ny obo wią zek in for mo wa nia pol skich władz przez am ba sa dy o wy -
jaz dach dy plo ma tów w te ren. Jed no cze śnie w tym cza sie da ło się za uwa żyć na ob sza rze
Po mor skie go Okrę gu Woj sko we go licz ną obec ność pra cow ni ków at ta cha tów woj sko -
wych USA, Wiel kiej Bry ta nii, Ka na dy i Włoch58. Dla te go w sierp niu 1961 r. opra co wa -
no plan za bez pie cze nia te re nu wo je wódz twa byd go skie go przed dzia łal no ścią
szpie gow ską59. Zwięk sza ją ca się czę sto tli wość prze jaz dów sa mo cho dów na le żą cych
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54 AIPN By, 077/764, Etat nr Bg/KW/SB/07 Wy dzia łu „B” KW MO w Byd gosz czy, za twier dzo ny
Roz ka zem or ga ni za cyj nym nr 01/Bg/SB/62 z 30 IV 1962 r., k. 34–35v.

55 Ibi�dem, Etat nr 06/Bg/W/SB/67 Wy dzia łu „B” KW MO w Byd gosz czy, za twier dzo ny Za rzą dze -
niem or ga ni za cyj nym nr 026/Bg/67 z 16 VIII 1967 r., k. 23–26.

56 Ibi�dem, Etat nr 06/Bg/W/SB/73 Wy dzia łu „B” KW MO w Byd gosz czy, za twier dzo ny Za rzą dze -
niem or ga ni za cyj nym nr 04/Bg/73 z 17 II 1973 r., k. 13.

57 Ibi�dem, Roz kaz or ga ni za cyj ny nr 028/Bg/73, 30 XI 1973 r., k. 11.
58 AIPN By, 077/760, Pi smo za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB w Byd gosz czy do za -

stęp ców ko men dan tów po wia to wych/miej skich MO ds. SB, 15 IX 1961 r., k. 263–265.
59 Za kła dał on ko niecz ność bli skiej współ pra cy SB z WSW w za bez pie cza niu jed no stek woj sko -

wych, po zy ski wa nie kon tak tów oby wa tel skich miesz ka ją cych w po bli żu chro nio nych obiek tów, prze -
szko le nie funk cjo na riu szy MO i agen tu ry SB oraz pra cow ni ków Od dzia łu Wo je wódz kie go CPN
w Byd gosz czy o ko niecz no ści in for mo wa nia na te mat po jaz dów dy plo ma tycz nych za uwa żo nych w wo -
je wódz twie byd go skim. Za ło gi pra cow ni cze za kła dów prze my słu klu czo we go w wo je wódz twie rów nież
mia ły zo stać po in stru owa ne przez swo ich prze ło żo nych o za cho wa niu czuj no ści wo bec pe ne tra cji 
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do za chod nich pla có wek dy plo ma tycz nych spo wo do wa ła, że pod ko niec 1961 r. zo sta ły
po nad to przy go to wa ne wy tycz ne dla jed no stek te re no wych SB oraz plan za bez pie cze nia
Byd gosz czy i oko lic przed pe ne tra cją za chod nich pra cow ni ków dy plo ma tycz nych. Po -
zy ska no tak że kon tak ty oby wa tel skie wśród pra cow ni ków sta cji ben zy no wych zlo ka li -
zo wa nych przy tra sach wy lo to wych i w miej scach czę ste go za trzy my wa nia się po jaz dów
dy plo ma tycz nych60. W 1962 r. zo sta ła na wią za na bliż sza współ pra ca po mię dzy SB
i WSW, któ rej ce lem by ło opra co wa nie pla nów za bez pie cze nia obiek tów woj sko wych
przed pe ne tra cją za chod nich przed sta wi cie li dy plo ma tycz nych i zbie ra niem in for ma cji
przez cu dzo ziem ców prze by wa ją cych w wo je wódz twie byd go skim61. W mar cu 1965 r.
peł ną od po wie dzial ność za za bez pie cze nie wo je wódz twa byd go skie go przed dzia ła nia -
mi roz po znaw czo -wy wia dow czy mi pro wa dzo ny mi przez dy plo ma tów za gra nicz nych
prze jął pion „B”62. Zmie nio no wów czas tak że me to dę prze ka zy wa nia in for ma cji o prze -
jeź dzie dy plo ma tów przez wo je wódz two. Do tych czas in for ma cje wpły wa ły naj pierw
do Wy dzia łu II, a stąd do pie ro do Wy dzia łu „B”. Ta ki sys tem opóź niał przed się wzię cia
i w re zul ta cie gru pa ob ser wa cyj na po przy by ciu na miej sce stwier dza ła, że dy plo ma ta
zdą żył w tym cza sie od je chać63. Dla te go też przy ję to, że w ra zie prze jaz du dy plo ma ty
cy wil ne go pion „B” bę dzie kon sul to wał ewen tu al ne sto so wa nie kon tro li z Wy dzia łem II.
Na to miast w przy pad ku dy plo ma ty woj sko we go o pod ję ciu ob ser wa cji de cy do wa li funk -
cjo na riu sze Wy dzia łu „B”64. Od 1965 r. sto so wa na przez wy wia dow ców pio nu „B” jaw -
na ob ser wa cja dy plo ma tów za czę ła przy bie rać co raz bar dziej agre syw ną for mę.
In ter we nio wa no w chwi li stwier dze nia na ru sze nia przez dy plo ma tów prze pi sów ru chu
dro go we go, w przy pad ku wjaz dów na po li go ny lub ob jeż dża nia lot nisk woj sko wych bądź
za trzy my wa nia się po jaz dów dy plo ma tów przy obiek tach woj sko wych. In for mo wa no
wów czas do wódz two jed nost ki woj sko wej i blo ko wa no dro gę pro wa dzą cą do obiek tu65. 
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szpie gow skiej. Zob. ibi�dem, Plan ope ra cyj nych przed się wzięć w spra wie za bez pie cze nia te re nu wo je -
wódz twa byd go skie go przed pe ne tra cją pra cow ni ków pla có wek dy plo ma tycz nych państw ka pi ta li stycz -
nych, 25 VIII 1961 r., k. 258–262.

60 AIPN By, 030/130, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy
ds. bez pie czeń stwa za IV kwar tał 1961 r., 12 I 1962 r., b.p. 

61 AIPN By, 030/131, Spra woz da nie z dzia łal no ści SB wo je wódz twa byd go skie go za 1962 r.,
7 II 1963 r., k. 23. W trze cim kwar ta le 1962 r. funk cjo na riu sze „bez pie ki” za uwa ży li, że „dy plo ma ci
prze jeż dża ją cy sa mo cho dem at taché woj sko we go USA obok obiek tów woj sko wych w Byd gosz czy
sporzą dza li no tat ki i kre śli li zna ki na pla nie lub ma pie. In nym ra zem at taché woj sko wy USA usi ło wał
pe ne tro wać obiek ty woj sko we i lot ni ska”. Cyt. za: AIPN By, 030/132, Spra woz da nie za stęp cy ko men -
dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za III kwar tał 1962 r., 10 X 1962 r., b.p.
Zob. też AIPN By, 077/760, Plan kon tro li sta nu za bez pie cze nia wo je wódz twa byd go skie go przed pe ne -
tra cją dy plo ma tów państw ka pi ta li stycz nych, 23 IV 1963 r., k. 50.

62 AIPN By, 077/762, Pro to kół zdaw czo -od bior czy do ku men tów ope ra cyj nych do ty czą cych za bez -
pie cze nia wo je wódz twa byd go skie go przed pe ne tra cją dy plo ma tów państw ka pi ta li stycz nych,
11 III 1965 r., k. 17–18.

63 Nie kie dy w ta kich sy tu acjach de cy do wa no się na prze pro wa dze nie tzw. ob ser wa cji pa syw nej,
polega ją cej na od two rze niu tra sy po jaz du dy plo ma tycz ne go w opar ciu o in for ma cje otrzy ma ne z punk -
tów sy gna li za cyj nych roz miesz czo nych w wo je wódz twie. Zob. AIPN, 1509/53, R. Ha pek, „Sy tu acja
praw na at taché woj sko wych am ba sad państw ka pi ta li stycz nych i dzia ła nia za po bie gaw cze re sor tu spraw
we wnętrz nych prze ciw ko ich pe ne tra cyj no -wy wia dow czej dzia łal no ści”, Le gio no wo 1975, k. 72.

64 AIPN By, 077/760, Pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu IX Biu ra „B” MSW, 22 I 1966 r., k. 227.
65 AIPN, 01334/212, S. Kop czyń ski, „Tak ty ka pro wa dze nia ob ser wa cji taj nej i jaw nej za at taché woj -

sko wy mi państw ka pi ta li stycz nych z uwzględ nie niem ak tu al nych i no wych przed się wzięć ope ra cyj nych
w tym za kre sie”, War sza wa 1966, k. 15–16.
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Dzia ła nia ob ser wa cyj ne re ali zo wa ne przez Wy dział „B” mo gły być pro wa dzo ne przez
wy wia dow ców Sek cji Ob ser wa cyj nej w spo sób taj ny lub przez pra cow ni ków Sek cji do Za -
dań Spe cjal nych w spo sób jaw ny (de mon stra cyj ny). W ra zie stwier dze nia, że ob ser wo wa -
ny dy plo ma ta spo rzą dza fo to gra fie, no tat ki, szki ce na ma pie itp., w sprzy ja ją cych
wa run kach po dej mo wa no pró by ode bra nia ta kich ma te ria łów za po śred nic twem funk cjo -
na riu szy MO, WSW czy Stra ży Prze my sło wej. Dą żo no rów nież do zdo by cia wszel kich
no ta tek po zo sta wio nych bez opie ki przez dy plo ma tów66. Przed sta wi cie li za gra nicz nych
pla có wek na ru sza ją cych te ren obiek tu strze żo ne go na le ża ło po wstrzy my wać, a wszyst kie
ta kie przy pad ki udo ku men to wać fo to gra ficz nie67. Taj na ob ser wa cja za po jaz da mi dy plo -
ma tów nie na le ża ła do czę sto sto so wa nych me tod, po nie waż wie lo go dzin na jaz da sa mo -
cho dem mar ki Mer ce des, rzad ko po ja wia ją cym się na pol skich dro gach i rzu ca ją cym się
przez to w oczy, de kon spi ro wa ła gru pę ob ser wa cyj ną. Lep szym spo so bem wy da wa ło się
or ga ni zo wa nie za sa dzek, któ rych głów nym za da niem by ło udo ku men to wa nie wro giej
dzia łal no ści oraz zdo by cie sprzę tu szpie gow skie go wraz z ma te ria ła mi do wo do wy mi68. 

Pod czas re ali za cji za dań zwią za nych z kontr wy wia dow czą ochro ną obiek tów woj sko -
wych z pio nem „B” bli sko współ dzia ła ła WSW69. Jed nym z pod sta wo wych obo wiąz ków
funk cjo na riu szy tej służ by by ło m.in. kontr wy wia dow cze za bez pie cze nie jed no stek woj -
sko wych i żoł nie rzy peł nią cych w nich służ bę. W grud niu 1964 r. MON wy da ło dwa
dokumen ty70 re gu lu ją ce obo wiąz ki spo czy wa ją ce na do wód cach jed no stek woj sko wych
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66 „W sy tu acjach, gdy at taché woj sko wi po zo sta wia ją bez opie ki spo rzą dzo ne no tat ki, szki ce i mapy,
wy wia dow cy win ni je za brać, lecz w spo sób nie wi docz ny dla fi gu ran ta i oto cze nia”. Po nad to „gru pa
ope ra cyj na mo że do ko nać taj nej re wi zji sa mo cho du i znaj du ją cych się w nim rze czy, je że li ist nie ją moż -
li wo ści za cho wa nia peł nej kon spi ra cji te go przed się wzię cia. Ujaw nio ne w to ku re wi zji do ku men ty po -
sia da ją ce war tość ope ra cyj ną na le ży sfo to gra fo wać, względ nie do ko nać od pi sów w po ro zu mie niu
z miej sco wym Wy dzia łem II”. Zob. AIPN, 1509/53, R. Ha pek, „Sy tu acja praw na at taché woj sko wych
am ba sad państw ka pi ta li stycz nych i dzia ła nia za po bie gaw cze re sor tu spraw we wnętrz nych prze ciw ko
ich pe ne tra cyj no -wy wia dow czej dzia łal no ści”, Le gio no wo 1975, s. 64, 66.

67 AIPN By, 077/760, Wy tycz ne dla wy wia dow ców w cza sie pro wa dze nia ob ser wa cji w te re nie za at -
taché woj sko wy mi państw ka pi ta li stycz nych, 20 III 1965 r., k. 77–78.

68 Ibi�dem, In for ma cja ogól na do ty czą ca or ga ni zo wa nia za sa dzek, 22 II 1966 r., k. 138–140. W in -
nym do ku men cie pi sa no: „Zna jąc ogól nie za in te re so wa nia po szcze gól nych dy plo ma tów, sta ra li śmy się
przy po mo cy sek cji za kon spi ro wa nych or ga ni zo wać za sadz ki pod obiek ta mi woj sko wy mi, do któ rych
at taché woj sko wy, chcąc coś zo ba czyć, mu si się zbli żyć. Aże by jed nak sto so wać ta kie przed się wzię cia,
ko niecz nym jest, by te sek cje by ły na miej scu (nie pra co wa ły), jak rów nież wcze śniej mu si my wie dzieć
o wy jeź dzie z War sza wy dy plo ma ty w te ren, by pod rzu cić w re jon obiek tów gru py ob ser wa cyj ne od po -
wied nio ucha rak te ry zo wa ne i wy po sa żo ne w od po wied ni sprzęt (ra dio sta cje i mo de le) [...]. W bie żą cym
ro ku za mie rza my jed nak przy sprzy ja ją cych wa run kach sto so wać ob ser wa cje taj ne w spo sób po da ny
wy żej, któ re na szym zda niem ujaw nią wię cej szcze gó łów z kon kret nej dzia łal no ści szpie gow skiej at -
taché woj sko wych. Zda je my so bie spra wę, że ob ser wa cji taj nych nie bę dzie moż na sto so wać w szer -
szym za kre sie, jed nak w wy pad kach in dy wi du al nych jest to moż li we”. Cyt. za: ibi�dem, Pi smo
do na czel ni ka Wy dzia łu IX Biu ra „B” MSW, 22 I 1966 r., k. 230.

69 W jed nym z do ku men tów SB na pi sa no: „Sy tu acja mię dzy na ro do wa, w któ rej uwi docz ni ły się agre -
syw ne dzia ła nia zim no wo jen nych kół ame ry kań skie go im pe ria li zmu, [i] stwier dzo ne fak ty za in te re so -
wa nia ob cych wy wia dów mo der ni za cją na szej ar mii stwa rza ją ko niecz ność dal sze go za cie śnia nia
współ dzia ła nia wszyst kich służb w ra mach re sor tu spraw we wnętrz nych oraz or ga nów po krew nych z in -
nych re sor tów”. Cyt. za: AIPN By, 033/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO
w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za 1965 r., 18 I 1966 r., k. 51.

70 Roz kaz mi ni stra obro ny na ro do wej nr 051/MON z 12 XII 1964 r. i Za rzą dze nie sze fa Szta bu
General ne go WP nr 0102/Sztab z 12 XII 1964 r.
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Płk George F. Carey Jr. Płk James W. Borden

Kmdr William B. Althoff

Ppłk Bertram L. Parr

AIPNAIPN

AIPN AIPN
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Teczka komandora Williama B. Althoffa i jej zawartość, 

m.in. sprzęt fotograficzny oraz przybory toaletowe

AIPN

AIPN

AIPN
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Pobyt Williama B. Althoffa i Bertrama L. Parra w Grudziądzu 6 kwietnia 1966 r. 

– postój nad Wisłą  (fotografie wykonane przez wywiadowców 

bydgoskiego Wydziału „B”)

Ppłk Edward H. Metzger

AIPN

AIPN
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i ka drze ofi cer skiej w za kre sie za bez pie cze -
nia obiek tów woj sko wych przed pe ne tra cją
wy wia dow czą ze stro ny cu dzo ziem ców
i za chod nich dy plo ma tów. Im ple men to wa -
nie za le ceń za war tych w tych do ku men tach
nie przy nio sło jed nak za do wa la ją cych re -
zul ta tów, co w sy tu acji zwięk sza ją cej się
ak tyw no ści roz po znaw czej za chod nich dy -
plo ma tów by ło po waż nym man ka men tem.
W związ ku z tym 29 paź dzier ni ka 1965 r.
w Za rzą dzie WSW POW od by ła się na ra -
da, w któ rej udział wzię li funk cjo na riu sze
Za rzą du WSW POW, Od dzia łu WSW
w Byd gosz czy, ofi ce ro wie WSW Wojsk
Lot ni czych i KBW oraz pra cow ni cy SB
KW MO w Byd gosz czy. Pod czas spo tka nia
dys ku to wa no o reali za cji i ko or dy na cji
wspól nych przed się wzięć, któ rych za sad ni -
czym ce lem mia ło być po wstrzy ma nie
wycie ku taj nych in for ma cji. Usta lo no wów -
czas, że za za bez pie cze nie re jo nu roz lo ko -
wa nia jed no stek lot ni czych bę dzie od po -
wia dał Od dział WSW II Kor pu su OPK oraz
wy zna czo ny ofi cer KW Wy dzia łu WSW 16. Dy wi zji Lot nic twa My śliw sko -Sztur mo we -
go. Na to miast za za bez pie cze nie re jo nów roz lo ko wa nia po zo sta łych jed no stek POW
i KBW w Byd gosz czy mie li od po wia dać pra cow ni cy: Od dzia łu I Za rzą du WSW POW,
Od dzia łu WSW w Byd gosz czy i WSW 9. Po mor skie go Puł ku KBW71. Re ali za cja po sta -
no wień na ra dy na dal po zo sta wia ła jed nak wie le do ży cze nia72.

W lu tym 1967 r. w ce lu ure gu lo wa nia i po głę bie nia do tych cza so wej współ pra cy po -
mię dzy funk cjo na riu sza mi obu in sty tu cji (Za rzą du I Sze fo stwa WSW MON i Biu ra „B”
MSW) zo sta ły uzgod nio ne wy tycz ne do ty czą ce wspól ne go zwal cza nia dzia łal no ści szpie -
gow skiej dy plo ma tów za chod nich akre dy to wa nych w PRL wy mie rzo nej w in fra struk tu -
rę woj sko wą73. Na ob sza rze Po mor skie go Okrę gu Woj sko we go po dob ne po ro zu mie nie
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71 AIPN By, 077/760, Plan ko or dy na cji przed się wzięć do ty czą cych za bez pie cze nia jed no stek Gar ni -
zo nu Byd goszcz przed pe ne tra cją dy plo ma tów i cu dzo ziem ców z państw ka pi ta li stycz nych, 8 I 1966 r.,
k. 216–217.

72 Żoł nie rze WP i funk cjo na riu sze WSW w dal szym cią gu nie wy wią zy wa li się z obo wiąz ku
bieżącego i do kład ne go in for mo wa nia o za uwa żo nych prze jaz dach za gra nicz nych dy plo ma tów. Te mu
proble mo wi po świę co no ko lej ną na ra dę w Od dzia le WSW w Byd gosz czy w dniu 17 I 1966 r. Zob.
ibidem, Pi smo do na czel ni ka Wy dzia łu IX Biu ra „B” MSW, 22 I 1966 r., k. 228.

73 Za sad ni czy na cisk po ło żo no przede wszyst kim na ko niecz ność wza jem nej wy mia ny po sia da nych
in for ma cji (np. o pla no wa nych ćwi cze niach i prze mar szach wojsk, stwier dzo nych prze jaz dach po jaz -
dów za chod nich dy plo ma tów). Po nad to przy sta łych obiek tach woj sko wych, zgru po wa niach woj sko -
wych i ćwi cze niach pla no wa no or ga ni zo wać wspól ne za sadz ki prze ciw ko za chod nim at taché woj sko wym
oraz tu ry stom i dzien ni ka rzom za gra nicz nym na ru sza ją cym obo wią zu ją ce prze pi sy. Po dob ne przed -
sięwzię cia mia ły być or ga ni zo wa ne rów nież w te re nie, zwłasz cza w wo je wódz twach, w któ rych 

Ppłk Kenneth I. Jefferson

AIPN
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za czę ło funk cjo no wać w kwiet niu 1967 r.74 i okre śla ło współ dzia ła nie wy dzia łów II i „B”
ko mend wo je wódz kich MO z Od dzia łem I Za rzą du WSW POW w Byd gosz czy oraz od -
dzia ła mi WSW w Gdań sku, Ko sza li nie i Szcze ci nie75. 

Pion ob ser wa cji ope ra cyj nej MSW był zo bo wią za ny do sta łe go ana li zo wa nia tak ty -
ki dzia łań roz po znaw czo -wy wia dow czych pro wa dzo nych przez pra cow ni ków za chod -
nich pla có wek dy plo ma tycz nych i bie żą ce go re ago wa nia na za uwa ża ne zmia ny.
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znaj do wa ły się licz ne ele men ty in fra struk tu ry woj sko wej. Zob. ibi�dem, Plan współ pra cy mię dzy Biu -
rem „B” MSW a Za rzą dem I Sze fo stwa WSW MON w za kre sie za bez pie cze nia obiek tów woj sko wych
przed pe ne tra cją dy plo ma tów woj sko wych i cy wil nych państw ka pi ta li stycz nych akre dy to wa nych
w PRL, 2 II 1967 r., k. 129–130.

74 Ibi�dem, Pi smo za stęp cy sze fa Za rzą du WSW POW płk. W. Mrow ca do ty czą ce za bez pie cze nia
obiek tów woj sko wych przed pe ne tra cją dy plo ma tów państw ka pi ta li stycz nych, 21 IV 1967 r., k. 138.

75 Kie row nic two WSW POW zo bo wią za ło się do na wią za nia ro bo czej współ pra cy z Wy dzia łem „B”
KW MO w Byd gosz czy (do tych czas współ dzia ła no wy łącz nie z Wy dzia łem II) w ce lu uspraw nie nia sys -
te mu wza jem ne go po wia da mia nia się o prze jaz dach dy plo ma tów przez gar ni zo ny woj sko we i re jo ny sta -
cjo no wa nia jed no stek woj sko wych. Oba wy dzia ły SB (II i „B”) mia ły być in for mo wa ne o ter mi nach
ćwi czeń sa mo dziel nych od dzia łów (ba ta lio ny, puł ki) i związ ków tak tycz nych. Za kła da no pro wa dze nie
wspól nych przed się wzięć ope ra cyj nych (m.in. za sa dzek, pu ła pek) wo bec naj bar dziej ak tyw nych at taché
woj sko wych, or ga ni zo wa nie wspól nej ochro ny więk szych ćwi czeń woj sko wych, prze ka zy wa nie in for -
ma cji i ma te ria łów do ty czą cych form i me tod nie ofi cjal nej dzia łal no ści dy plo ma tów za chod nich, po wia -
da mia nie o wy jaz dach w te ren at taché woj sko wych, or ga ni zo wa nie wspól nych na rad i wy mia nę
do świad czeń. Zob. ibi�dem, k. 139.

Budynek Sztabu II Korpusu Obrony Powietrznej Kraju przy ul. Szubińskiej 

w Bydgoszczy z widoczną anteną radiolinii (fotografie wykonane przez attaché 

4 stycznia 1968 r.)

AIPN By

07_Rybarczyk:PA IPN 8  16.07.2018  18:40  Strona 186



W po ło wie lat sześć dzie sią tych funk cjo na riu sze pio nu ob ser wa cyj ne go SB za uwa ży li ko -
rek tę tak ty ki dy plo ma tów pro wa dzą cych dzia ła nia roz po znaw cze na te re nie wo je wódz -
twa byd go skie go. Po le ga ła ona na omi ja niu głów nych tras prze lo to wych i więk szych
miast, któ re by ły kom plek so wo za bez pie czo ne przez służ by re sor tu spraw we wnętrz nych,
i ko rzy sta niu z dróg pod rzęd nych, w tym po lnych i le śnych76. Po nad to dy plo ma ci czę -
ściej omi ja li głów ne skrzy żo wa nia, a w chwi li za uwa że nia pa tro li MO za wra ca li i szu -
ka li ustron nych miejsc (np. w la sach), w któ rych or ga ni zo wa li na wet kil ku go dzin ne
po sto je77. W związ ku z tym kontr wy wiad SB był zmu szo ny do zor ga ni zo wa nia no wych
punk tów sy gna li za cyj nych roz miesz czo nych na dro gach i pod rzęd nych skrzy żo wa niach
oraz w mia stecz kach i osie dlach (np. sta cje ben zy no we, kio ski, bud ki dróż ni ków ko le jo -
wych)78. W po ło wie 1965 r. w wo je wódz twie byd go skim na kon tak cie pio nu II SB znaj -
do wa ło się aż 1420 punk tów sy gna li za cyj nych. Pro blem po le gał jed nak na ich
nie za do wa la ją cej sku tecz no ści, po nie waż nie mal z 60 proc. punk tów nie otrzy my wa no
żad nych in for ma cji o prze jaz dach dy plo ma tów (względ nie in for ma cje spły wa ły z kil ku -
dnio wym opóź nie niem i słu ży ły wy łącz nie ce lom ewi den cyj no -do ku men ta cyj nym)79. In -
nym re zul ta tem zmia ny me to dy ki dzia łań roz po znaw czych pro wa dzo nych przez
za chod nich dy plo ma tów by ła de cy zja o częst szym sto so wa niu taj nej ob ser wa cji przez
wy wia dow ców pio nu „B” MSW. Wa run kiem ko niecz nym do sku tecz ne go pro wa dze nia
te go ro dza ju dzia łań ope ra cyj nych by ło otrzy my wa nie od Wy dzia łu I Biu ra „B” MSW
wy prze dza ją cych i wia ry god nych in for ma cji o wy ru sze niu kon kret ne go po jaz du dy plo -
ma tycz ne go w po dróż80.

Zimna wojna na polskiej prowincji. Zwalczanie działalności szpiegowskiej...
H

isto
r

ia i u
str

ó
j

187

76 AIPN By, 077/437, No tat ka pod su mo wu ją ca pra cę ope ra cyj ną Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz -
czy w 1964 r., 15 XII 1964 r., k. 45; AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz -
kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za 1965 r., 18 I 1966 r., k. 24.

77 W 1966 r. wy wia dow cy SB dostrzegli ko rek tę w po stę po wa niu za chod nich dy plo ma tów. Zmia na ta
po le ga ła na tym, że po za uwa że niu ja dą ce go za ni mi po jaz du SB at taché nie prze ry wa li – jak do tych czas –
po dró ży, lecz za prze sta wa li pro wa dze nia ob ser wa cji. W 1966 r. od no to wa no rów nież zmniej sze nie li czeb -
no ści „pe ne tra cji ze spo ło wych” w wo je wódz twie byd go skim. Zob. AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za -
stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. bez pie czeń stwa za 1966 r., 17 I 1967 r., k. 70.

78 AIPN By, 077/760, Pi smo za stęp cy ko men dan ta MO w Byd gosz czy ds. SB do jed no stek te re no -
wych SB w wo je wódz twie byd go skim, 10 XI 1964 r., k. 63; ibi�dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca za bez -
pie cze nia wo je wódz twa byd go skie go przed pe ne tra cją dy plo ma tów woj sko wych państw ka pi ta li stycz nych
oraz wnio sków w spra wie zmia ny sys te mu pro wa dze nia ob ser wa cji, 26 V 1965 r., k. 311.

79 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca za bez pie cze nia wo je wódz twa byd go skie go przed pe ne tra cją
dy plo ma tów woj sko wych państw ka pi ta li stycz nych oraz wnio sków w spra wie zmia ny sys te mu pro wa -
dze nia ob ser wa cji, 26 V 1965 r., k. 316. Ist nia ła rów nież du ża „geo gra ficz na” róż no rod ność do ty czą ca
sta nu za bez pie cze nia przed dzia łal no ścią roz po znaw czą dy plo ma tów za chod nich. Naj więk szą ilość in -
for ma cji uzy ski wa no z punk tów sy gna li za cyj nych w Byd gosz czy, Gru dzią dzu, Wą brzeź nie, Wło cław ku
i Wy rzy sku. Na to miast naj mniej szą z po wia tów: alek san drow skie go, byd go skie go, cheł miń skie go, golub -
skie go, ino wro cław skie go, lip now skie go, mo gi leń skie go, ra dzie jow skie go, sę po leń skie go, szu biń skie -
go, świec kie go, to ruń skie go, tu chol skie go i żniń skie go. Zob. AIPN By, 077/761, In for ma cja na czel ni ka
Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy po za gad nie niu dy plo ma cji za okres od 1 I do 1 IX 1963 r.,
15 XII 1963 r., k. 25. W na stęp nych la tach znacz nie zmniej szo no li czeb ność po sia da nych punk tów sy -
gna li za cyj nych i np. w 1974 r. w wo je wódz twie byd go skim SB ob słu gi wa ła łącz nie 288 ta kich punk tów.
Zob. AIPN By, 077/762, Oce na dzia łal no ści jed no stek po wia to wych SB i MO wo je wódz twa byd go skie -
go w za kre sie or ga ni za cji za bez pie cze nia te re nu przed pe ne tra cją wy wia dow czą nie któ rych dy plo ma -
tów KK, 15 X 1974 r., k. 146.

80 W jed nym do ku men cie na pi sa no m.in.: „Aby or ga ni zo wać ob ser wa cje taj ne, wcze śniej mu si my
wie dzieć, kto, kie dy, ja kim sa mo cho dem i w ja kim kie run ku się uda. Jest to nie odzow ny wa ru nek na szego
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Nie po wo dze nia wy wia du NATO w wo je wódz twie byd go skim (1965–1966)

Zin ten sy fi ko wa nie dzia łań roz po znaw czo -wy wia dow czych przez at ta cha ty woj sko we
am ba sad NATO akre dy to wa nych w Pol sce, ja kie na stą pi ło w pierw szej po ło wie lat sześć -
dzie sią tych, spo wo do wa ło wzrost ry zy ka po no szo ne go przez za chod nich dy plo ma tów.
Praw do po do bień stwo schwy ta nia ich pod czas wy ko ny wa nia za dań roz po znaw czych wraz
z po sia da ny mi ma te ria ła mi wy wia dow czy mi przez pol ski kontr wy wiad sta ło się bar dzo
wy so kie. W po ło wie lat sześć dzie sią tych SB od no to wa ła dwa po waż ne suk ce sy w zwal -
cza niu dzia łal no ści roz po znaw czo -wy wia dow czej za chod nich dy plo ma tów pro wa dzo nej
w wo je wódz twie byd go skim. Jed nak ża den z nich nie do wo dził ani o wy jąt ko wej or ga ni -
za cji i dobrym sys te mie pra cy pio nu II SB, ani o wy bit nych zdol no ściach za trud nio nych
w nim funk cjo na riu szy. Za sad ni czą przy czy ną od nie sio nych suk ce sów by ły szczę śli we
ko in cy den cje zda rzeń, któ re po le ga ły na ewi dent nych błę dach po peł nio nych przez za chod -
nich dy plo ma tów pod czas re ali za cji za dań wy wia dow czych i wła ści wym (zwłasz cza
z punk tu wi dze nia SB) za cho wa niu się po stron nych osób cy wil nych. Jed no cze śnie w obu
in te re su ją cych nas przy pad kach moż na za ob ser wo wać ca ły sze reg po tknięć i nie do ciąg -
nięć ze stro ny pol skich in sty tu cji (m.in. żoł nier skiej służ by war tow ni czej, wy wia dow ców
SB) od po wie dzial nych za kontr wy wia dow czą ochro nę jed no stek woj sko wych. 

Pierw szy ze wspo mnia nych przy pad ków miał miej sce 4 stycz nia 1965 r.81 i do ty czył
schwy ta nia dwóch dy plo ma tów – at taché lot ni cze go am ba sa dy USA płk. Geo r ge’a Fran -
ci sa Ca reya Jr.82 i at taché lot ni cze go i mor skie go am ba sa dy Ka na dy płk. Ja me sa Wal te ra
Bor de na83. Te go dnia obaj ofi ce ro wie pro wa dzi li ob ser wa cję i fo to gra fo wa li lot ni sko woj -
sko we w Byd gosz czy. Wów czas zo sta li za uwa że ni przez dzie się cio let nie go Je rze go Mię -
ki sza ka, któ ry w zło żo nym te go dnia oświad cze niu re la cjo no wał: „Gdy by łem od nich
oko ło 30 me trów, za uwa ży łem, jak osob nik ubra ny w ja sny płaszcz zo sta wił te go drugiego
w płasz czu zie lo nym, któ ry przy kuc nął i wy jął z kie sze ni apa rat fo to gra ficz ny, i za czął
ro bić zdję cia. Gdy mnie za uwa żył osob nik w ja snym płasz czu, szturch nął te go dru gie go,
któ ry prze stał ro bić zdję cia i apa rat scho wał do kie sze ni. Na stęp nie obaj pa no wie ode szli
od pło tu i za czę li cho dzić po dział kach [tj. ogród kach dział ko wych – P.R.] przy lotni sku.
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sku tecz ne go i zor ga ni zo wa ne go dzia ła nia (cho dzi o przy go to wa nie grup ob ser wa cyj nych, za opa trze nie
wy wia dow ców w od po wied ni sprzęt, gar de ro bę, re kwi zy ty czy do jazd na miej sce). W prze ciw nym wy -
pad ku ob ser wa cje taj ne mo gą być tyl ko przy pad ko we. Trud no ści wy ni ka ją ce przy or ga ni zo wa niu te go
ro dza ju ob ser wa cji (o czym nad mie nia my wy żej) nie po zwo lą na sto so wa nie ob ser wa cji taj nych w szer -
szym za kre sie, lecz w przy pad kach in dy wi du al nych przy sprzy ja ją cych wa run kach, szcze gól nie wte dy,
kie dy ma my wcze śniej szą wia do mość o wy jeź dzie dy plo ma ty woj sko we go w na szym kie run ku, pro wa -
dze nie taj nych ob ser wa cji jest moż li we”. AIPN By, 077/760, No tat ka służ bo wa do ty czą ca za bez pie cze -
nia wo je wódz twa byd go skie go przed pe ne tra cją dy plo ma tów woj sko wych państw ka pi ta li stycz nych oraz
wnio sków w spra wie zmia ny sys te mu pro wa dze nia ob ser wa cji, 26 V 1965 r., k. 315.

81 P. Ple skot, op.�cit., s. 399.
82 Geo r ge F. Ca rey Jr., ur. 6 I 1921 r., zm. 29 IV 2008 r., w la tach 1942–1951 ofi cer lot nic twa USA,

w la tach 1952–1956 pra cow nik Biu ra Wy wia du przy Do wódz twie Lot nic twa USA w Eu ro pie (w Wies -
ba den), od 1957 r. szef Dzia łu Ana liz i Ob ser wa cji w Biu rze Po moc ni ka Sze fa Szta bu ds. Wy wia du Do -
wódz twa Lot nic twa USA, od 11 VII 1962 r. do 26 I 1965 r. at taché lot ni czy przy Am ba sa dzie USA
w PRL, w la tach 1965–1969 od po wie dzial ny za współ pra cę po mię dzy Agen cją Wy wia dow czą De par ta -
men tu Obro ny (DIA) a Bia łym Do mem, Kon gre sem i sze re giem de par ta men tów rzą do wych, w 1969 r.
prze szedł na eme ry tu rę. Biu ro „B” MSW w ce lach ope ra cyj nych nada ło mu pseu do nim „Ma rian”.

83 Ja mes W. Bor den, ur. 23 IX 1921 r., od 2 VIII 1964 r. do 4 VIII 1966 r. at taché lot ni czy i mor ski
Am ba sa dy Ka na dy w PRL. Biu ro „B” MSW nada ło mu pseu do nim „Do ldy”.
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Na stęp nie uda li się w stro nę pa sów star to wych”84. Chło piec spo tkał swo je go ko le gę (Wie -
sła wa Le cha, rów nież dzie się cio lat ka), któ ry aku rat w tym cza sie jeź dził na ro we rze,
i poin for mo wał go o pro wa dzo nej ob ser wa cji. Obaj usta li li, że po ru sza ją cy się ro we rem
Lech bę dzie śle dził ob cych męż czyzn, a Mię ki szak za wia do mi war tow ni ków peł nią cych
służ bę na wie ży lot ni czej. W zło żo nym oświad cze niu Lech stwier dził: „Gdy do je cha łem
do miej sca, gdzie by li ci dwaj pa no wie, sta li [oni] przy pło cie na prze ciw ba zy sa mo lo -
tów i pan ten ubra ny w zie lo ny płaszcz ku cał i ro bił zdję cia sa mo lo tów, jed no cze śnie obaj
śpie wa li, lecz ja nic nie ro zu mia łem. Na stęp nie za uwa ży łem, że za czę li się szyb ko od da -
lać, jed no cze śnie za uwa ży łem nad cho dzą cych żoł nie rzy i mo je go ko le gę”85. Ty mi żoł -
nie rza mi by li dwaj war tow ni cy (st. szer. F. Win czew ski i szer. Z. Lesz czyń ski), któ rzy
po otrzy ma niu in for ma cji od Mię ki sza ka uda li się we wska za nym kie run ku. Zdo ła li oni
za trzy mać obu dy plo ma tów, lecz wy ka za li się ra żą cym bra kiem pro fe sjo na li zmu i zde -
cy do wa nia. Win czew ski re la cjo no wał: „Do bie gli śmy [do nich] ra zem z ko le gą, szer. Lesz -
czyń skim Zbi gnie wem, i za trzy ma li śmy, by spraw dzić do ku men ty. Je den z po dej rza nych
wy cią gnął ja kąś le gi ty ma cję, ale do rąk mi nie chciał [jej] dać. Nic z niej nie wy czy ta łem
i pro si łem, by po szli ze mną. Więc oni nie chcie li iść, a od wrot nie chcie li, że bym ja po -
szedł z ni mi. Jak nie chcie li iść, to wy sła łem ko le gę Lesz czyń skie go, by za wia do mił ofi -
ce ra, któ ry peł nił służ bę na por cie, a sam ob ser wo wa łem, gdzie się da lej po ru sza ją.
Na stęp nie zgi nę li mi przy lot ni sko wych dział kach. […] Po chwi li przy je chał ko le ga
st. szer. Ku row ski ro we rem i ra zem uda li śmy się w po ścig za po dej rza ny mi. W tej sa mej
chwi li wy je chał sa mo chód z por. [Ed mun dem] Tom cza kiem, ale po przej rze niu po bli -
skich ulic po dej rza nych nie by ło”86. Więk szą by stro ścią umy słu wy ka zał się wów czas
ma ło let ni Wie sław Lech, któ ry ob ser wo wał obu dy plo ma tów pod czas ich uciecz ki, ja dąc
za ni mi na ro we rze. W ce lu zgu bie nia ewen tu al ne go po ści gu obaj at taché po sta no wi li
opu ścić oko li ce lot ni ska i udać się do cen trum mia sta. Tym cza sem żoł nie rze prze by wa -
ją cy na wie ży we zwa li te le fo nicz nie pa trol MO, któ ry na uli cy Wia tra ko wej (bli -
sko 3,5 km od miej sca pro wa dze nia ob ser wa cji) do pie ro po 75 mi nu tach po szu ki wań
za trzy mał dy plo ma tów (wska zał ich ja dą cy ro we rem Lech). 

Tuż po za trzy ma niu obu męż czyzn in do len cją i nie zna jo mo ścią obo wią zu ją cych prze -
pi sów wy ka za li się funk cjo na riu sze MO. Zgod nie z pra wem za żą da li oni od za trzy ma -
nych oka za nia do ku men tów oraz wy da nia po sia da nych apa ra tów fo to gra ficz nych, a tak że
za gro zi li, że w prze ciw nym wy pad ku zo sta ną oni od wie zie ni na ko men dę w ce lu zło że -
nia wy ja śnień. Dy plo ma ci zde cy do wa nie od mó wi li wy ko na nia po le ceń mi li cjan tów. W tej
sy tu acji bez rad ni funk cjo na riu sze skon tak to wa li się z ofi ce rem dy żur nym i po pro si li
o wy raź ne dys po zy cje od no śnie do dal sze go po stę po wa nia. Jed nak otrzy ma li tyl ko po le -
ce nie ocze ki wa nia na przy jazd funk cjo na riu szy SB. Jed no cze śnie nie co dzien na sy tu acja
spo wo do wa ła, że za czę ło się wo kół nich two rzyć zbie go wi sko zło żo ne z prze chod niów
i miesz kań ców oko li cy. Do świad cze ni dy plo ma ci, wi dząc bez sil ność mi li cjan tów, prze -
ję li ini cja ty wę – za gro zi li zło że niem skar gi na zbyt dłu gie za trzy ma nie i po stę po wa nie
Po la ków. Obec ny na miej scu zda rzeń dziel ni co wy re la cjo no wał: „Funk cjo na riu sze MO
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84 AIPN, 01224/1133, Oświad cze nie J. Mię ki sza ka, 4 I 1965 r., b.p. Po la tach w li te ra tu rze re sor to -
wej po ja wi ła się in for ma cja o prze kro cze niu przez J. Bor de na i G. Ca reya pło tu oka la ją ce go byd go skie
lotnisko. Zob. S. Sa wic ki, op.�cit., s. 64–65. 

85 AIPN, 01224/1133, Oświad cze nie W. Le cha, 4 I 1965 r., b.p.
86 Ibi�dem, Oświad cze nie st. szer. F. Win czew skie go, [4 I 1965 r.], b.p.

07_Rybarczyk:PA IPN 8  16.07.2018  18:40  Strona 189



Piotr Rybarczyk
H

is
to

r
ia

 i
 u

st
r

ó
j

190

Ppłk Edward H. Metzger i ppłk Kenneth I. Jefferson 

w trakcie przesłuchania w Komendzie Wojewódzkiej MO w Bydgoszczy 

4 stycznia 1968 r. Przed nimi wyłożono znalezione przy nich 

dowody działalności szpiegowskiej

AIPN By

AIPN By
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Sprzęt fotograficzny 

znaleziony przy attaché 

ppłk. Edwardzie H. Metzgerze 

i ppłk. Kennecie I. Jeffersonie

AIPN

07_Rybarczyk:PA IPN 8  16.07.2018  18:40  Strona 191



pro si li tych osob ni ków, by we szli do sa mo cho du, jed nak nie zgo dzi li się [oni] na to.
W związ ku z tym po zo sta wio no ich na dal na chod ni ku. Osob ni cy ci pod czas ocze ki wa -
nia na de cy zję spi sy wa li nu me ry służ bo we funk cjo na riu szy, nu mer sa mo cho du mi li cyj -
ne go. Po chwi li nad je chał sa mo chód cię ża ro wy woj sko wy z żoł nie rza mi uzbro jo ny mi,
któ rzy by li w po ści gu za wy mie nio ny mi osob ni ka mi. Osob ni cy ci spi sa li rów nież nu mer
sa mo cho du woj sko we go oraz je den z nich (bę dą cy bez na kry cia gło wy) pod szedł z ty łu
za żoł nie rzem, któ ry był uzbro jo ny, i usi ło wał spi sać nu mer bro ni, lecz wi dząc to, za po -
bie głem te mu […]. Ci dwaj osob ni cy pod czas ocze ki wa nia na de cy zję czę sto wa li dzie ci
cu kier ka mi, pro sząc ich, by po wie dzie li, na ja kiej uli cy się znaj du ją, jed nak żad ne z dzie -
ci od po wie dzi nie udzie li ło i z po czę stun ku cu kier ka mi nie sko rzy sta ło”87. Po go dzi nie
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87 Ibi�dem, Mel du nek dziel ni co we go KD MO Byd goszcz -Szwe de ro wo st. sierż. H. Bi sku pa,
4 I 1965 r., b.p.

Fragment znalezionej przy attaché mapy Bydgoszczy z odręcznie naniesionymi

oznaczeniami obiektów wojskowych („8 N”, „8 S” – 2. batalion ochrony Sztabu

POW, Oddział WSW i Zarząd WSW POW oraz 136. pułk artylerii

przeciwlotniczej; „C” – 2. batalion samochodowy; „D” – Okręgowa Przychodnia

Lekarska POW)

AIPN By
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Dokumenty wojskowe ppłk. Edwarda H. Metzgera

i ppłk. Kennetha I. Jeffersona poświadczające ich przynależność 

do sił zbrojnych USA i Kanady

AIPN

AIPN
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przy je cha li funk cjo na riu sze SB, któ rzy rów nież bez sku tecz nie chcie li wy le gi ty mo wać
za trzy ma nych. Osta tecz nie obaj dy plo ma ci zo sta li od wie zie ni do ko men dy wo je wódz -
kiej MO, gdzie już bez zbęd nej zwło ki przed ło ży li po sia da ne do ku men ty po świad cza ją -
ce ich toż sa mość i sta tus dy plo ma tycz ny. Funk cjo na riu sze SB po pro si li dy plo ma tów
o wy da nie po sia da nych apa ra tów fo to gra ficz nych, któ re sta no wi ły do wo dy świad czą ce
o ich szpie gow skiej dzia łal no ści. W od po wie dzi usły sze li, że za trzy ma ni żad ne go sprzę -
tu fo to gra ficz ne go nie po sia da ją. Od stą pio no jed nak od re wi zji oso bi stej obu za trzy ma -
nych i po oko ło pięt na stu mi nu tach zo sta li oni wy pusz cze ni. 

Dzia łal ność at taché lot ni cze go USA G.F. Ca reya od dłuż sze go cza su by ła ne ga tyw -
nie oce nia na przez stro nę pol ską (MSW88, MSZ89 i MON90). Za rzu ty do ty czy ły za rów no
dzia łal no ści roz po znaw czo -wy wia dow czej pro wa dzo nej na te re nie ca łej Pol ski91, jak
i licz nych przy pad ków ła ma nia prze pi sów dro go wych (w tym spo wo do wa nia ko li zji dro -
go wych). Ca rey w tej spra wie był wzy wa ny do Od dzia łu Woj sko wych Spraw Za gra nicz -
nych Szta bu Ge ne ral ne go w grud niu 1963 r. w ce lu zło że nia sto sow nych wy ja śnień.
Po twier dził wów czas sta wia ne wo bec nie go za rzu ty do ty czą ce nie prze pi so we go po ru -
sza nia się po dro gach pu blicz nych, lecz od po wie dzial ność za ta kie sy tu acje zrzu cał na ob -
ser wu ją cych go wy wia dow ców Biu ra „B” MSW. Jak tłu ma czył: „Po stę po wał tak, gdyż
ca ły czas jeż dżą za nim sa mo cho dy, któ re go pil nu ją i on czu je się jak za jąc go nio ny przez
my śli wych. Od zy wa się w nim pra wo na tu ry i sta ra się ode rwać od jeż dżą cych za nim
sa mo cho dów. […] Mó wił, iż ta kie trak to wa nie go – jak prze stęp cy – po wo du je u nie go
od ru chy więź nia, któ ry sta ra się wy do stać z za mknię cia”92. Oczy wi ście wy ja śnie nia te
nie spo tka ły się ze zro zu mie niem stro ny pol skiej. Wy da je się, że ści sła in wi gi la cja (za -
rów no jaw na, jak i taj na93) ze stro ny pol skich służb ne ga tyw nie od dzia ły wa ła na ner wy
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88 De par ta ment II i Biu ro „B” MSW.
89 Pro to kół Dy plo ma tycz ny i De par ta ment III MSZ.
90 Od dział Woj sko wych Spraw Za gra nicz nych Szta bu Ge ne ral ne go.
91 AMSZ, Z.26, W.20, T.145, No tat ka do ty czą ca dzia łal no ści wy wia dow czej at taché lot ni cze go Am -

ba sa dy USA w War sza wie płk. Geo r ge’a Ca reya, 12 VI 1964 r., k. 13–15 (do do ku men tu do łą czo no dwie
ta bli ce po glą do we za wie ra ją ce fo to gra fie po jaz du Ca reya wjeż dża ją ce go na te ren po li go nów).

92 AIPN, 01224/1133, Od pis no tat ki służ bo wej do ty czą cej roz mo wy z at taché lot ni czym Am ba sa dy
USA w War sza wie, 27 XII 1963 r., b.p. W spra wie pro wo ka cyj ne go za cho wa nia się wy wia dow ców MSW
in ter we nio wał szef ame ry kań skie go at ta cha tu woj sko we go na po cząt ku sierp nia 1964 r. Ar gu men to wał
on, że „po stę po wa nie kie row ców i pra cow ni ków grup in wi gi la cyj nych uwa ża ją za nie do znie sie nia,
szko dzi ono in te re som pań stwa pol skie go i pod ry wa wię zy tra dy cyj nej przy jaź ni ame ry kań sko -pol skiej.
W świe tle po wyż sze go uwa ża ją, iż na le ży na tych miast ka te go rycz nie za prze stać te go ro dza ju prak tyk
i ocze ku ją za dość uczy nie nia za do zna ne szy ka ny”. Kie dy przed sta wi ciel stro ny pol skiej wy ja śniał, że
je śli „zda rzy się, że w ich po dró żach to wa rzy szy im ja kiś sa mo chód, to tyl ko dla ich do bra i bez pie czeń -
stwa”, w od po wie dzi usły szał, iż „ta kie za bez pie cze nie za gra ża ich ży ciu i uwa ża ją [je] za zbęd ne”. Ame -
ry ka nin po strze gał też „za bez ce lo we in ter wen cje w po dob nych przy pad kach u mi li cji, bo ta [...]
za cho wu je się bier nie wo bec ich pro te stów i próśb o po moc i uda je, że nic nie wi dzi”. Zob. AMSZ, Z.26,
W.20, T.145, No tat ka służ bo wa za stęp cy sze fa Od dzia łu Woj sko wych Spraw Za gra nicz nych ppłk. E. Pie -
cych na do ty czą ca pro te stu zło żo ne go 4 VIII 1964 r. w OWSZ przez płk. Ker che va la i płk. Ca reya na po -
stę po wa nie kie row ców grup in wi gi la cyj nych or ga nów MSW, 5 VIII 1964 r., k. 45.

93 Wy naj mo wa ne w War sza wie miesz ka nie Ca reya by ło przy naj mniej trzy krot nie (tyl ko w la tach
1962–1963) prze szu ki wa ne przez SB. Zob. AIPN, 01224/1133, Ra port z prze pro wa dzo nej pe ne tra cji
pry wat ne go miesz ka nia na le żą ce go do at taché Am ba sa dy USA w War sza wie, 31 VIII 1962 r., b.p.;
ibidem, Ra port z prze pro wa dzo nej pe ne tra cji miesz ka nia płk. Ca reya, 5 I 1963 r., b.p.; ibi�dem, Ra port
z prze prowa dzo nej pe ne tra cji w pry wat nym miesz ka niu at taché lot ni cze go Am ba sa dy USA w War sza -
wie płk. Ca reya, 16 VII 1963 r., b.p. 
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Ca reya94, co da wa ło stro nie pol skiej pre tekst do wy da le nia go z kra ju95. La tem 1964 r.
pol skie MSZ wy sto so wa ło wo bec Ca reya ostat nie ostrze że nie96, co ozna cza ło, że w ra zie
za ist nie nia ko lej ne go po waż ne go in cy den tu zo sta nie on wy da lo ny z Pol ski9 7. 

Przy ła pa nie Ca reya w Byd gosz czy na po cząt ku stycz nia 1965 r. prze są dza ło spra wę
je go dal sze go po by tu w Pol sce. Dy rek tor De par ta men tu III MSZ Eu ge niusz Mil ni kiel
po stu lo wał ko niecz ność wy da le nia z PRL ame ry kań skie go dy plo ma ty i wska zy wał, że
„dal sze to le ro wa nie Ca reya kom pro mi to wa ło by nas i roz zu chwa li ło by jesz cze bar dziej
za chod nich – a zwłasz cza ame ry kań skich – woj sko wych”98. W dniu 11 stycz nia 1965 r.
am ba sa dor USA w PRL John M. Ca bot zo stał we zwa ny do pol skie go MSZ, gdzie zo stał
po in for mo wa ny o wy da le niu z PRL at taché lot ni cze go. E. Mil ni kiel za no to wał re ak cję
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94 28 XII 1963 r. Ca rey ob rzu cił śnie giem dwa sa mo cho dy MSW pro wa dzą ce za nim ob ser wa cję,
któ rych kie row cy ośle pia li go świa tła mi dłu gi mi i pod jeż dża li zbyt bli sko je go sa mo cho du. Je go syn
miał z ko lei pró bo wać uszko dzić młot kiem je den z po jaz dów MSW (AIPN, 01224/1133, No tat ka służ -
bo wa funk cjo na riu sza Ba ta lio nu Spe cjal ne go MO w War sza wie, 28 XII 1963 r., b.p.; ibi�dem, No tat ka
służ bo wa kie row ni ka Sek cji 3 Wy dzia łu I Biu ra „B” MSW por. W. Błasz czy ka do ty czą ca za cho wa nia
się „Ma ria na” [at taché lot ni czy am ba sa dy USA] w dniu 28 XII 1963 r., 30 XII 1963 r., b.p.). Ca rey zło -
żył w tej spra wie ofi cjal ny pro test, a pod czas jed ne go ze spo tkań dy plo ma tycz nych wy znał, że w związ -
ku z dzia ła nia mi grup ob ser wa cyj nych MSW oba wia się o wła sne ży cie (ibi�dem, Od pis pi sma Ca reya
do sze fa Od dzia łu Woj sko wych Spraw Za gra nicz nych Szta bu Ge ne ral ne go WP T. Han kie wi cza,
8 I 1964 r., b.p.; ibi�dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca roz mo wy prze pro wa dzo nej z płk. Ca rey em,
20 I 1964 r., b.p.). Do ko lej nych in cy den tów do szło 23 V 1964 r. (Ca rey fo to gra fo wał ob ser wu ją cych go
wy wia dow ców, któ rzy sta ra li się te mu za po biec, i do szło do szar pa ni ny) i 3 VIII 1964 r. (Ca rey ude rzył
ki jem w sa mo chód wy wia dow ców, a je go syn rzu cał w nie go ka mie nia mi). Wy da rze nie z ma ja 1964 r.
od bi ło się sze ro kim echem i by ło ko men to wa ne przez za gra nicz ne me dia ja ko pierw szy od no to wa ny
przy pa dek uży cia si ły fi zycz nej wo bec dy plo ma ty („We stern mi li ta ry at taché in Po land are con stan tly
sha do wed by pla inc lo thes agents, but this was the first re por ted in ci dents in vo lving phy si cal for ce”).
Zob. Po�lish�De�tec�ti�ves�ro�ughed�up�US�Air�At�taché, „New York He rald Tri bu ne”, 11 VI 1964 r. 

95 Po raz pierw szy pro po zy cja roz wa że nia de cy zji o wy da le niu Ca reya z PRL po ja wi ła się po in cy -
den cie w ma ju 1964 r. Zob. AIPN, 01224/1133, No tat ka, 25 V 1964 r., b.p.; ibi�dem, Pi smo mi ni stra spraw
we wnętrz nych W. Wi chy do mi ni stra obro ny na ro do wej M. Spy chal skie go, 27 V 1964 r., b.p. 

96 AMSZ, Z.26, W.20, T.145, No tat ka E. Mil ni kie la w spra wie at taché lot ni cze go Am ba sa dy USA
w War sza wie płk. G.F. Ca reya i ppłk. B. Par ra, 20 VII 1964 r., k. 29.

97 W dniu 20 VIII 1964 r. od by ła się kon fe ren cja w MSZ z udzia łem przed sta wi cie li MSW, Za rzą du
Głów ne go Szta bu Ge ne ral ne go, OWSZ i WSW. Pod czas niej roz pa try wa no skar gi stro ny ame ry kań skiej
wno szo ne pod ad re sem dzia łań MSW. Roz wa ża no wów czas za su ge ro wa nie stro nie ame ry kań skiej ko -
niecz no ści od wo ła nia płk. G.F. Ca reya z Pol ski. Po mysł jed nak wów czas po rzu co no, po nie waż oba wia -
no się po gor sze nia wza jem nych re la cji w trak cie trwa ją cej w USA kam pa nii pre zy denc kiej (po przez
„wzbo ga ce nie amu ni cji Gol dwa te ra w kam pa nii przed wy bor czej i w ata kach pro wa dzo nych w Kon gre -
sie na sto sun ki han dlo we z Pol ską”). Zob. AMSZ, Z.26, W.20, T.145, Pil na no tat ka do ty czą ca pro wo ka -
cyj nej dzia łal no ści ame ry kań skich woj sko wych w Pol sce, 19 IX 1964 r., k. 92. Po za tym Mil ni kiel
oświad czył, że „usu nię cie płk. Ca reya do ga dza ło by przede wszyst kim je mu sa me mu i z te go wła śnie po -
wo du nie na le ży pójść mu na rę kę”. Ibi�dem, No tat ka dy rek to ra De par ta men tu III MSZ E. Mil ni kie la dla
mi ni stra spraw za gra nicz nych J. Wi nie wi cza w spra wie in cy den tów z at taché woj sko wy mi Am ba sa dy
USA w War sza wie, 23 VIII 1964 r., k. 56–58.

98 Ibi�dem, No tat ka E. Mil ni kie la dla mi ni stra spraw za gra nicz nych J. Wi nie wi cza, 8 I 1965 r., k. 76.
Pod su mo wu jąc dzia łal ność Ca reya w Pol sce, stwier dzo no: „Od chwi li przy by cia do na sze go kra ju roz -
wi nął ak tyw ną dzia łal ność wy wia dow czą. Dzia łal ność ta wy ra ża ła się m.in. w or ga ni zo wa niu sys te ma -
tycz nych wy jaz dów pe ne tra cyj nych w te ren, w trak cie któ rych w spo sób na chal ny pe ne tro wał róż ne
pol skie i ra dziec kie obiek ty woj sko we. Głów ną uwa gę po świę cał zbie ra niu in for ma cji o bro ni ra kie to -
wej, dys lo ka cji lot nisk woj sko wych, sta nie wy po sa że nia lot nic twa, or ga ni za cji obro ny prze ciw lot ni czej
oraz sys te mie ra dio lo ka cyj nym”. Zob. AIPN, 01224/1133, No tat ka służ bo wa, 26 I 1965 r., b.p.

07_Rybarczyk:PA IPN 8  16.07.2018  18:40  Strona 195



ame ry kań skie go dy plo ma ty: „Am ba sa dor pil nie słu chał, był czer wo ny jak rak. Nie wąt -
pli wie mu siał wie dzieć o zaj ściu. Bez prze ko na nia i bar dzo me dia cyj nie nad mie nił, że
płk Ca rey nie był na te re nach za ka za nych, za trzy ma ny był pół mi li od lot ni ska i że nie
ro bił zdjęć fo to gra ficz nych. Wska za łem wte dy na «uciecz kę» przez po la, prze bie ra nie
się (jak boy�sco�ut), uni ka nie wy le gi ty mo wa nia się itp. nie po waż ne wy czy ny”99. Stro na
pol ska za pew nia ła, że nie chce nada wać ca łej spra wie roz gło su ani uzna wać Ca reya
za per�so�na�non�gra�ta. Po pro szo no tyl ko, aby od wo ła no go z pla ców ki w krót kim ter mi -
nie. Nie uda ło się jed nak za cho wać w ta jem ni cy ca łej spra wy, po nie waż jej głów ny bo -
ha ter udzie lił dzien ni ka rzo wi ame ry kań skie mu wy wia du, w któ rym zre la cjo no wał
in cy dent byd go ski100. Ca rey wraz z ro dzi ną wy je chał z Pol ski 26 stycz nia 1965 r. W ra -
mach re tor sji stro na ame ry kań ska wy da li ła pra cow ni ka pol skie go at ta cha tu woj sko we go
Ka zi mie rza Mi zio ra101.

Na to miast wo bec dy plo ma ty ka na dyj skie go, Ja me sa W. Bor de na, ogra ni czo no się wy -
łącz nie do prze pro wa dze nia z nim roz mo wy w Od dzia le Woj sko wych Spraw Za gra nicz -
nych 12 stycz nia 1965 r. Przed sta wio no mu pol ski punkt wi dze nia na wy da rze nia
w Byd gosz czy i ostrze żo no przed kon ty nu owa niem po dob nej ak tyw no ści. Bor den za -
prze czył, ja ko by wy ko ny wał fo to gra fie i ob ser wo wał lot ni sko przez lor net kę. Bro niąc
się na iw nie, stwier dził, że „są dził, że wol no mu po dró żo wać po Pol sce, więc był zdzi -
wio ny, gdy za trzy ma no go na uli cy w Byd gosz czy, z da la od lot ni ska”. Na ko niec oświad -
czył jed nak, że na przy szłość po sta ra się nie za kłó cać do brych sto sun ków102. Nie
do trzy mał jed nak da ne go sło wa i kon ty nu ował dzia łal ność roz po znaw czą, co spo tka ło
się z in ter wen cją stro ny pol skiej1 03. Nie zde cy do wa no się jed nak na je go eks pul sję
i w sierp niu 1966 r. za koń czył swo ją mi sję dy plo ma tycz ną w Pol sce10 4.
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99 AMSZ, Z.22/68, W.2, Pil na no tat ka E. Mil ni kie la z roz mo wy z am ba sa do rem USA J.M. Ca bo tem
z 11 I 1965 r., 16 I 1965 r., b.p.

100 Ca rey w roz mo wie z dzien ni ka rzem za prze czył sta wia nym za rzu tom i pod kre ślił, że nie miał żad -
ne go apa ra tu fo to gra ficz ne go. Po twier dził, że znaj do wał się z ka na dyj skim at taché woj sko wym J. Bor -
de nem w po bli żu lot ni ska w Byd gosz czy. Re la cjo no wał: „Usi ło wa no po chwy cić Bor de na i mnie.
Pró bo wa li śmy sta wić opór. Bor de na wzię to do sa mo cho du, lecz ja wy rwa łem się, kie dy pró bo wa no wziąć
mnie do in ne go sa mo cho du. Po chwy ci li mnie po now nie, lecz ja pro te sto wa łem i prze szka dza łem w tym,
sta wia łem opór, za cho wu jąc się god nie, do pó ki nie po zwo li li mi wejść do te go sa me go sa mo cho du, gdzie
był Bor den”. Po prze wie zie niu na ko men dę MO prze słu chu ją cy ich ofi cer py tał o po sia da nie sprzę tu
foto gra ficz ne go, a na ko niec prze pro sił za bru tal ne za cho wa nie wo bec nich. Po 30 mi nu tach zo sta li
wypusz cze ni. Ca rey pod kre ślił, że wspól nie z Bor de nem „od nie śli śmy wra że nie, że oni [tj. mi li cjan ci –
P.R.] nie by li pew ni słusz no ści swo je go po stę po wa nia”. AIPN, 01224/1133, De pe sza z War sza wy ko re -
spon den ta As so cia ted Press Eu ge ne’a Kra me ra, 13 I 1965 r., b.p.

101 AMSZ, Z.26, W.20, T.145, Pa ra fra za nr 12 z 2. Ośrod ka Roz po zna nia Ra dio elek tro nicz ne -
go, 18 I 1965 r., k. 83.

102 AIPN, 01224/1236, No tat ka służ bo wa sze fa Od dzia łu Woj sko wych Spraw Za gra nicz nych Szta -
bu Ge ne ral ne go płk. T. Han kie wi cza do ty czą ca zwró ce nia uwa gi at taché lot ni cze mu i mor skie mu Ka na -
dy, 14 I 1965 r., b.p.

103 Ibi�dem, No tat ka z roz mo wy z chargé d’af fa ires a.i. Ka na dy Sher wo odem, 2 XI 1965 r., b.p. 
104 MSW tak oce ni ło dzia łal ność Bor de na w Pol sce: „Przez okres swe go po by tu w Pol sce prze ja wiał

du żą ak tyw ność w swej pra cy, or ga ni zu jąc czę ste wy jaz dy pe ne tra cyj ne w te ren. W więk szo ści w wy -
jaz dach tych uczest ni czy li at taché am ba sa dy USA, W. Bry ta nii czy Fran cji. Za wy jaz dy na te re ny za -
strze żo ne (obiek ty woj sko we), ich fo to gra fo wa nie itp. czyn no ści zwró co no mu uwa gę w Oddz[ia le]
Wojsk[owych] Spraw Za gra nicz nych. W wy ni ku kil ku na stu wy jaz dów pe ne tra cyj nych zwie dził ca łą Pol -
skę”. Ibi�dem, No tat ka służ bo wa do ty czą ca fi gu ran ta spra wy krypt. „Do ldy”, 22 XI 1966 r., b.p.
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Dru gi z anon so wa nych wy żej przy pad ków do ty czył akre dy to wa nych w Pol sce ame -
ry kań skich dy plo ma tów – at taché mor skie go kmdr. Wil lia ma Bru ce’a Al thof fa105 i za -
stęp cy at taché woj sko we go ppłk. Ber tra ma Lar ry’ego Par ra1 06. Do ku men ta cja do ty czą ca
ca łej spra wy, za cho wa na w Ar chi wum IPN w War sza wie, wska zu je, że z po wo du ka ry -
god ne go nie do pa trze nia ame ry kań skich at taché107 w rę ce ofi ce rów pol skie go kontr wy -
wia du do sta ła się uni ka to wa do ku men ta cja sta no wią ca do wód pro wa dze nia przez
ame ry kań skich dy plo ma tów dzia łal no ści szpie gow skiej na szko dę PRL. Był by to więc
ko lej ny przy kład przy pad ko we go suk ce su De par ta men tu II MSW, bę dą ce go re zul ta tem
szczę śli we go tra fu. Tak też jest przed sta wia ny ten przy pa dek w naj now szej hi sto rio gra -
fii108. Tym cza sem ana li za ca łej do stęp nej w IPN do ku men ta cji oraz ma te ria ły z Ar chi -
wum MSZ wska zu ją, że prze bieg zda rzeń był zu peł nie od mien ny.

7 kwiet nia 1966 r. miesz ka niec Gru dzią dza Ste fan Ra dzi szew ski przy niósł do miej -
sco wej Ko men dy Miej skiej i Po wia to wej MO tecz kę, któ rej za war tość wska zy wa ła, że
jej wła ści ciel pro wa dził dzia łal ność szpie gow ską. W tecz ce znaj do wa ły się m.in.: sprzęt
fo to gra ficz ny, do ku men ty, ma py oraz od ręcz ne szki ce i no tat ki do ty czą ce jed no stek
i obiek tów woj sko wych10 9. Ra dzi szew ski w zło żo nym ze zna niu stwier dził, że po przed -
nie go dnia (6 kwiet nia) w go dzi nach po po łu dnio wych (oko ło godz. 17.00) udał się
nad Wi słę, aby wy brać dla sie bie naj lep sze miej sce, z któ re go mógł by ło wić ry by. Pod -
czas spa ce ru za uwa żył tecz kę z wy tło czo nym na niej na pi sem „Pro per ty of US Na vy”
(„Wła sność Ma ry nar ki Wo jen nej USA”), któ rą za brał ze so bą po uprzed nim po bież nym
przej rze niu jej za war to ści. W do mu obej rzał do kład nie za war tość tecz ki i stwier dził, że
praw do po dob nie na le ża ła do cu dzo ziem ca pro wa dzą ce go dzia łal ność szpie gow ską. Po -
sta no wił wów czas prze ka zać tecz kę mi li cji110. Na ko men dzie zo sta ły wszczę te wstęp ne
czyn no ści do cho dze nio we w po sta ci do ko na nia oglę dzin za war to ści tecz ki i spo rzą dze -
nia wy ka zu znaj du ją cych się w niej przed mio tów. Dzię ki te mu wia do mo, że w tecz ce
zna le zio no wów czas m.in.: dwa apa ra ty fo to gra ficz ne mar ki Le ica, te le obiek tyw, świa -
tło mierz, fil my fo to gra ficz ne, lor net kę, plan cen tral nych dziel nic Byd gosz czy z na nie -
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105 Wil liam B. Al thoff, ur. 6 III 1925 r., ofi cer Ma ry nar ki Wo jen nej USA, do wód ca kil ku nisz czy cie li
ame ry kań skich, w la tach 1949–1950 pra co wał w Kra jo wej Agen cji Bez pie czeń stwa, w 1952 r. słu chacz
w szko le wy wia dow czej, w la tach 1953–1956 słu chacz w Aka de mii Szta bu dla Ofi ce rów Wy wia du,
od 31 X 1965 r. do 17 V 1966 r. at taché mor ski Am ba sa dy USA w PRL. Biu ro „B” MSW nada ło mu
pseu do nim „Da rek”.

106 Ber tram L. Parr, ur. 11 II 1927 r., od 1948 r. ofi cer ar ty le rii, w la tach 1950–1951 słu żył w Ko rei
(do wód ca jed nost ki prze ciw lot ni czej bro ni ar ty le ryj skiej, za stęp ca do wód cy w sek cji ku rier skiej, ofi cer
ds. spe cjal nych zle ceń przy do wódz twie ame ry kań skim w Ko rei), w la tach 1952–1954 w ar mii USA
w Eu ro pie (ofi cer ds. ad mi ni stra cyj nych w Wy dzia le Bez pie czeń stwa przy Do wódz twie Ar mii USA
w Eu ro pie), w la tach 1955–1964 peł nił służ bę w jed nost kach ar ty le ryj skich w USA, w 1963 r. ukoń czył
szko łę wy wia du De par ta men tu Obro ny, od 15 I 1964 r. do 18 V 1966 r. at taché woj sko wy Am ba sa dy
USA w PRL. Biu ro „B” MSW nada ło mu pseu do nim „Bog dan”.

107 W do ku men cie SB tak wy ja śnia no spo sób uzy ska nia ma te ria łów szpie gow skich: „Przed się wzię -
cia na sze do pro wa dzi ły dy plo ma tów do sy tu acji de ner wu ją cej, w któ rej dy plo ma ci za gu bi li tecz kę za -
wie ra ją cą do ku men ty świad czą ce o pro wa dze niu przez nich dzia łal no ści szpie gow skiej”. AIPN
By, 077/436, Spra woz da nie z re zul ta tów pra cy ope ra cyj nej Gru py VII Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz -
czy za 1966 r., 14 XII 1966 r., k. 177.

108 P. Ple skot, op.�cit., s. 399–401.
109 AIPN, 0582/7, t. 1, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu II MSW płk. M. Krup skie go do dy rek to ra Biu -

ra Śled cze go MSW płk. J. Cho mę tow skie go, 12 IV 1966 r., k. 1.
110 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka S. Ra dzi szew skie go, 7 IV 1966 r., k. 3–4.
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sio nymi od ręcz ny mi no tat ka mi, plan Gdań ska i So po tu, atlas sa mo cho do wy Pol ski,
notatki i do ku men ty w ję zy ku an giel skim oraz przy bo ry do go le nia111. 

13 kwiet nia 1966 r. Na czel na Pro ku ra tu ra Woj sko wa wszczę ła po stę po wa nie w spra -
wie prze stęp stwa okre ślo ne go w ar ty ku le 7 mkk (gro ma dze nie lub prze ka zy wa nie wia do -
mo ści, do ku men tów lub in nych przed mio tów sta no wią cych ta jem ni cę pań stwo wą lub
woj sko wą)112. Pod sta wo wym pro ble mem, przed ja kim sta nął wy miar spra wie dli wo ści
i kontr wy wiad, by ło usta le nie wła ści cie la tecz ki. Za da nie to nie oka za ło się zbyt trud ne,
po nie waż na wła ści wy trop na pro wa dzi ły śled czych do ku men ty do ty czą ce sa mo cho du
o nu me rze re je stra cyj nym WZ1132. Bar dzo szyb ko uda ło się usta lić za rów no pa sa że rów
sa mo cho du, jak i od two rzyć prze by tą przez nich tra sę. Oso by po dró żu ją ce tym sa mo cho -
dem 6 kwiet nia 1966 r. by ły bo wiem pię cio krot nie za trzy my wa ne i le gi ty mo wa ne przez
dro gów kę (po raz pierw szy w Ust ce, na stęp nie dwu krot nie w Wą brzeź nie oraz w So cha -
cze wie i Pa prot ni113) z po wo du nad mier nej pręd ko ści i nie czy tel nej ta bli cy re je stra cyj -
nej114. Oso ba mi ty mi oka za li się wspo mnia ni wcze śniej pra cow ni cy at ta cha tu woj sko we go
am ba sa dy USA (W. Al thoff i B. Parr). Na czel na Pro ku ra tu ra Woj sko wa wszczę ła śledz -
two w spra wie pro wa dze nia dzia łal no ści szpie gow skiej prze ciw ko PRL, któ re szyb ko jed -
nak zo sta ło umo rzo ne ze wzglę du na ko rzy sta nie przez obu ofi ce rów z im mu ni te tu
dy plo ma tycz ne go115. Pro ku ra tu ra pro wa dzą ca po stę po wa nie w po wyż szej spra wie zgro -
ma dzi ła sze reg do ku men tów zwią za nych z dzia łal no ścią obu ame ry kań skich dy plo ma tów.
Wśród nich zwra ca ją uwa gę te, któ re do ty czą czyn no ści mi li cyj nych po dej mo wa nych
wobec obu at taché w miej sco wo ści Pa prot nia (pow. so cha czew ski) w dniach 6–7 kwiet -
nia 1966 r. Ro dzą one bo wiem wąt pli wo ści do ty czą ce oko licz no ści „szczę śli we go” zdo -
by cia przez kontr wy wiad SB tecz ki na le żą cej do ko man do ra Al thof fa. 

Po dróż obu dy plo ma tów roz po czę ła się 5 kwiet nia, kie dy w go dzi nach ran nych opu -
ści li War sza wę i uda li się w kie run ku pół noc no -za chod nim. Te go sa me go dnia sa mo chód,
któ rym je cha li, zo stał za uwa żo ny w Stol nie (pow. cheł miń ski)116. Na stęp ne go dnia
(6 kwiet nia) wy wia dow cy z ko sza liń skie go pio nu „B” roz po czę li ob ser wa cję po jaz du
w miej sco wo ści Bo rzy tu chom (pow. by tow ski). Tra sa obu dy plo ma tów wio dła przez wo -
je wódz twa ko sza liń skie (Sław no, Ust ka, Lę bork), byd go skie (Gru dziądz, Wą brzeź no)
i war szaw skie (Sierpc, Wy szo gród, So cha czew). 7 kwiet nia at taché po wró ci li do War sza -
wy117. Teo re tycz nie więc do za gu bie nia tecz ki mo gło dojść nad Wi słą w Gru dzią dzu, w któ -
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111 Ibi�dem, Opis tecz ki i jej za war tość (od pis), 7 IV 1966 r., k. 5–7.
112 Ibi�dem, Po sta no wie nie o wszczę ciu śledz twa, 13 IV 1966 r., k. 10; ibi�dem, Pi smo sze fa Sa mo -

dziel ne go Wy dzia łu ds. Szcze gól nej Wa gi NPW płk. J. Mi chal czy ka do dy rek to ra De par ta men tu III MSZ
E. Mil ni kie la, 19 IV 1966 r., k. 16.

113 AIPN, 0582/7, t. 4, Ko mu ni kat nr 104/381„a” z ob ser wa cji w te re nie za „Dar kiem” i „Bog da -
nem” 6 IV 1966 r., 9 IV 1966 r., k. 185–186.

114 Ibi�dem, t. 1, Pi smo sze fa Od dzia łu Kon tro li Ru chu Dro go we go KG MO do na czel ni ka Wy dzia -
łu I Biu ra Śled cze go MSW, 16 IV 1966 r., k. 14.

115 Ibi�dem, Po sta no wie nie wi ce pro ku ra to ra NPW ppłk. Z. Bur dy o umo rze niu śledz twa, 25 IX 1967 r.,
k. 147.

116 Ibi�dem, t. 2, Ko mu ni kat na czel ni ka Wy dzia łu „B” KW MO w Byd gosz czy z prze pro wa dzo nej
ob ser wa cji w dniach 5 i 6 IV 1966 r. za at taché mor skim ps. „Da rek” i za stęp cą at taché woj sko we go
ps. „Bog dan”, 12 IV 1966 r., k. 48–48v.

117 Ibi�dem, Ko mu ni kat na czel ni ka Wy dzia łu „B” KW MO w Byd gosz czy z prze pro wa dzo nej 
obserwa cji w dniach 5 i 6 IV 1966 r. za at taché mor skim ps. „Da rek” i za stęp cą at taché woj sko we go 
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rym męż czyź ni by li 6 kwiet nia 1966 r. Obaj dy plo ma ci znaj do wa li się wów czas pod ob -
ser wa cją wy wia dow ców SB, cze go do wo dem są fo to gra fie przed sta wia ją ce ich prze jazd
uli ca mi Gru dzią dza. Wer sja ta zo sta ła jed nak zmy ślo na w ce lu ukry cia rze czy wi ste go spo -
so bu uzy ska nia tecz ki i „za le ga li zo wa nia” ma te ria łów świad czą cych o pro wa dze niu dzia -
łal no ści szpie gow skiej przez obu ame ry kań skich dy plo ma tów. Do sko na le zda wa no so bie
spra wę, że w świe tle pra wa tyl ko do wo dy uzy ska ne zgod nie z wy mo ga mi pro ce du ral ny -
mi mo gły być prze ka za ne do pro ku ra tu ry i sta no wić pod sta wę do wszczę cia do cho dze -
nia. Po nad to „przy pad ko wy zna laz ca” tecz ki, czy li Ste fan Ra dzi szew ski, w la tach
1951–1953 był funk cjo na riu szem UB (PUBP w Gru dzią dzu, WUBP w Byd gosz czy, De -
par ta men tu V MBP), a w la tach 1954–1955 był in for ma to rem PUBP/PUdsBP w Gru dzią -
dzu o ps. „Woj now ski” (zwer bo wa nym na „pod sta wach pa trio tycz nych”). W 1955 r. zo stał
wy eli mi no wa ny z sie ci ze wzglę du na wy bra nie go na se kre ta rza OOP PZPR11 8. Za sad -
nym wy da je się stwier dze nie, że Ra dzi szew ski zo stał wy ko rzy sta ny ope ra cyj nie przez
„bez pie kę” dla upraw do po dob nie nia fik cyj ne go sce na riu sza. Po zo sta je otwar tym py ta nie
o spo sób zdo by cia tecz ki ko man do ra Al thof fa przez pol ski kontr wy wiad.

Po wra ca ją cy z po dró ży dy plo ma ci ame ry kań scy zo sta li za trzy ma ni 6 kwiet nia 1966 r.
(oko ło godz. 21.20) przez pa trol dro go wy MO w miej sco wo ści Pa prot nia (pow. so cha -
czew ski), znaj du ją cej się na tra sie War sza wa–Ło wicz. Ofi cjal nym po wo dem za trzy ma -
nia i kon tro li by ła nad mier na pręd kość sa mo cho du119. Oczy wi ście ta kie dzia ła nia MO
zo sta ły pod ję te w po ro zu mie niu z wy wia dow ca mi SB pro wa dzą cy mi ob ser wa cję. Mi li -
cjant za żą dał od Ame ry ka nów oka za nia do ku men tów, lecz ppłk Ber tram Parr ogra ni czył
się do uchy le nia okna i po ka za nia ich przez szy bę. Ta ki spo sób wy le gi ty mo wa nia nie
usa tys fak cjo no wał funk cjo na riu sza MO, któ ry po pro sił o wrę cze nie mu do ku men tów
do rę ki. Dy plo ma ci jed nak zi gno ro wa li proś bę mi li cjan ta, któ ry w związ ku z tym nie wy -
dał im zgo dy na kon ty nu owa nie jaz dy. W re zul ta cie Ame ry ka nie wy cią gnę li z ba gaż ni -
ka śpi wo ry, uło ży li je w sa mo cho dzie i po ło ży li się spać. Funk cjo na riu sze MO
i wy wia dow cy SB rów nież po zo sta li na miej scu. Po kil ku go dzi nach (oko ło
godz. 1.20) – li cząc na brak czuj no ści mi li cjan tów – dy plo ma ci pod ję li pró bę od jaz du
z miej sca po sto ju. Funk cjo na riu sze jed nak nie spa li, po de szli do sa mo cho du i po now nie
za żą da li oka za nia do ku men tów. Ame ry ka nie ko lej ny raz zi gno ro wa li funk cjo na riu szy,
na dmu cha li ma te ra ce i uło ży li się do snu. Ran kiem 7 kwiet nia 1966 r. (oko ło godz. 6.00)
dy plo ma ci opu ści li sa mo chód i wów czas do szło do zde cy do wa nych dzia łań mi li cjan tów.
Po po now nym da rem nym we zwa niu do wy le gi ty mo wa nia się funk cjo na riu sze MO – wraz
z wy wia dow ca mi SB – si łą za trzy ma li obu dy plo ma tów i za wieź li do KP MO w So cha -
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ps. „Bog dan”, 12 IV 1966 r., k. 48–48v; ibi�dem, No tat ka in spek to ra Wy dzia łu V De par ta men tu II MSW
Z. Sa re wi cza, 16 IV 1966 r., k. 49.

118 AIPN, 0193/3868, Ak ta oso bo we funk cjo na riu sza Ste fa na Ra dzi szew skie go; AIPN By, 270/1,
Kar to te ka funk cjo na riu szy WUSW w Byd gosz czy: Ra dzi szew ski Ste fan, s. Bro ni sła wa, ur. 23 X 1929 r.;
AIPN By, 00105/164, Tecz ka per so nal na i ro bo cza in for ma to ra ps. „Woj now ski” (mi kro fi sza); AIPN
By, 00130/1, Kar to te ka ogól no in for ma cyj na WUSW w Byd gosz czy: Ra dzi szew ski Ste fan, s. Bro ni sła -
wa, ur. 23 X 1929 r.

119 We dług in for ma cji MSW sa mo chód dy plo ma tów zo stał za trzy ma ny przez pa trol dro gów ki
w Socha cze wie, lecz pa sa że ro wie mie li się tyl ko ogra ni czyć do po ka za nia do ku men tów przez szy bę
i szyb kie go od je cha nia. Dla te go też po wia do mio no ko lej ny pa trol o ko niecz no ści za trzy ma nia po jaz du
at taché. AIPN, 0582/7, t. 1, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca at taché woj sko wych USA,
19 IV 1966 r., k. 110.
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cze wie. We dług do ku men tu, szcze gó ło wo re la cjo nu ją ce go prze bieg wy da rzeń w Pa prot -
ni, w mo men cie ru sza nia ra dio wo zu z za trzy ma ny mi dy plo ma ta mi fi gu rant „Da rek”, czy li
ko man dor Wil liam Al thoff, krzyk nął w ję zy ku pol skim: „Tam zo sta ła mo ja tecz ka”120.
Nie spo wo do wa ło to jed nak żad nej re ak cji mi li cjan tów. Przy sa mo cho dzie at ta cha tu woj -
sko we go USA po zo sta li wy wia dow cy SB, któ rzy za pew ne prze szu ka li go i bez praw nie
za re kwi ro wa li tecz kę na le żą cą do at taché mor skie go. Obaj dy plo ma ci w so cha czew skiej
ko men dzie mi li cji bez opo ru po ka za li swo je do ku men ty i po kil ku mi nu tach121 zo sta li od -
wie zie ni do sa mo cho du po zo sta wio ne go w Pa prot ni. 

Jesz cze te go sa me go dnia (7 kwiet nia 1966 r.) so cha czew ski in cy dent stał się po wo -
dem in ter wen cji dy plo ma tycz nej ame ry kań skie go am ba sa do ra u wi ce mi ni stra spraw za -
gra nicz nych Jó ze fa Wi nie wi cza. John Gro no uski przed sta wił ame ry kań skie sta no wi sko
na te mat za trzy ma nia obu dy plo ma tów przez pol ską mi li cję. Skar żył się, że na ru szo no
obo wią zu ją ce mię dzy na ro do we re gu la cje: „Uży wa jąc fi zycz nej prze mo cy, za pro wa dzo -
no ich na ko mi sa riat MO, a w mię dzy cza sie za bra no im z sa mo cho du tor bę po dróż ną
z przy bo ra mi to a le to wy mi i apa ra tem fo to gra ficz nym”122. Kon ty nu ując swój wy wód,
stwier dził, że „nie chciał by przy pusz czać, że ko muś u nas za le ży na two rze niu ca su -
sów – per�so�na�non�gra�ta. On sam chciał by uni kać za mą ca nia już i tak trud nych sto sun -
ków pol sko -ame ry kań skich ta ki mi spra wa mi”123. Pol ski dy plo ma ta po mi nął mil cze niem
za rzut do ty czą cy bez praw ne go za bo ru ba ga żu at taché (okre ślo ne go przez am ba sa do ra
mia nem „tor ba po dróż na”). Zwra ca jąc się do ame ry kań skie go am ba sa do ra, stwier dził,
że „ofi ce ro wie ich at ta cha tu ni gdy się chęt nie nie le gi ty mu ją, a le gi ty mo wa nie się po -
mog ło by w za po bie ga niu ta kim in cy den tom, po dob nie jak i trzy ma nie się z da la od dróg
i te re nów za ka za nych”124. Ta ka od po wiedź oczy wi ście nie mo gła usa tys fak cjo no wać
Ame ry ka nów. Słusz nie wska zy wa li na po gwał ce nie im mu ni te tu dy plo ma tycz ne go, czy -
li kra dzież wła sno ści at taché znaj du ją cej się w po jeź dzie am ba sa dy. 8 kwiet nia 1966 r.
rad ca am ba sa dy USA She rer wrę czył w MSZ list am ba sa do ra Gro no uskie go, w któ rym
po now nie pod nie sio no sfor mu ło wa ne wcze śniej za rzu ty. Pol ski dy plo ma ta M. Sie radz ki
sta rał się uza sad nić mi li cyj ną in ter wen cję. Jed no cze śnie pod kre ślał, że nic nie wie
o jakiej kol wiek kra dzie ży ba ga żu dy plo ma tycz ne go, i za pew niał, że po dej mie pró bę
wyjaśnie nia sy tu acji125.

Bez ce re mo nial ne po gwał ce nie im mu ni te tu dy plo ma tycz ne go od bi ło się gło śnym
echem za oce anem. Am ba sa dor PRL w Sta nach Zjed no czo nych Edward Droż niak zo stał
we zwa ny do De par ta men tu Sta nu, gdzie otrzy mał no tę pro te sta cyj ną w spra wie in cy den -
tu z udzia łem dy plo ma tów ame ry kań skich. W do ku men cie tym za rzu ca no Po la kom ca ły
sze reg na ru szeń pra wa mię dzy na ro do we go, ta kich jak: bez praw ne prze trzy my wa nie obu
dy plo ma tów przez bli sko dzie sięć go dzin w Pa prot ni, od mo wa pra wa do te le fo nicz ne go
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120 AIPN, 0582/7, t. 2, Ko mu ni kat nr 381/104 na czel ni ka Wy dzia łu IX Biu ra „B” MSW ppłk. H. Mo -
gil skie go z ob ser wa cji „Bog da na” i „Dar ka” w dniu 6 IV [19]66 r. od godz. 21.30 do godz. 7.15
dnia 7 IV [19]66 r., 7 IV 1966 r., k. 45–46.

121 Ibi�dem, t. 3, No tat ka, 6 IV 1966 r., k. 127–128.
122 AMSZ, Z.10/69, W.2, Pil na no tat ka wi ce mi ni stra spraw za gra nicz nych J. Wi nie wi cza z roz mo wy

z am ba sa do rem USA J.A. Gro no uskim w dniu 7 IV 1966 r., 14 IV 1966 r., b.p.
123 Ibi�dem.
124 Ibi�dem.
125 Ibi�dem, No tat ka z roz mo wy M. Sie radz kie go z rad cą am ba sa dy USA She re rem w dniu

8 IV 1966 r., 8 IV 1966 r., b.p.
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po ro zu mie nia się z am ba sa dą USA, bru tal ne po trak to wa nie ich przez funk cjo na riu szy
MSW („za trzy ma nie Al thof fa przez mi li cjan ta i sze ściu człon ków pol skiej Służ by Bez -
pie czeń stwa i na stęp nie wsa dze nie go przy uży ciu si ły do sto ją ce go obok sa mo cho du,
wy wle cze nie Par ra z sa mo cho du am ba sa dy przez mi li cjan ta i trzech człon ków Służ by
Bez pie czeń stwa i ude rze nie Par ra w twarz”), prze trzy my wa nie przez pół go dzi ny w Ko -
mi sa ria cie MO w So cha cze wie oraz kra dzież rze czy oso bi stych z sa mo cho du. W za koń -
cze niu no ty na pi sa no, że „jaw ne po gwał ce nie im mu ni te tu dy plo ma tycz ne go i znie wa że nie
ame ry kań skie go per so ne lu dy plo ma tycz ne go je że li nie zo sta nie szyb ko na pra wio ne,
wywrze ujem ny wpływ na sto sun ki mię dzy USA i Pol ską”126. Ko lej ne dni przy nio sły
dalsze roz mo wy po mię dzy am ba sa do rem Droż nia kiem a przed sta wi cie la mi ame ry kań -
skie go De par ta men tu Sta nu, lecz obie stro ny po zo sta ły przy swo ich sta no wi skach127. 

Dzia łal ność za stęp cy at taché woj sko we go Par ra by ła od kil ku lat kry tycz nie oce nia na
przez stro nę pol ską128. MSW na bie żą co ra por to wa ło o fak tach pro wa dze nia przez nie go
pra cy roz po znaw czej, któ rą sta ra no się w naj wyż szym stop niu utrud nić. Wy wia dow cy pio -
nu „B”, po dob nie jak w przy pad ku płk. Ca reya, czę sto sto so wa li zde cy do wa ne dzia ła nia
ma ją ce na ce lu za rów no znie chę ce nie, jak i za stra sze nie Ame ry ka ni na129. Dla te go też in -
cy dent so cha czew ski stał się do sko na łym pre tek stem do po zby cia się go z kra ju. W maju
1966 r. pol skie wła dze za de cy do wa ły o eks pul sji Wil lia ma Al thof fa i Ber tra ma Par ra,
którzy wraz z at taché lot ni czym USA ppłk. Edwar dem Wo ot te nem (wy da lo nym w ra mach
re tor sji za usu nię cie przez Ame ry ka nów pol skie go at taché woj sko we go płk. Sta rzew skie -
go) otrzy ma li na kaz opusz cze nia Pol ski13 0. Ko man dor Al thoff wy je chał 17 ma ja 1966 r.131,
a pod puł kow nik Parr – dzień póź niej132. Oczy wi ście zgod nie z obo wią zu ją cy mi pro ce du -
ra mi stro na ame ry kań ska za żą da ła wy jaz du z USA dwóch ko lej nych pra cow ni ków at ta -
cha tu Am ba sa dy PRL w Wa szyng to nie. Wła dze pol skie w od po wie dzi na ka za ły
opusz cze nie kra ju przez dwóch pod ofi ce rów (sierż. Ste war ta Lee Eng bret so na i sierż.
Ralpha Wil lia ma Ochsa) za trud nio nych w ame ry kań skim at ta cha cie w War sza wie, co
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126 Ibi�dem, Szy fro gram nr 4523 z Wa szyng to nu, 12 IV 1966 r., b.p.
127 Ibi�dem, Szy fro gram nr 4876, 19 IV 1966 r., b.p.; ibi�dem, Szy fro gram nr 5003, 20 IV 1966 r., b.p.
128 Przed wy da rze nia mi w So cha cze wie Parr był już uczest ni kiem in cy den tu, któ ry stał się przed -

mio tem in ter wen cji dy plo ma tycz nej. We wrze śniu 1964 r. wspól nie z at taché mor skim USA
kmdr. Johnem Duc ket tem pro wa dzi li ob ser wa cję i do ko ny wa li po mia rów urzą dzeń i obiek tów ko le jo -
wych w po bli żu gra ni cy pol sko -so wiec kiej w Te re spo lu. Zo sta li wów czas za uwa że ni przez straż ni ków
ko le jo wych, któ rzy po bez sku tecz nym za trzy ma niu obu dy plo ma tów, od da li kil ka strza łów w kie run ku
od da la ją ce go się sa mo cho du dy plo ma tów. W tej spra wie in ter we nio wał chargé d’af fa ires a.i. am ba sa dy
USA She rer, któ ry ostrze gał, że „to zaj ście bez pre ce den su na wet w okre sie zim nej woj ny, mo że się więc
ujem nie od bić na sto sun kach pol sko -ame ry kań skich”. Zob. AMSZ, Z.26, T.145, W.20, No tat ka,
12 IX 1964 r., k. 113–115; ibi�dem, No tat ka M. Sie radz kie go z roz mo wy z She re rem, chargé d’af fa ires
a.i. am ba sa dy USA, 11 IX 1964 r., k. 117–119.

129 Ibi�dem, No tat ka E. Mil ni kie la w spra wie at taché lot ni cze go am ba sa dy USA płk. G.F. Ca reya
i ppłk. Par ra, 20 VII 1964 r., k. 29; ibi�dem, No tat ka E. Mil ni kie la z wi zy ty rad cy am ba sa dy USA She re -
ra w dniu 5 VIII 1964 r., 5 VIII 1964 r., k. 41–42.

130 AIPN, 0582/7, t. 1, Pil na no tat ka dy rek to ra De par ta men tu III MSZ E. Mil ni kie la ze spo tka nia
z chargé d’af fa ires am ba sa dy USA She re rem w dniu 13 V 1966 r., 14 V 1966 r., k. 99–101.

131 Ibi�dem, t. 2, Wnio sek o za koń cze nie spra wy roz pra co wa nia ope ra cyj ne go krypt. „Da rek”,
2 X 1967 r., k. 69.

132 Ibi�dem, t. 3, Wnio sek o za koń cze nie spra wy roz pra co wa nia ope ra cyj ne go krypt. „Bog dan”,
2 X 1967 r., k. 156.
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wzbu dzi ło zdzi wie nie wśród przed sta wi cie li władz ame ry kań skich133. Na pię ta sy tu acja we
wza jem nych re la cjach wy wo ła ła dys ku sję na te mat li czeb no ści i za sad funk cjo no wa nia
at ta cha tów w obu kra jach1 34, któ rych pra cow ni cy nie ustan nie powodowali gor szą ce in cy -
den ty. Te mat ten wy kra cza jed nak po za te ma ty kę ni niej sze go ar ty ku łu. 

„Azy mut” i „Ska lar” w Byd gosz czy (4 stycz nia 1968 r.)

Do ko lej nej po waż nej po raż ki za chod nie go wy wia du woj sko we go dzia ła ją ce go w PRL
do szło 4 stycz nia 1968 r., czy li do kład nie trzy la ta po za trzy ma niu G.F. Ca reya i J.W. Bor -
de na1 35. Te go dnia do Byd gosz czy przy je cha li dwaj ofi ce ro wie NATO – za stęp ca at taché
woj sko we go am ba sa dy USA ppłk Edward Ha rold Met zger136 i za stęp ca at taché woj sko -
we go am ba sa dy Ka na dy ppłk Ken neth Ian Jef fer son137. Praw do po dob nie w ce lu zmy le nia
funk cjo na riu szy ob ser wa cji obaj dy plo ma ci za mie ni li do tych cza so wy śro dek trans por tu
(sa mo chód) na po ciąg138. Ta kie roz wią za nie za pew nia ło względ ną swobo dę wy jaz du
z War sza wy i dzia ła nia w te re nie, przy naj mniej do cza su po zo sta nia nie zau wa żo nym. Mar -
szru ta obu ofi ce rów by ła ści śle okre ślo na w po sia da nej przez nich in struk cji wy wia dow -
czej, któ ra za wie ra ła opis roz miesz cze nia obiek tów woj sko wych w Byd gosz czy i spo sób
do tar cia do nich. Za da niem obu at taché by ło na ocz ne spraw dze nie stop nia ade kwat no ści
po sia da nych in for ma cji, stwier dze nie ewen tu al nych zmian będą cych re zul ta tem np. roz -
bu do wy lub re mon tów in fra struk tu ry, roz po zna nie ro dza jów i ty pów sprzę tu woj sko we go
oraz spo rzą dze nie do ku men ta cji pi sem nej i fo to gra ficz nej. Istot nym uzu peł nie niem in -
struk cji by ła ma pa Byd gosz czy, na któ rej zo sta ły od ręcz nie na nie sio ne ozna cze nia miejsc
znaj du ją cych się w za in te re so wa niu za chod nie go wy wia du.

We dług in for ma cji De par ta men tu II MSW przy go to wa nia obu dy plo ma tów do po dró -
ży do Byd gosz czy roz po czę ły się dzień wcze śniej (3 stycz nia 1968 r.). Te go dnia
o godz. 14.00 w am ba sa dzie USA od by ła się kon fe ren cja at taché woj sko wych NATO akre -
dy to wa nych w PRL, pod czas któ rej pod su mo wa no do tych cza so we wy ni ki pra cy i wy ty -
czo no pla ny na naj bliż szy mie siąc. Po za koń cze niu kon fe ren cji Met zger i Jef fer son przez
trzy go dzi ny pra co wa li nad uzu peł nie niem pla nu pe ne tra cji Byd gosz czy. W dniu 4 stycz -
nia o godz. 6.00 ra no za stęp ca at taché woj sko we go Wiel kiej Bry ta nii David Ro wie
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133 AMSZ, Z.10/69, W.2, Szy fro gram nr 7132 z Wa szyng to nu, 2 VI 1966 r., b.p.
134 Stro na pol ska pro po no wa ła ogra ni cze nie li czeb no ści pra cow ni ków at ta cha tów z 12 (4 dy plo ma -

tów i 8 pra cow ni ków ad mi ni stra cyj no -po moc ni czych) do 5 (2 dy plo ma tów i 3 pra cow ni ków ad mi ni stra -
cyj no -po moc ni czych). Ame ry ka nie opto wa li za usta no wie niem li mi tu wy no szą ce go 9 osób
(3 dy plo ma tów i 6 pra cow ni ków ad mi ni stra cyj no -po moc ni czych). Ibi�dem, Pil na no tat ka M. Sie radz kie -
go z roz mo wy z rad cą am ba sa dy USA She re rem, 13 VI 1966 r., b.p.; ibi�dem, Szy fro gram nr 8454
z Waszyng to nu, 1 VII 1966 r., b.p.; ibi�dem, Szy fro gram nr 10 507 z Wa szyng to nu, 13 VIII 1966 r., b.p.

135 P. Ple skot, op.�cit., s. 603–604.
136 Edward H. Met zger, ur. 29 XI 1925 r., od mar ca 1966 r. do stycz nia 1968 r. za stęp ca at taché woj -

sko we go Am ba sa dy USA w PRL. Biu ro „B” MSW nada ło mu pseu do nim „Azy mut”.
137 Ken neth I. Jef fer son, ur. 4 IV 1924 r., za stęp ca at taché woj sko we go Am ba sa dy Ka na dy w PRL.

Biu ro „B” MSW nada ło mu pseu do nim „Ska lar”.
138 Już wcze śniej zda rza ło się, że dy plo ma ci po dró żo wa li po wo je wódz twie byd go skim in ny mi środ -

ka mi lo ko mo cji niż sa mo chód. W 1967 r. od no to wa no dwa przy pad ki po ru sza nia się po cią giem at taché
USA i Wiel kiej Bry ta nii oraz je den przy pa dek po dró ży stat kiem rzecz nym at taché (Fran cji). AIPN
By, 030/134, Spra woz da nie I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. SB za
1967 r., 30 I 1968 r., k. 138.
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w sposób de mon stra cyj ny przy go to wy wał się do wy jaz du sa mo cho dem w te ren, co mia -
ło za za da nie zmy le nie wy wia dow ców z pio nu „B”. W tym cza sie Met zger i Jefferson pie -
szo uda li się na dwo rzec ko le jo wy i po cią giem ru szy li w stro nę Byd goszczy139. Moż na
więc z pewnym praw do po do bień stwem za ło żyć, że byd go ska wi zy ta obu dy plo ma tów od -
by wa ła się pod ope ra cyj ną kon tro lą MSW. Po śred nim po twier dze niem przy ję te go za ło że -
nia jest od ręcz na no tat ka służ bo wa kie row ni ka Sek cji do Za dań Spe cjal nych Wy dzia łu „B”
KW MO w Byd gosz czy kpt. Le ona Woź nia ka. W no tat ce tej moż na prze czy tać:
„W dniu 3 i 4 I [19]68 r. w ob ręb j[ed no stek] woj sko wych znaj du ją cych się na te re nie Byd -
gosz czy wy sła no 3 gru py ob ser wa cyj ne, któ rych za da niem by ło usta le nie ewen tu al ne go
po ja wie nia się dy plo ma tów. Nad mie nia się, iż w tym cza sie od no to wa no wy jaz dy w te ren
dy plo ma tów woj sko wych z am ba sa dy an giel skiej. Pod czas ob ser wa cji jed no stek nie za -
no to wa no po by tu dy plo ma tów. Udział w ob ser wa cji bra ły 3 sa mo cho dy. Je den z Sek[cji] 1,
je den z Sek[cji] 2 i je den z Sek[cji] 3 [Wy dzia łu «B»]”140. 

Pre cy zyj na go dzi na przy by cia dy plo ma tów do Byd gosz czy nie jest zna na, lecz praw -
do po dob nie przy je cha li oni po cią giem po spiesz nym nie mal w sa mo po łu dnie141. Nie -
zwłocz nie po wyj ściu z dwor ca ko le jo we go uda li się w stro nę obiek tów woj sko wych
wy mie nio nych w in struk cji wy wia dow czej po sia da nej przez dy plo ma tów. Od wie dza ne
miej sca fo to gra fo wa li, co po zwa la ło na póź niej szą pre cy zyj ną ana li zę uwiecz nio nych
obiek tów. Naj pierw ob ser wo wa li (bez fo to gra fo wa nia) kom pleks bu dyn ków woj sko wych
zlo ka li zo wa nych w czwo ro bo ku ulic: Zyg mun ta Au gu sta, Han ki Sa wic kiej (obec nie: Ma -
zo wiec ka), Ja na So bie skie go i War szaw skiej, gdzie mie ści ły się na stę pu ją ce jed nost ki
woj sko we: 2. ba ta lion ochro ny Szta bu POW, byd go ski Od dział WSW i Za rząd WSW
POW. Z te re nu cmen ta rza miesz czą ce go się po mię dzy uli ca mi Ryn kow ską i Za świat
fotogra fo wa li park ar ty le ryj ski i sa mo cho do wy 136. puł ku ar ty le rii prze ciw lot ni czej.
Następ nie prze szli w oko li ce na stę pu ją cych ulic: Ar ty le ryj skiej, Za świat, Związ ku Walki
Mło dych (obec nie: Po wsta nia Li sto pa do we go) i Po wstań ców War sza wy. Tam ob ser wo -
wa no i sfo to gra fo wa no bu dyn ki Okrę go we go Klu bu Ofi cer skie go i 22. ba ta lio nu sa mo -
cho do we go POW. Ko lej nym obiek tem pod da nym roz po zna niu i sfo to gra fo wa niu był
gmach Szta bu POW, któ ry mie ścił się po mię dzy uli ca mi Czer ka ską i gen. Jó ze fa Dwer -
nic kie go. Po wy ko na niu za dań w tej czę ści Byd gosz czy obaj dy plo ma ci tak sów ką uda li
się w kie run ku lot ni ska woj sko we go przy ul. Szu biń skiej. 

Dy plo ma ci zo sta li za trzy ma ni kil ka mi nut po go dzi nie pięt na stej przez war tow ni ków
peł nią cych służ bę przy byd go skim lot ni sku woj sko wym, gdzie w od le gło ści oko ło pięć -
dzie się ciu me trów od war tow ni ka fo to gra fo wa li ko sza ry woj sko we i no wo wy bu do wa ny
maszt an te no wy142. War tow nik J. Front czak za uwa żył wów czas dwóch męż czyzn sto ją -
cych przy pło cie. Je den z nich (ka na dyj ski dy plo ma ta Jef fer son) w pew nym mo men cie
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139 AIPN, 1585/4218, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca za trzy ma nia za stęp ców at taché
woj sko wych USA i Ka na dy w trak cie fo to gra fo wa nia obiek tu woj sko we go, sty czeń 1968 r., k. 17.

140 AIPN By, 077/759, No tat ka służ bo wa kie row ni ka Sek cji do Za dań Spe cjal nych Wy dzia łu „B”
KW MO w Byd gosz czy kpt. L. Woź nia ka, 6 I 1968 r., k. 339.

141 We dług obo wią zu ją ce go roz kła du jaz dy po cią gów obaj dy plo ma ci od by li po dróż po cią giem po -
spiesz nym, któ ry ze sta cji War sza wa Głów na pla no wo od jeż dżał o godz. 7.46, a do sta cji do ce lo wej Byd -
goszcz Głów na przy jeż dżał o godz. 12.09. Zob. Roz�kład�jaz�dy�PKP�dla�sta�cji�Byd�goszcz�Gł.�waż�ny
od 28 ma�ja 1967�r.�do 25�ma�ja 1968�r., „Ga ze ta Po mor ska”, 26 V 1967 r.

142 AIPN By, 084/2695, Szy fro gram nr 12 na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do dy rek -
to ra De par ta men tu II MSW, 5 I 1968 r., godz. 13.20, k. 299.
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wy jął z kie sze ni apa rat fo to gra ficz ny i wy ko nał kil ka zdjęć bu dyn ków woj sko wych
(Sztab II Kor pu su OPK). Je den z war tow ni ków skon tak to wał się te le fo nicz nie z prze by -
wa ją cym wów czas ofi ce rem dy żur nym por. Eu ge niu szem Ko prow skim (do wód ca plu to nu
kom pa nii war tow ni czej) w ce lu uzy ska nia wy tycz nych do dal sze go dzia ła nia. Ten po le cił
do ko nać za trzy ma nia obu męż czyzn fo to gra fu ją cych lot ni sko i we zwać mjr. Pu czyń skie -
go z WSW143. Po zro bie niu kil ku zdjęć obaj za stęp cy at taché ru szy li w kie run ku dy żur ki
war tow ni czej. Prze bieg za trzy ma nia dy plo ma tów przed sta wił w swo jej re la cji Front czak:
„W chwi li, kie dy ci pa no wie mi ja li dy żur kę, ja pod sze dłem do jed ne go z nich i po pro si -
łem, aby udał [się] ze mną na dy żur kę. Był to ten pan, któ ry ro bił zdję cia. Męż czy zna ten
mó wił tyl ko, że nic nie ro zu mie, i chciał iść da lej, ale ja go przy trzy ma łem za rę kę. W tym
cza sie wy szedł st. szer. No wiń ski i si łą – po mi mo że sta wiał opór – wzię li śmy go na dy -
żur kę. Pro wa dząc go, chcie li śmy ode brać mu apa rat fo to gra ficz ny, trzy mał się za kie szeń
[i] jesz cze wię cej się szar pał, wy krzy ku jąc: «Nie, nie»! Po do pro wa dze niu te go pa na na dy -
żur kę wysz[ed]łem da lej peł nić służ bę. W tym cza sie za uwa ży łem – z przeciw nej stro ny
uli cy szedł w kie run ku mia sta dru gi cy wil, któ ry to wa rzy szył pod czas fo to gra fo wa nia za -
trzy ma ne mu pa nu. Po ka za łem go szer. Wa sza ko wi, któ ry wraz z szer. No wa czy kiem
i szer. Wal ko wia kiem, któ rzy w tym cza sie wra ca li z po ste run ku, pod szedł do te go cy wi la
i przy pro wa dzi li go na biu ro prze pu stek”144. Obaj dy plo ma ci od ma wia li udzie le nia od po -
wie dzi na sta wia ne im py ta nia oraz wy da nia po sia da ne go przy so bie sprzę tu fo to gra ficz -
ne go145. Po nad to Met zger miał za żą dać przy by cia funk cjo na riu szy re sor tu spraw
we wnętrz nych146. O godz. 15.15 ofi cer kontr wy wia du WSW przy byd go skim 3. puł ku lot -
nic twa my śliw sko -bom bo we go mjr Pu czyń ski skon tak to wał się te le fo nicz nie z SB i po -
wia do mił, że nie opo dal lot ni ska zo sta ło za trzy ma nych dwóch cu dzo ziem ców147.
O godz. 15.30 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy mjr Mie czy sław
Ko la szew ski otrzy mał te le fon z in for ma cją o za trzy ma niu dwóch męż czyzn na war tow ni
lot ni ska woj sko we go w Byd gosz czy, któ rzy zo sta li przy ła pa ni na fo to gra fo wa niu te re nu
lot ni ska i po zo sta łej in fra struk tu ry woj sko wej. Ko la szew ski nie zwłocz nie pod jął de cy zję
o wy sła niu tam kie row ni ka Gru py IV Wy dzia łu II kpt. Ludwi ka Jóź wia ka i kie row ni ka
Gru py II Wy dzia łu II kpt. Ma ria na Mar kow skie go. Równo le gle Ko la szew ski skon tak to -
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143 Ibi�dem, Oświad cze nie ofi ce ra dy żur ne go JW nr 3117 por. E. Ko prow skie go, 4 I 1968 r., k. 44;
ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka E. Ko prow skie go, 11 I 1968 r., k. 72.

144 Ibi�dem, Oświad cze nie szer. J. Front cza ka, 4 I 1968 r., k. 42–43. Por. ibi�dem, Pro to kół prze słu cha -
nia świad ka J. Front cza ka, 10 I 1968 r., k. 53–56. Trzech in nych war tow ni ków w zło żo nych oświad cze -
niach pod kre śla ło, że E. Met zger sta rał się unik nąć lo su swo je go ka na dyj skie go ko le gi i zbiec w kie run ku
przy stan ku au to bu so we go znaj du ją ce go się nie opo dal, a na wet wsiąść do au to bu su. Ibi�dem, Oświad cze -
nie żoł nie rza JW nr 2484 szer. L. No wa czy ka, 4 I 1968 r., k. 45; ibi�dem, Oświad cze nie szer. J. Wa sza -
ka, 4 I 1968 r., k. 46; ibi�dem, Oświad cze nie żoł nie rza JW nr 2484 szer. R. Wal ko wia ka, 4 I 1968 r., k. 50;
ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka J. Wa sza ka, 11 I 1968 r., k. 61.

145 W związ ku z od na le zie niem obu apa ra tów fo to gra ficz nych Met zge ra zwró cił się on do Jef fer so -
na, nie po dej rze wa jąc, że je den z funk cjo na riu szy znał ję zyk an giel ski: „Oj, bę dzie bie da, co śmy na ro -
bi li, do apa ra tu się nie przy znam”. Zob. AIPN, 1585/4218, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca
za trzy ma nia za stęp ców at taché woj sko wych USA i Ka na dy w trak cie fo to gra fo wa nia obiek tu woj sko -
we go, sty czeń 1968 r., k. 16.

146 AIPN By, 084/2695, Oświad cze nie plut. B. Ci cho rac kie go, 4 I 1968 r., k. 49; ibi�dem, Pro to kół
prze słu cha nia świad ka B. Ci cho rac kie go, 11 I 1968 r., k. 69.

147 Ibi�dem, Mel du nek spe cjal ny na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do na czel ni ka
Wydzia łu V De par ta men tu II MSW, 4 I 1968 r., k. 300–301.
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wał się z De par ta men tem II MSW w ce lu skon sul to wa nia dal szych dzia łań ope ra cyj nych
w sto sun ku do za trzy ma nych osób. Po otrzy ma niu wy tycz nych z War sza wy po le cił funk -
cjo na riu szo wi Gru py VII Wy dzia łu II kpt. Zbi gnie wo wi Sy no radz kie mu prze wieźć obu
męż czyzn do bu dyn ku Ko men dy Wo je wódz kiej MO w Byd gosz czy. Sy no radz ki na miej -
sce prze trzy my wa nia dy plo ma tów po je chał w to wa rzy stwie umun du ro wa nych mi li cjan -
tów z byd go skiej Ko men dy Miej skiej MO (sierż. Le chem Gac ko wia kiem i sierż. Le onem
Krzem kow skim). W trak cie jaz dy Sy no radz ki udzie lił funk cjo na riu szom pod sta wo wych
in for ma cji o ce lu po dej mo wa nej in ter wen cji i re gu łach po stę po wa nia w ra zie od mo wy do -
bro wol ne go wy da nia apa ra tu fo to gra ficz ne go przez za trzy ma nych męż czyzn (mi li cjan ci
mie li przy trzy mać attaché w chwi li ich re wi do wa nia). Po le cił im rów nież uważ nie ob -
serwo wać za trzy ma nych i za cho wać szcze gól ną ostroż ność pod czas ich prze wo że nia, m.in.
nie ze zwa lać na pro wa dze nie roz mów i wkła da nie dło ni do kie sze ni148. 

Po do tar ciu na miej sce, gdzie cze ka li już na nie go kpt. Mar kow ski, kpt. Jóź wiak
i mjr Pu czyń ski z WSW, kpt. Sy no radz ki wraz z to wa rzy szą cy mi funk cjo na riu sza mi wszedł
do biu ra prze pu stek, w któ rym umiesz czo no obu za trzy ma nych męż czyzn. Wska za no mu
męż czy znę uprzed nio fo to gra fu ją ce go obiek ty woj sko we (Jef fer so na), od któ re go za żą dał
od da nia apa ra tu. Ten jed nak zde cy do wa nie od mó wił wy ko na nia po le ce nia. Zgod nie z po -
czy nio ny mi wcze śniej usta le nia mi na znak wy da ny przez kpt. Sy no radz kie go sierż. Krzem -
kow ski wraz z plut. Ci cho rac kim z ob słu gi lot ni ska przy trzy ma li Jef fer so na, a Sy no radz ki
z kie sze ni je go płasz cza wy cią gnął apa rat fo to gra ficz ny oraz do ku men ty oso bi ste i szpie -
gow skie (m.in. ma pę Byd gosz czy z za zna czo ny mi obiek ta mi woj sko wy mi)149. Pod ję to
wów czas de cy zję o prze wie zie niu obu za trzy ma nych do Ko men dy Wo je wódz kiej MO w ce -
lu prze pro wa dze nia dal szych czyn no ści służ bo wych. Dy plo ma ta ka na dyj ski nie chciał do -
bro wol nie opu ścić biu ra prze pu stek i udać się do sa mo cho du. Dla te go też si łą zo stał
wy pro wa dzo ny z bu dyn ku i zmu szo ny do wej ścia do mi li cyj ne go ra dio wo zu. Na stęp nie
wró co no do biu ra prze pu stek po Met zge ra, któ ry rów nież od mó wił do bro wol ne go wy da -
nia po sia da ne go przy so bie apa ra tu fo to gra ficz ne go i wyj ścia z bu dyn ku biu ra prze pu stek.
Je go pro te sty nie zda ły się jed nak na nic i wkrót ce zna lazł się w sa mo cho dzie służ bo wym
Wy dzia łu II pod nad zo rem kpt. Jóź wia ka i kpt. Mar kow skie go15 0.

W Ko men dzie Wo je wódz kiej MO dy plo ma tów umiesz czo no w osob nych po ko jach,
w któ rych by li pil no wa ni przez funk cjo na riu szy SB. Po uzy ska niu ze zwo le nia od za stęp -
cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. SB płk. Bro ni sła wa Mą drze jow skie go i na czel -
ni ka Wy dzia łu II ppłk. Ja na Mi cha łow skie go es be cy przy stą pi li do re wi zji oso bi stej
za trzy ma nych męż czyzn. Zda wa no so bie praw do po dob nie spra wę z te go, że po dej mo -
wa ne wo bec dy plo ma tów dzia ła nia od by wa ły się z na ru sze niem obo wią zu ją ce go pra wa,
sko ro w swo im ze zna niu Sy no radz ki wy ja śniał, że „z uwa gi bo wiem na ko niecz ność
doko na nia nie zwłocz nej re wi zji nie by ło już cza su na uzy ska nie sto sow ne go po sta no wie -
nia pro ku ra to ra”151. W pierw szej ko lej no ści – wkrót ce po przy by ciu do ko men dy
– kpt. Sy no radz ki, kpt. Mar kow ski, kpt. Jóź wiak i kpt. Cze sław No wa kow ski
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148 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. Z. Sy no radz kie go
do ty czą ca prze bie gu re ali za cji spra wy krypt. „Sty czeń 1968”, 5 II 1968 r., k. 5.

149 Ibi�dem, Pro to kół za trzy ma nia oso by i re wi zji oso bi stej K. Jef fer so na, 4 I 1968 r., k. 31–37.
150 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. Z. Sy no radz kie go

do ty czą ca prze bie gu re ali za cji spra wy krypt. „Sty czeń 1968”, 5 II 1968 r., k. 8.
151 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Z. Sy no radz kie go, 11 I 1968 r., k. 14.
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prze pro wa dzi li re wi zję ame ry kań skie go dy plo ma ty. Met zger sta wiał opór, dla te go zo stał
przy trzy ma ny i prze szu ka ny. Z kie sze ni płasz cza wy ję to apa rat fo to gra ficz ny, dwie ka -
se ty z fil mem oraz róż ne za pi ski i kart ki. Wśród za kwe stio no wa nych pa pie rów od na le -
zio no na pi sa ną na ma szy nie an giel sko ję zycz ną in struk cję wy wia dow czą za wie ra ją cą opis
jed no stek woj sko wych wraz z ich dys lo ka cją w Byd gosz czy. W port fe lu oraz kie sze niach
ma ry nar ki rów nież znaj do wa ły się za pi ski i do ku men ty świad czą ce o służ bie w wy wia -
dzie ame ry kań skich sił lą do wych (m.in. kar ta żyw no ścio wa ar mii USA). Zda niem Sy no -
radz kie go „wy kry ciem tych do wo dów, świad czą cych o po wią za niu z wy wia dem,
re wi do wa ny męż czy zna był tak za sko czo ny, że ob rał tak ty kę nie od po wia da nia na ja kie -
kol wiek py ta nia, za sła nia jąc się tym, że nie ro zu mie ich zna cze nia”152. Wszyst kie do ku -
men ty od na le zio ne przy Ame ry ka ni nie zo sta ły sfo to gra fo wa ne przez pra cow ni ków
la bo ra to rium Wy dzia łu „T”. Po prze pro wa dze niu re wi zji Met zger po zo stał w po ko ju
pod nad zo rem kpt. No wa kow skie go. Z ko lei Sy no radz ki wraz z gru pą trzech funk cjo na -
riu szy SB i sierż. Le onem Krzem kow skim udał się do po ko ju, w któ rym prze by wał Jef -
fer son, w ce lu prze pro wa dze nia re wi zji. W od róż nie niu od swo je go ame ry kań skie go
ko le gi Jef fer son tym ra zem nie sta wiał żad ne go opo ru i sa mo dziel nie po ło żył na stół po -
sia da ne przy so bie przed mio ty. Nie uchro ni ło go to od prze szu ka nia, pod czas któ re go od -
na le zio no in ne (nie wy ło żo ne uprzed nio na stół) przed mio ty, ta kie jak plan Byd gosz czy
z ozna ko wa ny mi jed nost ka mi woj sko wy mi oraz port fel z do ku men ta mi. Wszyst kie do -
ku men ty za kwe stio no wa ne przy Jef fer so nie rów nież zo sta ły sfo to gra fo wa ne. 

Re wi zje oso bi ste obu dy plo ma tów trwa ły oko ło czter dzie stu pię ciu mi nut. Po ich prze -
pro wa dze niu przy stą pio no do ana li zy ma te ria łów zna le zio nych przy męż czy znach oraz
spo rzą dze nia pro to ko łów prze szu kań. W pierw szej ko lej no ści Sy no radz ki ba dał rze czy
zna le zio ne przy Met zge rze, a w tym cza sie ofi cer śled czy kpt. Ma rian Lin ke spi sy wał
pro to kół i opi sy wał wszyst kie za kwe stio no wa ne przed mio ty. Na stęp nie wspól nie z ofi -
ce rem śled czym kpt. Eu ge niu szem Gaw roń skim funk cjo na riusz przy stą pił do ana li zy do -
ku men tów Jef fer so na. Za de cy do wa no o za kwe stio no wa niu apa ra tów fo to gra ficz nych oraz
ma te ria łów świad czą cych o pro wa dze niu dzia łal no ści szpie gow skiej przez za trzy ma nych
dy plo ma tów. W ce lu uzu peł nie nia po sia da nej już do ku men ta cji funk cjo na riusz SB
kpt. Ma rian Mar kow ski wie czo rem (oko ło godz. 20.00) po je chał na lot ni sko, aby wspól -
nie z mjr. Pu czyń skim z WSW po brać oświad cze nia od war tow ni ków, któ rzy do ko na li
za trzy ma nia obu dy plo ma tów153. Ma te ria ły te mo gły być ko niecz ne w przy pad ku skie ro -
wa nia spra wy do są du. 

Po bli sko pię ciu i pół go dzi nach od prze wie zie nia obu dy plo ma tów do bu dyn ku
komen dy MO (oko ło godz. 21.30) Sy no radz ki udał się do po ko ju, w któ rym prze by wał
Metzger, w ce lu usta le nia je go toż sa mo ści154. Do pie ro wów czas – jak wy ni ka z no tat ki
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152 Ibi�dem, k. 15.
153 Mar kow ski ze brał wów czas sie dem wła sno ręcz nie na pi sa nych oświad czeń: sześć od war tow ni -

ków i jed no od ofi ce ra dy żur ne go. Zob. AIPN By, 084/2695, Oświad cze nie szer. J. Front cza ka, 4 I 1968 r.,
k. 42–43; ibi�dem, Oświad cze nie ofi ce ra dy żur ne go JW nr 3117 por. E. Ko prow skie go, 4 I 1968 r., k. 44;
ibi�dem, Oświad cze nie żoł nie rza JW nr 2484 szer. L. No wa czy ka, 4 I 1968 r., k. 45; ibi�dem, Oświad cze -
nie szer. J. Wa sza ka, 4 I 1968 r., k. 46–47; ibi�dem, Oświad cze nie plut. B. Ci cho rac kie go, 4 I 1968 r.,
k. 48–49; ibi�dem, Oświad cze nie żoł nie rza JW nr 2484 szer. R. Wal ko wia ka, 4 I 1968 r., k. 50; ibi�dem,
Oświad cze nie st. szer. J. No wiń skie go, 4 I 1968 r., k. 51–52.

154 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. Z. Sy no radz kie go
do ty czą ca prze bie gu re ali za cji spra wy krypt. „Sty czeń 1968”, 5 II 1968 r., k. 9.
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służ bo wej spo rzą dzo nej przez funk cjo na riu sza – Met zger ujaw nił, że jest za stęp cą at -
taché woj sko we go Am ba sa dy USA w War sza wie, i z ze wnętrz nej kie sze ni ma ry nar ki wy -
cią gnął swo ją le gi ty ma cję dy plo ma tycz ną. Sy no radz ki przy znał póź niej, że za cho wa niem
Met zge ra, po le ga ją cym na dłu go trwa łym ukry wa niu po sia da ne go sta tu su dy plo ma tycz -
ne go, był moc no za sko czo ny, o czym miał po in for mo wać ame ry kań skie go dy plo ma tę155.
Na stęp nie Sy no radz ki udał się do po ko ju, w któ rym prze trzy my wa no Jef fer so na, i za dał
mu kil ka py tań. Ka na dyj czyk nie zro zu miał sta wia nych mu py tań (nie znał ję zy ka pol -
skie go), w związ ku z czym Sy no radz ki po now nie prze szu kał je go ma ry nar kę. Wów czas
miał od na leźć le gi ty ma cję dy plo ma tycz ną wska zu ją cą na peł nie nie funk cji za stęp cy at -
taché woj sko we go am ba sa dy Ka na dy. Na oko licz ność „od na le zie nia” obu le gi ty ma cji
dy plo ma tycz nych zo sta ły spo rzą dzo ne ko lej ne dwa pro to ko ły re wi zji156. Na le ży tu taj za -
zna czyć, że wąt pli we jest – po mi mo bra ku do ku men tów pod wa ża ją cych po wyż szą wer -
sję – nie od na le zie nie le gi ty ma cji dy plo ma tycz nych pod czas prze pro wa dza nia pierw szej
re wi zji oso bi stej obu dy plo ma tów.

W związ ku z ujaw nie niem fak tu po sia da nia sta tu su dy plo ma tycz ne go przez obu za -
trzy ma nych po sta no wio no przed sta wić im pro to ko ły re wi zji, za py tać o ze bra ne do wo dy,
świad czą ce o pro wa dze niu dzia łal no ści szpie gow skiej, a na stęp nie zwol nić. Roz mo wy
mia ły się od być w ga bi ne cie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń -
stwa, gdzie znaj do wa ła się apa ra tu ra na gry wa ją ca, przy go to wa na już przez pra cow ni ków
Wy dzia łu „T”. O godz. 22.20 za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu II mjr M. Ko la szew ski,
w obec no ści Sy no radz kie go, au to ra pro to ko łu re wi zji kpt. Ma ria na Lin ke go, fo to gra fa
z Wy dzia łu „T” por. Zbi gnie wa Gał ki i tłu ma cza Zyg mun ta Cha bow skie go, oka za ł
Metzge ro wi wszyst kie zna le zio ne do ku men ty. Na stęp nie Ko la szew ski za dał dy plo ma cie
kil ka py tań do ty czą cych zna le zio nych ma te ria łów i ce lu je go po by tu w Byd gosz czy. Ame -
ry ka nin od mó wił udzie le nia od po wie dzi na po sta wio ne py ta nia i za żą dał przy by cia przed -
sta wi cie li am ba sa dy USA. W tej sy tu acji Ko la szew ski zwró cił Met zge ro wi do ku men ty
oso bi ste i jed no cze śnie po in for mo wał go o za trzy ma niu apa ra tów fo to gra ficz nych oraz
ma te ria łów szpie gow skich. Dy plo ma ta od mó wił pod pi sa nia pro to ko łu re wi zji (przez co
nie przy zna wał się do po sia da nia przed mio tów i do ku men tów, któ re za kwe stio no wa ła
SB) i po kwi to wał wy łącz nie od biór le gi ty ma cji dy plo ma tycz nej. W tym cza sie zro bio no
mu zdję cie na tle do ku men tów. Met zger za po wie dział wnie sie nie skar gi na fakt na ru sze -
nia je go sta tu su dy plo ma tycz ne go przez in ter wen cję or ga nów spraw we wnętrz nych PRL.
Ko la szew ski po in for mo wał go, że jest wol ny i mo że opu ścić ko men dę. Ame ry ka nin
popro sił o moż li wość po cze ka nia na Jef fer so na, w związ ku z czym od pro wa dzo no go
do po ko ju, w któ rym był po przed nio zre wi do wa ny. 

Roz mo wa z ka na dyj skim dy plo ma tą roz po czę ła się o godz. 22.45 i by ła pro wa dzo na
przez tych sa mych funk cjo na riu szy (z wy jąt kiem M. Lin ke go, któ re go za stą pił E. Gaw -
roń ski – spo rzą dza ją cy wcze śniej pro to kół re wi zji Ka na dyj czy ka) oraz w obec no ści fo -
to gra fa Gał ki i tłu ma cza Cha bow skie go. Pod czas oka za nia zna le zio nych do ku men tów
Jef fer son przy znał, że apa rat fo to gra ficz ny i plan mia sta otrzy mał z Am ba sa dy Ka na dy
w War sza wie. Po dob nie jak Met zge ro wi przedłożono mu do pod pi sa nia dwa pro to ko ły
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155 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Z. Sy no radz kie go, 11 I 1968 r., k. 15–16.
156 Ibi�dem, Pro to kół za trzy ma nia i re wi zji oso bi stej E. Met zge ra, 4 I 1968 r., k. 23–24; ibi�dem,

Protokół za trzy ma nia i re wi zji oso bi stej K. Jef fer so na, 4 I 1968 r., k. 29–30.
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re wi zji: po kwi to wa nia od bio ru przed mio tów oso bi stych i po twier dze nia za kwe stio no wa -
nych do wo dów dzia łal no ści szpie gow skiej. Jef fer son po kwi to wał wy łącz nie od biór le gi -
ty ma cji dy plo ma tycz nej. Dla te go obec ny fo to graf Gał ka wy ko nał zdję cie Jef fer so na wraz
z za kwe stio no wa ny mi do wo da mi157. W zło żo nych po kil ku dniach ze zna niach Sy no radz -
ki zwra cał uwa gę, że obaj dy plo ma ci pod czas pod pi sy wa nia po kwi to wań od bio ru le gi ty -
ma cji dy plo ma tycz nych prze ro bi li da tę zło że nia pod pi su (na 5 stycz nia)158, co mog ło być
dzia ła niem umyśl nym, słu żą cym oskar ża niu stro ny pol skiej o dłu go trwa łe prze trzy my -
wa nie osób po słu gu ją cych się im mu ni te tem dy plo ma tycz nym. Nie jest jed nak wy klu czo -
ne, że obu dy plo ma tów zwol nio no do pie ro po pół no cy – 5 stycz nia 1968 r.

Osta tecz nie – we dług do ku men tów SB – o godz. 23.10159 (po sied miu go dzi nach od do -
pro wa dze nia do ko men dy) obaj dy plo ma ci zo sta li wy pro wa dze ni z gma chu KW MO. Przy
wyj ściu Met zger za py tał Sy no radz kie go o dro gę do ho te lu i na dwo rzec. Po nad to – we -
dług ma ło wia ry god nych słów ofi ce ra śled cze go Lin ke go – tuż przed opusz cze niem bu -
dyn ku ko men dy Ame ry ka nin ła ma ną pol sz czy zną miał po wie dzieć, iż „nie miał szczę ścia,
że jest do pie ro 11 mie się cy w Pol sce i już go zła pa no, a in ni są po dwa la ta i nie ma ją po -
dob nych spraw. Po wie dział tak że, że je go ka rie ra się już skoń czy ła”160. Po opusz cze niu
ko men dy męż czyź ni by li ob ser wo wa ni przez funk cjo na riu szy Wy dzia łu „B”161. Dy plo -
ma ci spę dzi li noc praw do po dob nie w jed nym z byd go skich ho te li. We dług da nych De par -
ta men tu II MSW 5 stycz nia 1968 r. o godz. 3.00 Met zger dzwo nił z Bydgosz czy
do Am ba sa dy USA w War sza wie i po wia do mił o dwu na sto go dzin nym zatrzy ma niu przez
MO. Uprze dził rów nież, że z Byd gosz czy wy ja dą wcze śnie ra no (o godz. 5.02)162. 

Po wy pusz cze niu obu dy plo ma tów na wol ność nie za koń czy ła się pra ca funk cjo na -
riu szy byd go skie go kontr wy wia du. Wszyst kie wy ma ga ne do ku men ty i do wo dy rze czo -
we jesz cze tej sa mej no cy zo sta ły za wie zio ne do Wy dzia łu V De par ta men tu II MSW
przez kpt. Zbi gnie wa Sy no radz kie go i kie row ni ka Gru py VI Wy dzia łu II kpt. Je rze go Su -
char skie go163. Po do ko na niu oce ny otrzy ma nych do ku men tów164 oraz ko mi syj nym za -
bez pie cze niu za war to ści dwóch fil mów fo to gra ficz nych165, zo sta ły one na stęp nie
prze sła ne do Biu ra Śled cze go MSW1 66 w ce lu wszczę cia po stę po wa nia kar ne go w spra -
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157 W in nym do ku men cie, spo rzą dzo nym nie dłu go po wy pusz cze niu dy plo ma tów na wol ność, stwier -
dzo no, że Jef fer son pod pi sał pro to kół re wi zji. Ibi�dem, Szy fro gram nr 11 na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO
w Byd gosz czy do dy rek to ra De par ta men tu II MSW, 5 I 1968 r., godz. 3.05, k. 298.

158 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Z. Sy no radz kie go, b.d., k. 19.
159 Ibi�dem, Szy fro gram nr 11 na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do dy rek to ra De par ta -

men tu II MSW, 5 I 1968 r., godz. 3.05, k. 298.
160 Ibi�dem, Pro to kół prze słu cha nia świad ka M. Lin ke go, 15 I 1968 r., k. 22.
161 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. Z. Sy no radz kie go

do ty czą ca prze bie gu re ali za cji spra wy krypt. „Sty czeń 1968”, 5 II 1968 r., k. 10–11.
162 AIPN, 1585/4218, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca za trzy ma nia za stęp ców at taché

woj sko wych USA i Ka na dy w trak cie fo to gra fo wa nia obiek tu woj sko we go, sty czeń 1968 r., k. 16.
163 AIPN By, 084/2695, Mel du nek spe cjal ny na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do na -

czel ni ka Wy dzia łu V De par ta men tu II MSW, 4 I 1968 r., k. 300–301.
164 Ibi�dem, No tat ka kpt. Z. Sa re wi cza, 5 I 1968 r., k. 39–40. Au tor do ku men tu zwra cał uwa gę, że ka -

na dyj ski dy plo ma ta – choć od mó wił pod pi sa nia pro to ko łu re wi zji – przy znał się, że zna le zio ną przy nim
ma pę Byd gosz czy (z na nie sio ny mi na niej od ręcz ny mi ad no ta cja mi) otrzy mał w am ba sa dzie Ka na dy.

165 Ibi�dem, Pro to kół ko mi syj ne go otwar cia i wy ję cia fil mu fo to gra ficz ne go, 5 I 1968 r., k. 41.
166 Ibi�dem, Wy kaz ma te ria łów prze ka za nych do Biu ra Śled cze go MSW do ty czą cych ppłk. Met zge -

ra i ppłk. Jef fer so na, 6 I 1968 r., k. 166.
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wie bez praw ne go fo to gra fo wa nia obiek tów woj sko wych w Byd gosz czy167. Pra cow ni cy
byd go skie go kontr wy wia du przez na stęp ne kil ka dni ana li zo wa li zna le zio ne przy dy plo -
ma tach do ku men ty. Szcze gól ną uwa gę zwró co no na in struk cję wy wia dow czą, ja ką miał
przy so bie ppłk Met zger. Za wie ra ła ona okre śle nia nazw, skró tów i dys lo ka cję jed no stek
woj sko wych roz miesz czo nych w Byd gosz czy. Ozna cze nia te by ły po dob ne do sym bo li
znaj du ją cych się w ma te ria łach i na ma pach po cho dzą cych z tecz ki W. Al thof fa. O do -
brym roz po zna niu wy wia dow czym in fra struk tu ry woj sko wej przez Ame ry ka nów świad -
czy ła opi nia wy ra żo na przez na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy Ja na
Mi cha łow skie go: „Po rów nu jąc in struk cję wy wia dow czą Met zge ra z po sia da nym przez
tut[ej szy] wy dział wy ka zem dys lo ka cji jed no stek woj sko wych, stwier dzi li śmy tyl ko
minimal ne bra ki w ro ze zna niu wy wia dow czym dy plo ma tów”168. 

Kon ty nu owa no rów nież czyn no ści śled cze w te re nie, w tym tak że z udzia łem pra -
cow ni ków pro ku ra tu ry woj sko wej. W dniu 6 stycz nia 1968 r. czte ro oso bo wa gru pa ope -
ra cyj na Wy dzia łu II SB na pod sta wie in struk cji wy wia dow czej zna le zio nej
przy Met zge rze prze pro wa dzi ła wi zję lo kal ną prze bie gu tra sy pe ne tra cji do ko na nej przez
dy plo ma tów oraz spo rzą dzi ła do ku men ta cję fo to gra ficz ną. Czte ry dni póź niej gru pa ope -
ra cyj no -śled cza (kpt. Z. Sy no radz ki, kpt. M. Lin ke, por. J. Se ga tyń ski, chor. Wal ko wiak
z WSW) – pod nad zo rem wi ce pro ku ra to ra Na czel nej Pro ku ra tu ry WP ppłk. Zdzi sła wa
Bur dy – do ko na ła wi zji lo kal nej z wy ko rzy sta niem fo to gra fii po cho dzą cych z apa ra tów
fo to gra ficz nych zna le zio nych przy dy plo ma tach. Fil my z obu apa ra tów za wie ra ły ogó -
łem 49 zdjęć obiek tów woj sko wych z te re nu Byd gosz czy (36 wy ko na nych przez Jef fer -
so na i 13 zro bio nych przez Met zge ra). Człon kom gru py uda ło się usta lić wszyst kie
uwiecz nio ne obiek ty, a tak że miej sca, z któ rych je fo to gra fo wa no. Zdję cia wy ko na ne
pod czas wi zji lo kal nej wy ko rzy sta no do spo rzą dze nia al bu mu do wo dów rze czo wych.
Głów ne wnio ski z prze pro wa dzo nych czyn no ści spro wa dza ły się do te go, że obaj dy plo -
ma ci prze szli tra sę zgod nie z po sia da ną in struk cją wy wia dow czą, a wie le fo to gra fii zo -
sta ło zro bio nych przy sa mym par ka nie lub od le gło ści nie więk szej niż 70 me trów
od obiek tów woj sko wych. Świad czy ło to o da le ko po su nię tej nie kom pe ten cji i bra ku pro -
fe sjo na li zmu war tow ni ków obiek tów woj sko wych w Byd gosz czy. „Stwier dzo no, że
wszyst kie fo to gra fie wy ko na li oni w miej scach, gdzie znaj du ją się po ste run ki war tow ni -
ków, co jest do wo dem cał ko wi te go bra ku czuj no ści ze stro ny służ by war tow ni czej [...].
Dy plo ma ci prze szli pra wie ca łą tra sę i do pie ro przy wy ko ny wa niu ostat nich fo to gra fii
zo sta li uję ci przez służ bę war tow ni czą lot ni ska woj sko we go, któ ra by ła nie wąt pli wie
prze szko lo na w tym kie run ku”. W dniu 11 stycz nia 1968 r. ta sa ma gru pa ope ra cyj no -
-śled cza pod nad zo rem ppłk. Bur dy do ko na ła po raz dru gi wi zji lo kal nej, pod czas któ rej
od two rzo no prze bieg za trzy ma nia obu dy plo ma tów169. Po nad to w dniach 10–11 stycz -
nia 1968 r. prze słu cha no do pro to ko łu ofi ce rów i żoł nie rzy uczest ni czą cych w za trzy ma -
niu za stęp ców at taché, a w dniach 11 i 15 stycz nia 1968 r. ze zna nia zło ży li kpt. Sy no radz ki
i kpt. Lin ke. 
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167 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu II MSW płk. M. Krup skie go do dy rek to ra Biu ra Śled cze -
go MSW płk. J. Cho mę tow skie go, 5 I 1968 r., k. 38.

168 Ibi�dem, Mel du nek sy tu acyj ny nr 2 na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do na czel ni -
ka Wy dzia łu V De par ta men tu II MSW, 9 I 1968 r., k. 303.

169 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. Z. Sy no radz kie go
do ty czą ca prze bie gu re ali za cji spra wy krypt. „Sty czeń 1968”, 5 II 1968 r., k. 11.
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Po ty go dniu od in cy den tu (11 stycz nia 1968 r.) am ba sa da ame ry kań ska zor ga ni zo wa -
ła kon fe ren cję pra so wą dla dzien ni ka rzy za gra nicz nych, pod czas któ rej po in for mo wa no
o de cy zji władz pol skich o wy da le niu Met zge ra (miał on opu ścić PRL do 16 stycz nia)170.
We dług wer sji przed sta wio nej przez rzecz ni ka am ba sa dy USA „4 stycz nia oko ło
godz. 15.15 ppłk Met zger spa ce ro wał wzdłuż głów nej uli cy w Byd gosz czy (oko ło 200 km
na pół noc od War sza wy) i mi nął wła śnie bu dy nek woj sko wy, kie dy zo stał aresz to wa ny.
Prze trzy my wa no go – wbrew je go wo li – aż do 5 stycz nia, nie po zwa la jąc za dzwo nić
do am ba sa dy ame ry kań skiej i prze mo cą zre wi do wa no”171. W ce lu prze ciw dzia ła nia ak -
cji in for ma cyj nej Ame ry ka nów Pol ska Agen cja Pra so wa w tym sa mym cza sie prze sła ła
dzien ni ka rzom oświad cze nie do ty czą ce oko licz no ści zwią za nych z in cy den tem byd go -
skim. W opi nii MSW ko re spon den ci za gra nicz ni nie przy chyl nie ko men to wa li dzia ła nia
Sta nów Zjed no czo nych (m.in. M. Zuc ker z As so cia ted Press stwier dził: „Ci wszy scy at -
taché woj sko wi to w grun cie rze czy szpie dzy, ty le że ofi cjal ni”). Nie któ rzy dzien ni ka rze
za gra nicz ni, np. B. Mar gu erit te z „Le Mon de”, mie li do cie kli wie indagować at taché kul -
tu ral ne go am ba sa dy USA Fi sche ra, któ ry na nie któ re py ta nia nie po tra fił udzie lić szcze -
gó ło wych in for ma cji172. Pod wa ża no jed nak tak że wer sję wy da rzeń przed sta wia ną przez
stro nę pol ską. Na przy kład I se kre tarz Am ba sa dy Fran cji w War sza wie de La co ste wy ra -
żał wąt pli wość, że „ta ki wy szko lo ny ofi cer, ja kim jest Met zger, dał się zła pać w tak pry -
mi tyw ny spo sób”173. Na to miast Mar gu erit te nie da wał wia ry w to, aby Met zger nosił
przy so bie do ku men ty po świad cza ją ce przy na leż ność do służ by wy wia dow czej.

„Bez pie ka” pro wa dzi ła w tym cza sie na słuch ra dio sta cji za gra nicz nych w ce lu od no to -
wa nia re ak cji wy wo ła nych wy da le niem ppłk. E. Met zge ra174. Przy kła do wo BBC 14 stycz -
nia 1968 r. wie czo rem – w dniu wy jaz du Met zge ra z Pol ski – po dała in for ma cję, że „obaj
at taché zo sta li aresz to wa ni pa rę dni te mu pod groź bą re wol we rów w po bli żu pew nej pol skiej
in sta la cji woj sko wej”175, by li prze trzy my wa ni przez pra wie dwa na ście go dzin, pod da ni
przymu so wej re wi zji oso bi stej oraz nie ze zwo lo no im na roz mo wę te le fo nicz ną z am ba sa -
da mi. Na to miast za chod nio nie miec ka sta cja ra dio wa Deut sche Wel le 15 stycz nia 1968 r. re -
la cjo no wa ła wy jazd ame ry kań skie go dy plo ma ty z Pol ski, któ ry stał się oka zją do swo istej
de mon stra cji jed no ści i so li dar no ści z wy da la nym Met zge rem ze stro ny in nych przed sta wi -
cie li dy plo ma tycz nych państw za chod nich. Na Okę ciu w War sza wie ze bra ło się bo wiem
licz ne gro no dy plo ma tów i at taché z kil ku am ba sad eu ro pej skich (pra cow ni cy am ba sad USA
i Ka na dy oraz przed sta wi cie le z am ba sad duń skiej i fran cu skiej, at taché woj sko wi państw
człon kow skich NATO) oraz pol scy i za gra nicz ni dzien ni ka rze1 76.
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170 Na stęp ne go dnia w ogól no pol skiej pra sie po da no in for ma cje o in cy den cie byd go skim i de cy zji
o wy da le niu ame ry kań skie go dy plo ma ty. Zob. Wy�da�le�nie�z Pol�ski�ame�ry�kań�skie�go�dy�plo�ma�ty, „Try bu -
na Lu du”, 12 I 1968 r.; Wy�da�le�nie� z Pol�ski� ame�ry�kań�skie�go� dy�plo�ma�ty, „Ilu stro wa ny Ku rier Pol -
ski”, 12 I 1968 r.; Wy�da�le�nie�z Pol�ski�ame�ry�kań�skie�go�dy�plo�ma�ty, „Ga ze ta Po mor ska”, 12 I 1968 r. 

171 AIPN, 1585/4218, Za łącz nik nr 1: „Spra woz da nia ko re spon den tów za chod nich”, b.d., k. 10.
172 Ibi�dem, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca re ak cji am ba sa dy USA oraz ko men ta rzy

za chod nich ko re spon den tów w związ ku z wy da le niem z Pol ski ppłk. E. Met zge ra, 12 I 1968 r., k. 7.
173 Ibi�dem, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca wy po wie dzi dy plo ma tów i ko re spon den -

tów za chod nich na te mat wy da le nia z Pol ski ppłk. E. Met zge ra, 13 I 1968 r., k. 13.
174 AIPN By, 084/2695, In for ma cja in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. I. No wic kie go

na te mat od gło sów zwią za nych ze spra wą dy plo ma tów E. Met zge ra i K.I. Jef fer so na, 7 II 1968 r., k. 314–317.
175 Ibi�dem, k. 314.
176 Ibi�dem, k. 315–316. Po twier dze nie in for ma cji Deut sche Wel le zob. ibi�dem, Biu le tyn we wnętrz -

ny nr 14/68 Ga bi ne tu Mi ni stra SW, 17 I 1968 r., k. 331.
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„Od lot puł kow ni ka”, czy li za pla no wa ne wznie ca nie szpie go ma nii

Aby nie wąt pli wy suk ces byd go skie go kontr wy wia du, ja kim by ło schwy ta nie dy plo -
ma tów za chod nich i uzy ska nie do wo dów świad czą cych o pro wa dze niu przez nich dzia -
łal no ści szpie gow skiej, był peł ny, mu siał zo stać zdys kon to wa ny pro pa gan do wo177.
W po ło wie stycz nia 1968 r. Te le wi zja Pol ska zre ali zo wa ła pół go dzin ny re por taż pt. „Od -
lot puł kow ni ka”178, po świę co ny dzia łal no ści szpie gow skiej za chod nich dy plo ma tów179.
W opar ciu o wy bra ne do ku men ty ope ra cyj ne, wy po wie dzi osób cy wil nych, kre owa nych
na bo ha te rów180 war tow ni ków peł nią cych służ bę na lot ni sku woj sko wym i na czel ni ka
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177 W stycz niu 1968 r. w MSW zo stał opra co wa ny „Plan pro pa gan do we go wy ko rzy sta nia do wo -
dów szpie gow skiej dzia łal no ści at taché woj sko wych USA w Pol sce”, któ ry za kła dał: 1. Wy da nie ko -
mu ni ka tu PAP na świe tla ją ce go in cy dent byd go ski i przed sta wia ją ce go mo ty wy wy da le nia Met zge ra
z Pol ski; 2. Opra co wa nie ar ty ku łu pu bli cy stycz ne go do ty czą ce go dzia łal no ści wy wia dów NATO w Pol -
sce (re ali za cję za mie rza no po wie rzyć K. Ką ko lo wi, a ar ty kuł miał uka zać się w „Kul tu rze” lub „Pra wie
i Ży ciu”, z moż li wo ścią prze dru ków w pra sie co dzien nej i wy ko rzy sta nia w dzien ni kach PR i TV lub
w te le wi zyj nych „Roz mo wach Wie czor nych” pro wa dzo nych przez K. Ką ko la. Sze rzej te spra wy mia -
ły zo stać omó wio ne w gazecie „W Służ bie Na ro du” i pra sie woj sko wej); 3. Opra co wa nie fil mu te le wi -
zyj ne go, z wy ko rzy sta niem po sia da nych do wo dów dzia łal no ści szpie gow skiej i świad ków zajść (dla
pod kre śle nia ran gi po sia da nych do ku men tów za mie rza no po wo łać przed sta wi cie la MON oraz „dla wy -
wo ła nia od po wied nie go wy dźwię ku spo łecz ne go” prze pro wa dzić wy wiad z jed nym ze zna nych do wód -
ców WP z wrze śnia 1939 r. „o sta nie bez pie czeń stwa ów cze sne go pań stwa i tra gicz nych dla ar mii
i lud no ści cy wil nej skut kach do kład ne go ro ze zna nia wy wia du hi tle row skie go i o pa trio tycz nym obo -
wiąz ku każ de go oby wa te la ści słej ochro ny ta jem nic woj sko wych i spraw obron no ści na sze go kra ju”.
Za war te w fil mie wy po wie dzi i ko men ta rze mia ły zo stać zi lu stro wa ne do bra ny mi frag men ta mi fil mów
ar chi wal nych, ukazu ją cy mi przy go to wa nia Bun de sweh ry do woj ny i re wi zjo ni stycz ną po sta wę po li ty -
ków za chod nio nie miec kich. Re ali za cję pro po no wa no po wie rzyć re dak to rom J. Am bro zie wi czo wi
i A. Ro wiń skie mu); 4. Po emi sji fil mu w te le wi zji i zre ali zo wa niu po zo sta łych punk tów pla nu, w „Poli -
ty ce” miał uka zać się ca ło ko lum no wy ar ty kuł „po świę co ny ame ry kań skiej dok try nie se lek tyw nej
koegzy sten cji i bu do wy mo stów («zmo dy fi ko wa nej po li ty ce z po zy cji si ły» – A. Ra pac ki) i wy ka zu ją -
cy – w świe tle po wyż szych pu bli ka cji, a tak że [spra wy] Stra wy i trój ką ta sto sun ków Wa szyng ton–Bonn–
Tel -Aviv oraz Wiet na mu – jej ob łud ny cha rak ter i za gro że nie bez pie czeń stwa i eg zy sten cji PRL”
(au to rem ar ty ku łu miał być K. Mał cu żyń ski lub Z. Bro nia rek). Zob. AIPN, 01299/248, Plan pro pa gan -
do we go wy ko rzy sta nia do wo dów szpie gow skiej dzia łal no ści at taché woj sko wych USA w Pol sce,
oprac. J.F., [sty czeń 1968 r.], k. 95–96.

178 Au to rem sce na riu sza i re ali za to rem fil mu był Je rzy Ale xan der, a za zdję cia od po wia dał An drzej
Mir ski. Je den z ro bo czych ty tu łów re por ta żu brzmiał: „Jedź i nie wra caj”. Ibi�dem, Szkic sce na riu sza pro -
gra mu te le wi zyj ne go pt. „Od jazd puł kow ni ka”, [sty czeń 1968 r.], k. 99.

179 War to w tym miej scu za sy gna li zo wać, że trzy la ta wcze śniej Te le wi zja Pol ska przy go to wa ła re -
por taż na te mat schwy ta nia G.F. Ca reya i J.W. Bor de na. Te mu sa me mu wy da rze niu – z ini cja ty wy
SB – zo stał po świę co ny ar ty kuł opu bli ko wa ny na ła mach byd go skiej ga ze ty po po łu dnio wej „Dzien nik
Wie czor ny”. AIPN By, 030/134, Spra woz da nie za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Byd gosz -
czy ds. bez pie czeń stwa za 1965 r., 18 I 1966 r., k. 47; ibi�dem, Spra woz da nie I za stęp cy ko men dan ta wo -
je wódz kie go MO w Byd gosz czy ds. SB za 1967 r., 30 I 1968 r., k. 175.

180 W Do wódz twie Wojsk Lot ni czych 11 I 1968 r. od by ła się uro czy stość de ko ra cji trzech żoł nie rzy
brą zo wym me da lem „Za za słu gi dla obron no ści kra ju”: ppor. Wie sła wa Urba ni ka, szer. Jana Front cza ka
i st. szer. Ja na No wiń skie go. W pra sie pod kre śla no, że „ma te ria ły szpie gow skie za miast do mo co daw -
ców zza Atlan ty ku tra fi ły w rę ce władz pol skich. A przy czy ni li się do te go zwy kli żoł nie rze. Ta cy sa mi,
ja kich jest w woj sku ty sią ce”. Dziel�ni�i czuj�ni�żoł�nie�rze�–�od�zna�cze�ni�brą�zo�wy�mi�me�da�la�mi�„Za za�słu�gi

dla�obron�no�ści�kra�ju”, „Żoł nierz Wol no ści”, 12 I 1968 r. Po nad to żoł nie rzy tych awan so wa no na wyż -
sze stop nie, nada no im od zna ki Wzo ro we go Żoł nie rza, a ZMS od zna czył ich srebr ny mi od zna ka mi
im. Jan ka Kra sic kie go. War�tow�nik� zde�ma�sko�wał� szpie�gów� z im�mu�ni�te�tem, „Dzien nik Wie czor ny”,
12 I 1968 r.; [nie za ty tu ło wa ny ar ty kuł wraz z ilu stra cją], „Dzien nik Wie czor ny”, 23 I 1968 r.; T. Żoł nie -
ro wicz, Czte�rech�dziel�nych, „Dzien nik Wie czor ny”, 26 I 1968 r.; Wzo�ro�wo�speł�ni�li�swój�pa�trio�tycz�ny�
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Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy zre kon stru owa no wy da rze nia, któ re ro ze gra ły
się 4 stycz nia 1968 r. Omó wio no tak że wcze śniej sze przy pad ki pe ne tra cji wy wia dow -
czej obiek tów woj sko wych roz miesz czo nych w Byd gosz czy i wo je wódz twie byd go skim
przez pra cow ni ków am ba sad państw za chod nich. Za pre zen to wa no rów nież po zy tyw ne
przy kła dy za cho wa nia się świad ków szpie gow skiej dzia łal no ści dy plo ma tów, któ re mia -
ły sta no wić ro dzaj swo iste go in struk ta żu dla wi dzów re por ta żu. Ze wzglę dów po li tycz -
nych i pro pa gan do wych zre zy gno wa no z pla no wa ne go wcze śniej18 1 za miesz cze nia
frag men tów wy wia du udzie lo ne go pol skie mu dzien ni ka rzo wi przez am ba sa do ra USA
J. Gro no uskie go. Wy ko rzy sta no na to miast frag men ty roz mo wy prze pro wa dzo nej ze
„skru szo nym” Ma ria nem Gwiaz dą, od by wa ją cym wy rok 12 lat po zba wie nia wol no ści
za dzia łal ność szpie gow ską na rzecz ob ce go wy wia du182.

Po mysł na re ali za cję re por ta żu te le wi zyj ne go zro dził się w MSW i wpi sy wał się
w trwa ją cy od kil ku lat plan pro mo wa nia osią ga nych wy ni ków i zna cze nia te go re sor tu
pod za rzą dem Mie czy sła wa Mo cza ra. Uzna no, że po przed nie przy pad ki dzia łal no ści wy -
wia dow czej dy plo ma tów za chod nich w wo je wódz twie byd go skim (Ca rey, Bor den,
Althoff i Parr) nie zo sta ły wy star cza ją co wy ko rzy sta ne pro pa gan do wo183. W związ ku
z tym – jak na pi sa no w jed nym z do ku men tów MSW – „ist nie je po trze ba po ka za nia spo -
łe czeń stwu szko dli wej i groź nej dla bez pie czeń stwa na sze go pań stwa i je go po ko jo we -
go roz wo ju dzia łal no ści dy plo ma tów woj sko wych, a szcze gól nie Ame ry ka nów, w ce lu
sta now cze go i sku tecz ne go prze ciw dzia ła nia za rów no ze stro ny MO i woj ska, jak rów -
nież – a mo że przede wszyst kim – ze stro ny spo łe czeń stwa. Cho dzi głów nie o wy czu le -
nie uwa gi spo łe czeń stwa na tę for mę wro giej dzia łal no ści, po ka za nie sku tecz no ści
pa trio tycz nej, czuj nej po sta wy oby wa tel skiej i wła ści we go po stę po wa nia w po dob nych
przy pad kach, na pod sta wie kon kret nych przy kła dów”184. Po nad to cho dzi ło o pod kre śle -
nie, że od po stawy każ de go z oby wa te li za le ży bez pie czeń stwo kra ju: „Zwy czaj ni lu dzie,
w tym dwóch chłop ców, sku tecz nie uniesz ko dli wi li an ty pol ską dzia łal ność wy so kich ofi -
ce rów ame ry kań skich, wy traw nych, wszech stron nie wy szko lo nych i do świad czo nych
wy wia dow ców woj sko wych. Ppłk. Met zger i Jef fer son ucie ka li jak nie pysz ni przed
szeregow ca mi WP, a sta ry wy wia dow ca ppłk Ca rey mu siał ska pi tu lo wać wo bec dwóch
mło dych har ce rzy”185. 

Za war tość me ry to rycz na ca łe go re por ta żu zo sta ła od po wied nio spre pa ro wa na przez
kie row nic two De par ta men tu II MSW, a wy stę pu ją ce w nim oso by ogra ni cza ły się wy -
łącz nie do ode gra nia roz pi sa nych uprzed nio ról. Przy kła do wo na czel nik byd go skie go
kontr wy wia du SB Jan Mi cha łow ski przed re ali za cją pro gra mu te le wi zyj ne go otrzy mał
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obowią�zek, „Żoł nierz Pol ski Lu do wej”, 13–15 I 1968 r.; K., Prze�stro�ga�dla�in�nych, „Żoł nierz Pol ski
Ludo wej”, 18–19 I 1968 r.; K., Bądź�my�czuj�ni!, „Żoł nierz Pol ski Lu do wej”, 20–22 I 1968 r.

181 AIPN, 01299/248, Szkic sce na riu sza pro gra mu te le wi zyj ne go pt. „Od jazd puł kow ni ka”, [sty -
czeń 1968 r.], k. 99.

182 Ibi�dem, Pi smo dy rek to ra De par ta men tu II MSW płk. M. Krup skie go do dy rek to ra Biu ra Śled cze -
go MSW płk. J. Cho mę tow skie go, 16 I 1968 r., k. 109.

183 Nie wiel ki ar ty kuł o za trzy ma niu ppłk. G. Ca reya w stycz niu 1965 r. zo stał opu bli ko wa ny
w bydgoskiej „po po łu dniów ce” po po nad dwóch la tach od zda rze nia. Zob. J. Jaś ko wiak, Agen�ci
w potrzasku, „Dzien nik Wie czor ny”, 20 IV 1967 r.

184 AIPN, 01299/248, Plan pro pa gan do we go wy ko rzy sta nia do wo dów szpie gow skiej dzia łal no ści
attaché woj sko wych USA w Pol sce, oprac. J.F., [sty czeń 1968 r.], k. 94.

185 Ibi�dem.
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z cen tra li MSW ści śle okre ślo ne wy tycz ne za wie ra ją ce za rów no py ta nia za da wa ne przez
re por ta ży stę, jak i treść od po wie dzi, ja kich miał udzie lić186. Py ta nia do ty czy ły: czę sto tli -
wo ści ak tyw no ści wy wia dow czej dy plo ma tów no to wa nej przez byd go ski kontr wy wiad,
me tod dzia ła nia wy da lo nych dy plo ma tów (w od po wie dzi Mi cha łow ski miał mó wić o ope -
ra cji krypt. „Wio sen ne po lo wa nie” w kwiet niu 1966 r., czy li zde kon spi ro wa niu dzia łal -
no ści szpie gow skiej kmdr. Al thof fa i ppłk. Par ra; okre ślo no rów nież, ja kie do ku men ty
zo sta ną po ka za ne w re por ta żu), ce lów czyn no ści roz po znaw czych pro wa dzo nych przez
at taché woj sko wych, związ ków po mię dzy dzia łal no ścią at taché a pra cą taj nych agen tów,
przy czy ny przy jaz du po cią giem dy plo ma tów do Byd gosz czy oraz spo so bu dzia ła nia
Metzge ra i je go po przed ni ków. Za le co no, aby Mi cha łow ski, od po wia da jąc na py ta nie do -
ty czą ce szpie gow skich me tod dzia ła nia dy plo ma tów za chod nich, użył m.in. na stę pu ją -
cych słów: „Me to dy te ni czym nie róż nią się od po stę po wa nia zło dziei, któ rzy
wy ko rzy stu jąc zmierzch dnia, pró bu ją do stać się do ob ce go miesz ka nia nie przez drzwi,
lecz przez okno, a ujaw nie ni usi łu ją zbiec. Na to miast uję ci utrud nia ją iden ty fi ka cję”187.
Mi cha łow ski wy ko nał wy tycz ne otrzy ma ne z MSW i do słow nie po wtó rzył do ka me ry
przy wo ła ne wy żej sfor mu ło wa nie. Re por taż „Od lot puł kow ni ka” zo stał wy emi to wa ny
w po rze naj wyż szej oglą dal no ści (godz. 19.50) w pią tek 26 stycz nia 1968 r. Kil ka dni
wcze śniej do kład ną in for ma cję o ter mi nie i po rze emi sji re por ta żu otrzy ma li sze fo wie
jed no stek wo je wódz kich SB w ce lu po in for mo wa nia o tym wszyst kich ko mó rek re sor tu
obro ny na ro do wej i spraw we wnętrz nych oraz „za in te re so wa nia au dy cją or ga ni za cji i za -
kła dów pra cy na ra żo nych na pe ne tra cję wy wia dow czą”188.

Po emi sji re por ta żu „Od lot puł kow ni ka” jed nost ki SB zo sta ły zo bo wią za ne do mo ni -
to ro wa nia ocen i re ak cji for mu ło wa nych przez opi nię pu blicz ną na tre ści za pre zen to wa -
ne w pro gra mie. Ogól nie moż na stwier dzić, że od zew czę ści spo łe czeń stwa pol skie go
wy wo ła ny emi sją pro gra mu speł nił ocze ki wa nia pro pa gan dy stów189. Jak z za do wo le niem
ra por to wał do De par ta men tu II MSW na czel nik byd go skie go kontr wy wia du Jan Mi cha -
łow ski: „Sze ro kie rze sze spo łe czeń stwa z wiel kim obu rze niem i po tę pie niem przy ję ły
fakt szpie gow skiej dzia łal no ści dy plo ma tów państw ka pi ta li stycz nych wo bec na sze go
kra ju. Część wy po wie dzi po zy tyw nych mia ła miej sce na róż ne go ro dza ju ze bra niach za -
łóg in sty tu cji i za kła dów pra cy. Na uwa gę za słu gu je po nad 30 wy po wie dzi in dy wi du al -
nych. [...] Z po szcze gól nych re la cji na le ży wnio sko wać, że ży cze niem spo łe czeń stwa jest
częst sze niż do tych czas nada wa nie te go ro dza ju au dy cji w ce lach in for mo wa nia, jak rów -
nież więk sze go wy czu le nia na sze go na ro du na spra wę pe ne tra cji i wro giej dzia łal no ści
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186 AIPN By, 084/2695, Te le fo no gram nr 5/68 na czel ni ka Wy dzia łu IX De par ta men tu II MSW
ppłk. J. Ryn kow skie go do na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy, 15 I 1968 r., k. 306–308.

187 Ibi�dem, k. 308. Cy to wa na wy po wiedź Mi cha łow skie go spo tka ła się z nie przy chyl nym przy ję ciem
przez dy plo ma tów USA. Zob. AIPN, 1585/4218, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca re ak cji
i wy po wie dzi w związ ku z te le wi zyj nym re por ta żem na te mat E. Met zge ra, 30 I 1968 r., k. 24.

188 Ibi�dem, Te le fo no gram nr 775/68 dy rek to ra De par ta men tu II MSW do za stęp cy ko men dan ta wo -
je wódz kie go MO ds. bez pie czeń stwa w Byd gosz czy, 23 I 1968 r., k. 309; ibi�dem, Te le fo no gram nr 11
dy rek to ra De par ta men tu II MSW do za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń stwa
w Byd gosz czy, 25 I 1968 r., k. 310.

189 Ja ko swo iste wy róż nie nie dla efek tu pra cy pol skich dzien ni ka rzy re ali zu ją cych re por taż „Od lot
puł kow ni ka” moż na uznać fakt, że pra wa do je go emi sji za ku pi ła te le wi zja so wiec ka. Ibi�dem, Biu le tyn
we wnętrz ny nr 26/68 Ga bi ne tu Mi ni stra SW, 31 I 1968 r., k. 338. Re por taż wy so ko oce nio no tak że w pra -
sie. Zob. Od�lot�puł�kow�ni�ka, „Ży cie War sza wy”, 30 I 1968 r.
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ob cych wy wia dow ców”190. Mi cha łow ski ża ło wał je dy nie, że w pro gra mie nie zna la zło
się wię cej in for ma cji o zna cze niu im mu ni te tu dy plo ma tycz ne go, po nie waż więk szość
od no to wa nych wy po wie dzi wska zy wa ła na ko niecz ność po cią gnię cia dy plo ma tów do od -
po wie dzial no ści kar nej. Po zy tyw ną oce nę re por ta żu pod wzglę dem za sto so wa nia re guł
tzw. warsz ta tu dzien ni kar skie go for mu ło wa li za rów no nie któ rzy pol scy pu bli cy ści („te -
mat przed sta wio ny był w spo sób rze czo wy i po waż ny, wy raź nie od ci na ją cy się od ta niej
sen sa cji [...], au dy cja za spo ko iła za in te re so wa nia od bior ców i speł ni ła ro lę pe da go gicz -
ną”191), jak i ame ry kań scy dy plo ma ci prze by wa ją cy w Bia łym sto ku192 (au dy cja by ła „zna -
ko mi cie zmon to wa na i w prze ko ny wa ją cy spo sób zo bra zo wa ła to, co spo łe czeń stwu
chcia no prze ka zać”193).

Po dob ne spo strze że nia, po świę co ne re cep cji tre ści au dy cji te le wi zyj nej wśród
społeczeń stwa, for mu ło wa li sze fo wie wo je wódz kich jed no stek SB1 94. Pod kre śla no w nich,
że „Od lot puł kow ni ka” wzbu dził du że za in te re so wa nie (w wo je wódz twie lu bel skim w za -
kła do wych świe tli cach zor ga ni zo wa no zbio ro we oglą da nie prze zna czo ne dla pra cow ni -
ków nie po sia da ją cych te le wi zo ra19 5) i licz ne dys ku sje (w któ rych wska zy wa no m.in.
na za kła ma nie ra dio sta cji za gra nicz nych). Wy ni ka ło to z te go, że spo łe czeń stwo nie było
zo rien to wa ne w dzia łal no ści szpie gow skiej pro wa dzo nej przez za chod nich dyplo ma tów.
W opi nii SB wy emi to wa ny re por taż te le wi dzo wie uzna li za wia ry god ny i in te re su ją cy196.
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190 AIPN By, 084/2695, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do na czel ni ka Wy -
dzia łu IX De par ta men tu II MSW do ty czą ce oce ny i przy ję cia przez spo łe czeń stwo re por ta żu fil mo we go
pt. „Od lot puł kow ni ka”, 2 II 1968 r., k. 312.

191 Ibi�dem, In for ma cja in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. I. No wic kie go na te mat
od gło sów zwią za nych ze spra wą dy plo ma tów E. Met zge ra i K.I. Jef fer so na, 7 II 1968 r., k. 317.

192 W dniu 26 I 1968 r. ofi cjal ną wi zy tę w Bia łym sto ku skła dał am ba sa dor USA J. Gro no uski. To -
wa rzy szy li mu trzej dy plo ma ci, m.in. II se kre tarz am ba sa dy oraz at taché na uko wy i rol ny. Spo tkał się
tam z wi ce prze wod ni czą cym i se kre ta rzem bia ło stoc kiej WRN. Zob. AMSZ, Z.9/75, W.2, T.AP.10,
Notatka E. Piet kie wi cza dla mi ni stra M. Na szkow skie go, 19 I 1968 r., b.p.

193 AIPN By, 084/2695, In for ma cja in spek to ra Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy kpt. I. No wic kie -
go na te mat od gło sów zwią za nych ze spra wą dy plo ma tów E. Met zge ra i K.I. Jef fer so na, 7 II 1968 r.,
k. 316. Od no to wa no, że re por taż zo stał na gra ny przez Ame ry ka nów na ta śmę ma gne to wi do wą i prze tłu -
ma czo ny na j. an giel ski. Nie któ rzy dy plo ma ci am ba sa dy USA (Fi scher, Swo ro buk, Wills) pod kre śla li, że
pol ska te le wi zja nie wy ko rzy sta ła w re por ta żu wy wia du z am ba sa do rem J. Gro no uskim, któ ry zo stał udzie -
lo ny pod czas po że gna nia ppłk. Met zge ra na lot ni sku. Ibi�dem, Biu le tyn we wnętrz ny nr 26/68 Ga bi ne tu
Mi ni stra SW, 31 I 1968 r., k. 338; AIPN, 1585/4218, In for ma cja De par ta men tu II MSW do ty czą ca re ak -
cji i wy po wie dzi w związ ku z te le wi zyj nym re por ta żem na te mat E. Met zge ra, 30 I 1968 r., k. 23–24.

194 Zob. m.in. AIPN, 01299/248, Pi smo I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń -
stwa w Ko sza li nie płk. B. Szy mań skie go, 13 II 1968 r., k. 38; ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia -
łu II KW MO w Olsz ty nie ppłk. B. Mał ka, 6 II 1968 r., k. 43; ibi�dem, Pi smo za stęp cy ko men dan ta
wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń stwa w Kra ko wie płk. S. Wa ła cha, 3 II 1968 r., k. 44–45; ibi�dem,
Pismo za stęp cy ko men dan ta miej skie go MO ds. bez pie czeń stwa w Ło dzi płk. L. Chru śliń skie go,
3 II 1968 r., k. 46–46v; ibi�dem, In for ma cja na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Zie lo nej Gó rze mjr. T. Woj -
ty nia ka, 5 II 1968 r., k. 47–50; ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w War sza wie ppłk. R. Ko -
brzyń skie go, marzec 1968 r., k. 71–72; ibi�dem, Mel du nek spe cjal ny I za stęp cy ko men dan ta
wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń stwa w Bia łym sto ku płk. K. Mo de lew skie go, 27 II 1968 r., k. 73–74;
ibidem, Pi smo za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO ds. bez pie czeń stwa w Opo lu ppłk. J. Spi sa -
ka, 16 II 1968 r., k. 75–76; ibi�dem, Mel du nek na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Rze szo wie ppłk. M. Pie -
tru chy, 15 II 1968 r., k. 77–79.

195 Ibi�dem, Pi smo I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Lu bli nie ds. bez pie czeń stwa
płk. M. Mo zga wy, 30 I 1968 r., k. 5.
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Pod kre śla no je go po glą do wy cha rak ter, da ją cy moż li wość za po zna nia się ze spe cy fi ką
dzia łal no ści wy wia dow czej. Do tych czas uka zu ją ce się ar ty ku ły pra so we po świę co ne tej
te ma ty ce za zwy czaj uzna wa no za nie prze ko ny wa ją ce. Pew ne wąt pli wo ści wzbu dzał je -
dy nie ma ło pro fe sjo nal ny spo sób dzia łal no ści ppłk. Met zge ra. Wśród od no to wa nych opi -
nii po ja wia ły się gło sy o po trze bie po wtó rze nia au dy cji w te le wi zji197, po prze dzo nej
za po wie dzią o da cie jej emi sji. Po stu lo wa no tak że, aby te le wi zja re ali zo wa ła wię cej po -
dob nych pro gra mów i aby by ły one nada wa ne w so bo ty lub nie dzie le, a więc w cza sie,
kie dy więk szość osób prze by wa w do mach i ma moż li wość oglą da nia te le wi zji198. Wśród
nie wie lu opi nii kry tycz nych wo bec tre ści za war tych w re por ta żu od no to wa no wy po wiedź
po znań skie go ad wo ka ta (w do ku men cie za ak cen to wa no rów nież je go na ro do wość ży -
dow ską) Sta ni sła wa Pie tra se wi cza, któ ry pod kre ślał wy ol brzy mia nie przez TVP zna cze -
nia obiek tów woj sko wych fo to gra fo wa nych przez dy plo ma tów. Po nad to stwier dził, że
rów nież pol scy at taché akre dy to wa ni w ob cych pań stwach zaj mu ją się szpie go stwem199.
W Byd gosz czy na to miast od no to wa no nie dwu znacz ną wy po wiedź nie zna ne go z na zwi -
ska je zu ity, że „nie na le ży się bać Ame ry ki, a ko goś in ne go”200.

Z nie wąt pli we go suk ce su au dy cji te le wi zyj nej za do wo lo ne by ło zarówno kie row nic -
two MSW, czy li ini cja to rzy re ali za cji pro gra mu201, jak i sze re go wi funk cjo na riu sze SB.
Speł nio ne bo wiem zo sta ły pla no wa ne za ło że nia, tj. skom pro mi to wa nie dy plo ma tów za -
chod nich (zwłasz cza Ame ry ka nów) oraz pro pa go wa nie wśród spo łe czeń stwa po sta wy
czuj no ści i dys cy pli ny wo bec wszel kich prze ja wów po dej rza nych za cho wań i zda rzeń202.
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196 Ibi�dem, Szy fro gram nr 69 I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Ło dzi ds. bez pie czeń -
stwa płk. S. Mroz ka, 5 II 1968 r., k. 15.

197 Po stu lat po now nej emi sji re por ta żu wy ni kał z róż nych po wo dów, np. w po rze wy świe tla nia pro -
gra mu oko ło po ło wa miesz kań ców po wia tu ra dzie jow skie go (woj. byd go skie) by ła po zba wio na do pły -
wu prą du, a miesz kań cy Pod kar pa cia (po wia tów: le skie go, prze my skie go, sa noc kie go i ustrzyc kie go)
z po wo du bu rzy śnież nej zo sta li po zba wie ni sy gna łu te le wi zyj ne go. AIPN, 01299/248, Pi smo za stęp cy
ko men dan ta po wia to we go MO ds. bez pie czeń stwa w Ra dzie jo wie mjr. A. Le wan dow skie go, 30 I 1968 r.,
k. 30; ibi�dem, Mel du nek na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Rze szo wie ppłk. M. Pie tru chy, 15 II 1968 r.,
k. 77–79.

198 Ibi�dem, In for ma cja za stęp cy na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Po zna niu mjr. M. Ko no wal -
skiego do ty czą ca re ak cji spo łe czeń stwa w związ ku z au dy cją te le wi zyj ną pt. „Od lot puł kow ni ka”,
30 I 1968 r., k. 3.

199 Ibi�dem.
200 Ibi�dem, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy ppłk. J. Mi cha łow skie go,

2 II 1968 r., k. 16.
201 W pi śmie prze sła nym do kie row nic twa Te le wi zji Pol skiej wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych

R. Ma te jew ski dzię ko wał pra cow ni kom re ali zu ją cym spra woz da nia te le wi zyj ne z pro ce su Je rze go Strawy
i re por taż o in cy den cie byd go skim „za peł ne zro zu mie nie na szych za mie rzeń pro fi lak tycz no -pro pa gan -
do wych i po moc w ich re ali za cji” i przy go to wa nie au dy cji o „du żych war to ściach po li tycz no -wy cho -
waw czych”. AIPN, 01299/463, Pi smo wi ce mi ni stra spraw we wnętrz nych R. Ma te jew skie go
do wi ce pre ze sa Ko mi te tu ds. Ra dia i Te le wi zji S. Ste fań skie go, ma rzec 1968 r., k. 7.

202 Zre ali zo wa nie i wy emi to wa nie pro gra mu te le wi zyj ne go mia ło osią gnąć na stę pu ją ce ce le pro pa -
gan do we: „Ujaw nić i skom pro mi to wać cha rak ter i me to dy wy wia dow czej dzia łal no ści dy plo ma tów woj -
sko wych państw NATO, ich za in te re so wa nia oraz wy ka zać za gro że nie dla bez pie czeń stwa PRL […],
wy ka zać kie row ni czą ro lę Ame ry ka nów w sys te mie wy wia dow czym państw za chod nich […], skom pro -
mi to wać ośrod ki an ty pol skiej i an ty ko mu ni stycz nej pro pa gan dy na Za cho dzie, któ re po da jąc fał szy we
oko licz no ści za trzy ma nia oraz wy da le nia Met zge ra, usi ło wa ły wy ko rzy stać in cy dent do szka lo wa nia
PRL […], wy czu lić spo łe czeń stwo, a przede wszyst kim służ by po wo ła ne do strze że nia kra ju oraz ośrod -
ki i śro do wi ska na ra żo ne na in fil tra cję prze ciw ni ka, na for my pe ne tra cji sto so wa ne przez dy plo ma tów 
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Na czel nik zie lo no gór skie go kontr wy wia du pod kre ślał, że „nada na au dy cja «Od lot puł -
kow ni ka», w okre sie wzma ga nia się agre syw no ści USA w świe cie, przede wszyst kim
dała po waż ne efek ty po li tycz ne. Nie wąt pli wie wnie sie rów nież re al ny przy czy nek
do zwięk sze nia czuj no ści w spo łe czeń stwie”203. W opi nii lu bel skich funk cjo na riu szy SB
wy emi to wa ny re por taż „stwa rza do bry kli mat do pra cy, una ocz nia wie lu oso bom sto pień
za gro że nia istot nych dzie dzin na sze go ży cia ze stro ny prze ciw ni ka, stwa rza bar dziej ko -
rzyst ną płasz czy znę do roz mów z ludź mi, w tym tak że z oso ba mi, któ re an ga żo wa ne są
do re ali za cji róż ne go ty pu za dań na od cin ku zwią za nym z kon tro lą dy plo ma tów i cu dzo -
ziem ców. Oce nia my, iż re por taż ten speł nił po ży tecz ną ro lę po przez za in te re so wa nie spo -
łe czeń stwa pro ble ma ty ką na szej pra cy, a tak że bar dziej wy czu lił za in te re so wa ne gru py
osób na po trze bę ochro ny obiek tów na ra żo nych na pe ne tra cję wy wia dow czą, prze strze -
ga nie za sad ta jem ni cy pań stwo wej i służ bo wej”204.

Jed nym z re zul ta tów emi sji re por ta żu „Od lot puł kow ni ka” był wzrost na stro jów
podejrz li wo ści i swo istej szpie go ma nii wśród nie któ rych przed sta wi cie li spo łe czeń stwa
pol skie go. W cy to wa nym wcze śniej mel dun ku na czel nik Wy dzia łu II KW MO w Byd -
gosz czy Jan Mi cha łow ski z za do wo le niem przyj mo wał, że „po za trzy ma niu dy plo ma tów
i ogło sze niu te go wy da rze nia w pra sie [za uwa żo no] […] fakt wzmo żo nej czuj no ści i ak -
tyw no ści spo łe czeń stwa w kie run ku unie moż li wie nia te go ro dza ju dzia łal no ści. Do po -
szcze gól nych jed no stek na na szym te re nie zgła sza ły się już oso by mel du ją ce
o fo to gra fo wa niu przez tu ry stów – cu dzo ziem ców róż nych obiek tów, a tak że o po dej rza -
nym za cho wa niu się oby wa te li pol skich. Świad czy to już o jaw nym zro zu mie niu pro ble -
mu czuj no ści, za ję ciu od po wied nie go sta no wi ska przez nie któ re śro do wi ska
spo łe czeń stwa byd go skie go”205. Po dob ne na stro je da ło się za uwa żyć pod czas na ra dy ko -
men dan tów Stra ży Prze my sło wej z byd go skich za kła dów prze my sło wych, od by tej na po -
cząt ku lu te go 1968 r. Przed sta wi ciel Byd go skich Za kła dów Elek tro me cha nicz nych
„Bel ma”, mó wiąc o na stro jach pa nu ją cych wśród za ło gi za kła du, pod kre ślił, że „nie któ -
rzy pra cow ni cy wy ra ża ją się, że «zła pa li 2 szpie gów», a do za kła du przy jeż dża ją róż ne
de le ga cje za gra nicz ne, cho dzą po za kła dzie i kto ich kon tro lu je. Kto ich kon tro lu je, z kim
np. się spo ty ka ją w ho te lu itd.”206. Da lej wspo mniał o dzia łal no ści szpie gow skiej inż. Je -
rze go Stra wy, któ ra by ła na gło śnio na przez ów cze sne me dia. Funk cjo na riusz Stra ży Prze -
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(a tak że tu ry stów) […], po ka zać przy kła dy wła ści wej po sta wy spo łe czeń stwa i spo so by sku tecz ne go,
zgod ne go z pra wem prze ciw dzia ła nia wro giej pe ne tra cji na sze go kra ju”. Z re la cji jed no stek te re no wych
SB wy ni ka ło, że re por taż „wy wo łał rzad ko no to wa ne za in te re so wa nie i zo stał przy ję ty przez spo łe czeń -
stwo bar dzo po zy tyw nie, a za tem w peł ni osią gnię to za mie rzo ne efek ty pro pa gan do we”, a po nad to „re -
por taż wy zwo lił oby wa tel ską tro skę i od po wie dzial ność za stan za bez pie cze nia obiek tów woj sko wych
i go spo dar czych oraz ta jem nic pań stwo wych i służ bo wych”. Wie le osób za czę ło zgła szać się do SB z in -
for ma cja mi o fo to gra fu ją cych cu dzo ziem cach. AIPN, 01299/248, In for ma cja do ty czą ca spo łecz nych re -
per ku sji w związ ku z au dy cją te le wi zyj ną pt. „Od lot puł kow ni ka”, 20 II 1968 r., k. 102–103.

203 Ibi�dem, In for ma cja na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Zie lo nej Gó rze mjr. T. Woj ty nia -
ka, 30 I 1968 r., k. 10.

204 Ibi�dem, Pi smo I za stęp cy ko men dan ta wo je wódz kie go MO w Lu bli nie ds. bez pie czeń stwa
płk. M. Mo zga wy, 30 I 1968 r., k. 7.

205 AIPN By, 084/2695, Pi smo na czel ni ka Wy dzia łu II KW MO w Byd gosz czy do na czel ni ka
Wydziału IX De par ta men tu II MSW do ty czą ce oce ny i przy ję cia przez spo łe czeń stwo re por ta żu fil mo -
we go pt. „Od lot puł kow ni ka”, 2 II 1968 r., k. 312–313.

206 Ibi�dem, No tat ka służ bo wa st. in spek to ra WIOP MSW mjr. S. Suł kow skie go z na ra dy ko men dan -
tów Stra ży Prze my sło wej re jo nu Byd goszcz, 2 II 1968 r., k. 319.
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my sło wej w Byd go skich Za kła dach Prze my słu Gu mo we go „Kau czuk” mó wił, że „ro -
bot ni cy za kła du oraz pra cow ni cy umy sło wi wy ra ża ją za do wo le nie z uję cia szpie gów, ale
jed no cze śnie oba wia ją się, że wy wiad za chod ni dys po nu je tak do kład ny mi da ny mi wy -
wia dow czy mi. Wszyst kie oso by […] za da wa ły […] py ta nie, jak to by ło moż li we zdo być
ta kie in for ma cje o po ło że niu obiek tów woj sko wych?”207. Po dob ną opi nię for mu ło wał
dru gi przed sta wi ciel byd go skiej „Bel my”: „Pra cow ni cy za kła du wy ra ża li zdzi wie nie i jed -
no cze śnie obu rze nie, jak to mo gło się stać, że przed sta wi cie le pla ców ki dy plo ma tycz nej
po sia da li tak do kład nie roz pra co wa ne da ne dot[yczą ce] po ło że nia obiek tów woj sko wych
na te re nie mia sta Byd gosz czy”208. Straż nik z Za kła dów Che micz nych w Byd gosz czy ża -
ło wał, że „spra wy zwal cza nia szpie go stwa jesz cze zbyt ma ło tra fia ją do świa do mo ści
spo łe czeń stwa pol skie go, a szcze gól nie – byd go skie go. […] O ile spo łe czeń stwo bę dzie
wie dzieć o tych spra wach, to na pew no or ga nom MO po mo że, jak po mo gło przy in nych
oka zjach. […] Wy pa dek uję cia szpie ga ame ry kań skie go przez war tow ni ka woj sko we go
po waż nie zmo bi li zo wał war tow ni ków Stra ży Prze my sło wej do służ by w ochro nie za kła -
du”209. De le gat straż ni ków z Byd go skiej Fa bry ki Ka bli in for mo wał, że „pra cow ni cy za -
kła du w roz mo wach wy ra ża li wąt pli wość, iż jest to nie moż li we, aby przed sta wi cie le
pla ców ki dy plo ma tycz nej w swo jej ro bo cie nie ko rzy sta li z po mo cy nie któ rych miesz -
kań ców Byd gosz czy. Po win no się ich ujaw nić i uka rać. […] Ostat nio da je się za uwa żyć
w przed się bior stwach brak dys cy pli ny w po stę po wa niu z do ku men ta cją tech nicz ną, szcze -
gól nie w od nie sie niu do do ku men ta cji bu dow la nej, na któ rej bar dzo czę sto na nie sio na
jest peł na lo ka li za cja za kła du. Dy rek cja za kła du […] bar dzo ła two wy da je ze zwo le nia
na wy no sze nie pra cow ni kom umy sło wym róż nej do ku men ta cji do pra cy w do mu,
co może być przy czy ną ujaw nie nia ta jem ni cy służ bo wej, a mo że na wet pań stwo wej”210.
Pracow nik stra ży w Za kła dach Ra dio wych „El tra” w Byd gosz czy wy ra ził za nie po ko je -
nie, że „sły szał, [iż] szo sa w re jo nie lot ni ska – wg no we go pro jek tu – ma być wy bu do -
wa na na na sy pie, wo bec cze go prze jeż dża ją cy dy plo ma ci bę dą mieć do bry wgląd
na lot ni sko woj sko we”211. 

*  *  *

Po gor sze nie re la cji pol sko -ame ry kań skich w la tach sześć dzie sią tych, ma ją ce zwią -
zek za rów no z na pię tą sy tu acją mię dzy na ro do wą oraz groź bą wy bu chu kon flik tu nu kle -
ar ne go, jak i po rzu ce niem przez eki pę go muł kow ską po stu la tów li be ra li za cji ustro ju
spo łecz no -po li tycz ne go PRL, wpły nę ło na oży wie nie dzia łal no ści roz po znaw czo -wy wia -
dow czej ze stro ny za chod nich pla có wek dy plo ma tycz nych akre dy to wa nych w Pol sce.
Sta no wi ło to wy zwa nie dla pol skie go kontr wy wia du, któ re go funk cjo na riu sze by li od -
po wie dzial ni za sku tecz ne neu tra li zo wa nie za gro że nia pły ną ce go ze stro ny agen tów ob -
cych służb wy wia dow czych. Ze sta wie nie opi sa nych w ar ty ku le przy pad ków schwy ta nia
za chod nich dy plo ma tów pod czas pro wa dze nia czyn no ści roz po znaw czych na te re nie wo -
je wódz twa byd go skie go po zwa la na po czy nie nie kil ku spo strze żeń. 
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207 Ibi�dem, k. 319–320.
208 Ibi�dem, k. 319.
209 Ibi�dem.
210 Ibi�dem.
211 Ibi�dem.
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Na przy kła dzie pe ne tra cji wy wia dow czych byd go skie go lot ni ska moż na za uwa żyć,
że w cią gu trzech lat ulep szo no sys tem szko le nia ka dry ofi cer skiej i żoł nie rzy, co zna laz -
ło wy raz w znacz nej po pra wie wy peł nia nia obo wiąz ków przez war tow ni ków strze gą cych
obiek tu woj sko we go. O ile w 1965 r. da le ko po su nię ta in do len cja funk cjo na riu szy MO
i żoł nie rzy nie mal do pro wa dzi ła do zu peł nej kom pro mi ta cji pol skie go sys te mu ochro ny
kontr wy wia dow czej, o tyle trzy la ta póź niej ze schwy ta ny mi dy plo ma ta mi po stę po wa no
już zde cy do wa nie bar dziej pro fe sjo nal nie. Po nad to dzię ki otrzy ma niu in for ma cji wy prze -
dza ją cych z MSW byd go ski kontr wy wiad na po cząt ku stycz nia 1968 r. spo dzie wał się
obec no ści za chod nich dy plo ma tów, co rów nież świad czy ło o do brze funk cjo nu ją cym sys -
te mie i lep szym wy szko le niu funk cjo na riu szy. Wy raź na zmia na na stą pi ła także na od cin -
ku pro pa gan dy, po nie waż w 1968 r. wo kół za trzy ma nia at taché zor ga ni zo wa no kam pa nię
me dial ną, któ rej głów nym ce lem by ło ugrun to wa nie w opi nii pu blicz nej po czu cia za gro -
że nia ze stro ny za chod nich dy plo ma tów (czy sze rzej: cu dzo ziem ców) i roz bu dze nie po -
wszech nej czuj no ści. Trzy la ta wcze śniej wła dze nie zde cy do wa ły się na roz pę ta nie
me dial nej na gon ki w nie mal iden tycz nej sy tu acji, co za pew ne wy ni ka ło z jesz cze sto sun -
ko wo po praw ne go sta nu re la cji pol sko -ame ry kań skich. 

Do ku men ty wy two rzo ne przez kontr wy wiad cy wil ny PRL i zgro ma dzo ne w IPN po -
zwo li ły nie tyl ko na opi sa nie ru ty no wych dzia łań funk cjo na riu szy SB wo bec za chod nich
dy plo ma tów. Umoż li wi ły rów nież – a mo że przede wszyst kim – od two rze nie prak ty ki
dzia ła nia w po sta ci kom bi na cji ope ra cyj nych, czy li pro wo ka cji zmie rza ją cych do zdo -
by cia do wo dów ma te rial nych po świad cza ją cych pro wa dze nie przez za chod nich at taché
dzia łal no ści szpie gow skiej. Ści śle taj ny cha rak ter po dej mo wa nych przez kontr wy wiad
ope ra cji wy mie rzo nych w dy plo ma tów z państw ka pi ta li stycz nych po wo do wał, że rów -
nież w do ku men tach we wnętrz nych SB i opra co wa niach szko le nio wych po słu gi wa no się
wer sją ofi cjal nie przy ję tą, któ ra od bie ga ła od rze czy wi ste go prze bie gu zda rzeń. Za po -
bie ga no w ten spo sób ujaw nie niu za rów no za sto so wa nych me tod ope ra cyj nych, jak
i faktów ła ma nia obo wią zu ją ce go pra wa – kra jo we go i mię dzy na ro do we go. Stąd też
na histo ry ku, któ ry po dej mu je się opi sa nia hi sto rii dzia łal no ści kontr wy wia du PRL, cią -
ży obo wią zek szcze gól nej dba ło ści o prze pro wa dze nie kry ty ki we wnętrz nej za cho wa -
nych do ku men tów i – w mia rę moż li wo ści – do cie ra nie i wy ko rzy stywa nie ar chi wa liów
spo za MSW, któ re po zwo lą zwe ry fi ko wać treść es bec kich ra por tów. W na szym przy pad -
ku ta ką kom ple men tar ną ro lę ode gra ła do ku men ta cja po cho dzą ca z Ar chi wum MSZ, któ -
ra za wie ra ła in for ma cje po zwa la ją ce na po waż ne uzu peł nie nie lub zu peł ne
sfal sy fi ko wa nie nie któ rych wia do mo ści po cho dzą cych z ma te ria łów pro we nien cji
resortowej. Po zo sta je jed nak uczu cie nie do sy tu i pew ność, że te ma ty ka omó wio na
w niniej szym ar ty ku le nie zo sta ła wy czer pa na i ocze ku je na ko lej ne go hi sto ry ka.
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S T R E S Z C Z E N I E

Ce lem ni niej sze go ar ty ku łu jest za pre zen to wa nie spe cy fi ki prze cho wy wa nej w za so bie Ar chi -
wum IPN w War sza wie i Byd gosz czy do ku men ta cji kontr wy wia du cy wil ne go PRL. Na przy kła -
dzie wo je wódz twa byd go skie go omó wio no zwal cza nie dzia łal no ści szpie gow skiej pro wa dzo nej
przez za chod nich dy plo ma tów w la tach sześć dzie sią tych. Przy bli żo no  pod sta wo we za gad nie nia
zwią za ne ze sta tu sem dy plo ma tycz nym at taché woj sko wych i pro wa dzo ną przez nich dzia łal no -
ścią roz po znaw czo -wy wia dow czą na te re nie PRL. Opi sa no dwie  od mien ne od sie bie ope ra cje
wywia dow cze prze pro wa dzo ne przez za chod nich at taché woj sko wych w la tach 1965–1966
w Bydgosz czy. Po le ga ły one na ob ser wa cji lot ni ska woj sko we go i sa mo lo tów oraz na do ko na niu
prze jaz du roz po znaw cze go w po bli żu pol skich i so wiec kich jed no stek woj sko wych zlo ka li zo wa -
nych na te re nie kil ku wo je wództw. Przed sta wio no rów nież oko licz no ści schwy ta nia dwóch za -
chod nich at taché fo to gra fu ją cych in fra struk tu rę woj sko wą w Byd gosz czy w stycz niu 1968 r. Zdo -
by te wcze śniej do świad cze nia uła twi ły  za trzy ma nie obu dy plo ma tów wraz ze sprzę tem
fo to gra ficz nym i ma te ria ła mi szpie gow ski mi. Schwy ta nie dy plo ma tów da ło pod sta wę do prze pro -
wa dze nia me dial nej kam pa nii pro pa gan do wej. Jej ce lem by ło zni we lo wa nie w spo łe czeń stwie sym -
pa tii do państw kapitalistycznych po przez zde ma sko wa nie dzia łal no ści szpie gow skiej dyplo ma -
tów za chod nich w PRL.  

Sło wa klu czo we: attaché, dyplomata, działalność szpiegowska, kontrwywiad, NATO, Służba
Bezpieczeństwa, Bydgoszcz, USA.

S U M M A R y

The aim of this article is to present the specifics of the documentation of the Civil
Counterintelligence Service of the People’s Republic of Poland, currently stored in the Archives of
the Institute of National Remembrance in Warsaw and Bydgoszcz. The Voivodship of Bydgoszcz
served as an example to discuss how espionage activities carried out by Western diplomats were
combatted in the 1960s. Basic issues related to the diplomatic status of military attachés and their
exploratory and intelligence activities in the territory of the People’s Republic of Poland were
discussed. Two contrary exploratory and intelligence operations carried out by Western military
attachés in Bydgoszcz in the years 1965–1966 were described. They consisted in the observation
of a military airport and airplanes, as well as the carrying out of an exploratory ride within the
vicinity of Polish and Soviet military units based in the territory of several voivodeships. The article
also presents the circumstances under which two Western attachés were captured, while taking
photographs of the military infrastructure in Bydgoszcz in 1968. The formerly gathered experiences
made it easier to detain both diplomats with photographic equipment and espionage material. After
both diplomats had been captured, a propaganda campaign was carried out in the media. Its
objective was to eliminate any inclination for the capitalist countries among the citizens by revealing
the espionage activities of the Western diplomats in the People’s Republic of Poland. 

Key words: attaché, diplomat, espionage, counterintelligence, NATO, Security Service,
Bydgoszcz, USA.
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